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„Tradycje naszą chlubą, przyszłość naszym wyzwaniem”—dewizą l-majowych uroczystości

Za socjalistyczna odnowa, za reformami,
za racjonalna i gospodarna Polska

WARSZAWA (PAP). Dniem

potrzebnym dla narodowej re­
fleksji i umocnienia poczucia
solidarności milionów Pola­
ków, którym nieobojętne są
sprawy ich ojczyzny — określił
tegoroczne święto jeden z u-

ezeetaików tegorocznego po­
chodu 1-majowego w stolicy.
Opinia ta dobrze oddawała na­
strój niedzielnych ulic j pla­
ców Warszawy — przystrojo­
nych emblematami orła, bielą
i czerwienia flag, rojnych od­
świętnymi tłumami ludzi.

Plac Grzybowski — tu o

godz. 10 dźwięki Mazurka Dą­
browskiego i odgłos salutu ar­
matniego dały sygnał do roz­
poczęcia uroczystości. Wśród
zebranych na placu — człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych z: Woj­
ciechem Jaruzelskim, Zbignie­
wem Messnerem. Romanem
Malinowskim, Tadeuszem W.
Młyńczakiem, Janem Dobra­
czyńskim.

Po odegraniu hymnu naro­
dowego głos zabrał Wojciech
Jaruzelski. (Tekst przemówie­
nia. zamieszczamy obok.)

Rozbrzmiały dźwięki „Mię­
dzynarodówki”.

Pierwszomajowy pochód ru.

tza ulicami Warszawy. Sy-

WARSZAWA
l-majowy pochód na historycznej trasie • W przededniu
Święta Pracy, w Belwederze — odznaczenia państwowe

dla przodujących robotników i rolników

gnałem do jego rozpoczęcia
są, jut od wielu lat, pierwsze
takty pieśni dobrze znanej
wszystkim mieszkańcom stoli­
cy: „Warszawianki 1905 r.”.

Otwierają pochód flagi:
czerwona i biało-czerwona. Za
nimi — wybitni reprezentanci
wszystkich województw zapro­
szeni do udziału w pochodzie
przez Wojciecha Jaruzelskiego.
Wraz z przedstawicielami naj­
wyższych władz politycznych i

państwowych, przemierzają hi­
storyczną trasę pochodu z pla­
cu Grzybowskiego na plac
Teatralny. Współtwórcy prze­
mian zachodzących obecnie w

naszym kraju spotkali się na

trasie manifestacji z wetera­
nami walki i pracy, uczestni­
kami odbudowy Warszawy,
młodzieżą.

Do Belwederu przybyła w

przededniu 1-majowego święta
Pracy kilkudziesięcioosobowa
grupa przodujących robotni­
ków i rolników, ludzi, którzy
nie szczędzą swego trudu w

pracy zawodowej, łączą ją czę­
sto z aktywnością społeczną,
osiagaia ponadprzeciętne , re­
zultaty. Podczas uroczystości z

udziałem najwyższych władz
udekorowano ich odznaczenia­
mi państwowymi.

Ze słowami, najserdeczniej­
szych podziękowań za rzetel
ną pracę, za te jej rezultaty,
które dobrze służą naszej oj­
czyźnie zwrócił się do zgroma­
dzonych przewodniczący Rady
Państwa Wojciech Jaruzelski,
dołączając gratulacje z powo­
du przyznanych im odznaczeń.

Aktu dekoracji dokonali:
Wojciech Jaruzelski, Zbigniew

Messner, Kazimierz Barcikow-
ski. Odznaczenia otrzymali m.

in.: Order Sztandaru Pracy II

klasy — Zygmunt Kosowski
— brygadzista Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego
„PZL” w Krakowie; Złote
Krzyże Zasługi — Józef Dzia­
dula — ślusarz brygadzista w

Zakładach Azotowych im. F.
Dzierżyńskiego w Tarnowie,
Florian Łęcki — elektryk bry­
gadzista w Zakładach Prze­
mysłu Cukierniczego w Kra­
kowie, Kazimierz Mikłos —

st. rewident w Lokomotywow-
ni Pozaklasowej „Kraków-
Prokocim” i Józef Ramza —

st. mistrz w Samochodowni
PKP w Nowym Sączu; Sre­
brne Krzyże Zasługi — An­
drzej Balachowski — ślusarz
w Zakładach Drobiarskich w

Niepołomicach, Stanisława

Jantos — brakarz w Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego
„Vlstula” w Krakowie i Jan
Kogóż — monter w Zakładach
Azotowych im. F. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie.

30 kwietnia, w przeddzień
Święta Pracy, społeczeństwo
Warszawy oddało hołd bojow­
nikom robotniczej sprawy,
wybitnym działaczom polskie-
skiego i międzynarodowego
ruchu rewolucyjnego, budow­
niczym Polski Ludowej.

Przed bramą straceń Cyta­
deli Warszawskiej, w miejscu
kaźni patriotów i działaczy ru­
chu robotniczego, bojowników
o wyzwolenie społeczne, wień­
ce złożyły delegacje KC PZPR.
NK ZSL, CK SD, władz War­
szawy i Stołecznego Komitetu
Obchodów 1 Maja.

Uroczystości odbyły sie tak­
że przed pomnikiem Ludwika
Waryńskiego, Feliksa Dzier­
żyńskiego, na grobach Maria­
na Buczka w Ołtarzewie i
Mieczysława Niedziałkowskie­
go w Czosnowie oraz przed
innymi stołecznymi pomnika­
mi zasłużonych działaczy ru­
chu robotniczego.

Tego samego dnia w sali
Kongresowej PKiN na uro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WOJCIECH JARUZELSKI:

Niechaj nikt nie liczy na nasze

zmęczenie, na porzucenie linii

IX i X Zjazdu

KRA
(luf. wł.) Kraków wiosną

wygląda szczególnie pięknie,
lecz ci którzy wczoraj od
wczesnych godzin rannych
spieszyli na miejsca zbiórek
by wziąć następnie udział w

1-majowym wiecu w Rynku
Głównym zgodnie podkreślali,
iż tegoroczne Święto Pracy
swą atmosferą przypomina
nieco obchody w latach, gdy
kraj dźwigał się z wojennych
zniszczeń. Nie było oczywiście
bogatych dekoracji, domino­
wała biel j czerwień, lecz by­
ła owa atmosfera, z której
czerpie się potem przekona­
nie, że. warto, że trzeba, że
można...

Poszczególne dzielnice zbie­
rały się w swych tradycyj­
nych rejonach. Przed pomni­
kiem Czynu Rewolucyjnego
przy al Daszyńskiego, w są­

siedztwie sławnych z rewolu­
cyjnych wystąpień robotni­
czych dawnych zakładów
„Zieleniewskiego” i. „Semperi-
tu” delegacje zakładów pracyŚródmieścia złożyły wieńce 1

wiązanki kwiatów. Kolumny
dzielnicowe przemaszerowały
następnie przez miasto w kie­
runku Rynku Głównego, gdzie
odbył się tradycyjny wice 1-
-majowy. Ponad 1Ó0 tysięcy
krakowian wzięło udział \v
manifestacji.

Tuż przed, godziną 10 na

trybunie honorowej miejsca
zajęli członkowie Obywatel­
skiego Honorowego Komitetu
Obchodów 'Święta Pracy 1

Maja 1988 roku, na czele z je­
go przewodniczącym, I sekre­
tarzem KK PZPR Józefem
Gajcwiczem Wśród członków
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) Fot. W. Klag

OBYWATELKI 1 OBYWATELE

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ!

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

tradycje i obyczaje, które czas

przyćmiewa, pokrywa niepamięcią.
Są też takie, którym przydaje wciąż

nowych znaczeń. Do nich należy
Pierwszomajowe Święto.

Wierni ponad stuletniej tradycji, świa­
domi historycznych j moralnych źródeł,
które zrodziły ruch robotniczy, zebraliśmy
się, jak co roku, na placaph i ulicach pol­
skich miast.

Robotnicze pochody były zawsze de­
monstracją za postępem, przeciwko
wsteczniotżYU. I dziś manifestujemy:

—- za socjalistyczna odnowa, za refor­
mami, za racjonalną i gospodarną Pol­
ską,

— przeciw konserwatyzmowi, opiesza­
łości. wszystkiemu co ciągnie Polskę
wstecz,

— za światem pokoju, współpracy i
sprawiedliwości,

— przeciw polityce zbrojeń, konfron­
tacji i dyskryminacji. .

Każdy uczciwy człowiek niezależnie od
istniejących różnie, od wyznawanego świa-

£-

topogłądu. może takie przesłania uznać
za swoje.

W pierwszych szeregach naszego po­
chodu kroczyć będą, jak od lat, zasłużeni
przedstawiciele starszego pokolenia, kom­
batanci walk klasowych i wyzwoleń­
czych.

Na Wasze ręce, Drodzy Towarzysze,
składamy hołd, wyrażamy głęboki szacu­
nek dla chlubnych tradycji, dla histo­
rycznego dorobku robotniczej partii, dla
całej proletariackiej i chłopskiej lewicy.

Razem z nami pójdzie — jako symbo­
liczna reprezentacja — grupa obywateli
i towarzyszy przybyłych z całego kraju.
Wyróżnili się ponadprzeciętnym wysił­
kiem, talentem i ofiarnością. Takich jak
oni jest w Polsce, i w dzisiejszym Docho­
dzie, wielu, bardzo wielu. Nie zrażają się
przeciwnościami. Czynem dowodzą, że
można owocnie pracować i skutecznie
działać ni miarę stojących przed ojczyz­
ną zadań.

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

Kraj nasz znalazł się w punkcie zwrot­
nym, stare przeżywa się bezpowrotnie.
Nowe dojrzewa zbyt powoli.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NOWOSĄDECKIE
(Łnf. wł.) O godzinie dzie­

siątej. sprzed Ratusza wy­
ruszył l-majowy pochód.
Otwierała go orkiestra
reprezentacyjna Wojsk O-
chrony Pogranicza. Za nią
kroczyły poczty sztandarowe.
Następnie szli członkowie
Wojewódzkiego Komitetu Ho­
norowego Święta Pracy z

członkiem KC, I sekretarzem
KW PZPR Józefem Brożkiem
oraz liczna grupa kombatan­
tów. weteranów pracy, ludzi
zMfiużonych dla wojewódz­
twa.

Ulice przemarszu — Ja-
gioiiońaka. Mickiewicza i al
Wolności — przybrały od­
świętny. uroczysty charakter.
Było dużo kwiatów, flag, cho­
rągiewek; trochę mniej niż w

poprzednich latach trans­
parentów i haseł. Sympatię
wzbudzały kroczące w towa­

rzystwie rodziców dzieci. Zu-
chy i harcerze z Hufca ZHP
im. Bohaterów Ziemi Sądec­
kiej prezentowali sie nader o-

kazale. Oklaskiwano występy
regionalnych zespołów pieśni
i tańca, m. in. „Sądeczoków”.
Podobał się „orszak królowej
Jadwigi” ze Szkoły Podstawo­
wej nr 2. W ciągu dwóch go­
dzin można było poznać hi­
storię i dzień dzisiejszy wie­
lu placówek oświaty i zakła­
dów pracy.

Największą rodzinę naddu-
najeckiego grodu stanowią
kolejarze — pracownicy Za­
kładów Naprawczych Taboru

Kolejowego i węzła PKP.
Przypomnij my. że załoga 112-
- letnich warsztatów kolejo­
wych tworzyła w historii mia­
sta klimat zrywów niepodleg-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

TARNÓW
(Inf. wł.) Słoneczna pogoda

towarzyszyła obchodom świę­
ta klasy robotniczej — 1 Maja
w Tamowskiem. Już od go­
dzin rannych na odświętnie u-

dekorowanych ulicach i pla­
cach formowały się kolumny
do wymarszu. Po wysłuchaniu
przemówienia I • sekretarza
KC PZPR Wojciecha Jaruzel­
skiego i odegraniu hymnu
państwowego, ruszył pochód
Na czele flaga państwowa, or­
kiestra, poczty sztandarowe
organizacji politycznych, spo­
łecznych, kombatanckich, mlo
dzieżowych, Komitet Honoro-
wy Obchodów Święta Pracy 2
jego przewodniczącym, byłym
członkiem KPP Józefem Kio
se. Wśród idących zaproszeni
do udziału w pochodzie „lu­
dzie roku” z całego woje­
wództwa uzyskujący wysokie
wyniki w pracy, nauce i pra­

cy społecznej. Grupa liczy 36
osób, a wśród nich Józef Baj­
da pracownik ZPH HiL w

Bochni, twórca 39 projektów
wynalazczych, Franciszek Ka­
nia — rolnik z Pasieki Otfi-
nowskiej, działacz i inicjator
czynów społecznych, Piotr Ka­
raś — uczeń Zespołu Szkół
Mechaniczno-Elektrycznych w

Tarnowie, laureat olimpiady
wiedzy technicznej, Teresa
Siedlik — pielęgniarka, zdo­
bywczyni pierwszego miejsca
w turnieju o „Złoty Czepek”.
Janina Wzorek — nauczyciel­
ka w Szkole Podstawowej nr

18 w Tarnowie. Idą przedsta­
wiciele władz politycznych
województwa i miasta z człon­
kiem CKKR, I sekretarzem
KW PZPR w Tarnowie Wła­
dysławem Plewniakiem. Obok

(DOKOŃCZENIE NA STR, O

Józef Gajewicz:

Musimy doprowadzić do tego, by zmiany
zachodzące w Polsce znajdowały

coraz pełniejsze potwierdzenie
SZANOWNE TOWA­

RZYSZKI I TOWARZY­
SZE! DRODZY KRAKO­
WIANIE!

Spotykamy się vr Majo­
we Święto na pięknym,
prastarym jakże bli­

skim sercu każdego Pola­
ka, krakowskim Rynku.
Przywiodła nas tu potrze­
ba zamanifestowania jed­
ności. patriotyzmu, wierno­
ści robotniczej tradycji i
wola uczestniczenia w do­
konujących się w Polsce
przemianach gospodar­
czych, społecznych i poli­
tycznych.

Musimy doprowadzić do
tego, by zmiany zachodzą­
ce w Polsce znajdowały
coraz pełniejsze potwier­

dzenie w zaspokojeniu po­
trzeb społecznych, w ludz­
kiej satysfakcji z rezulta­
tów pracy i aktywności o-

bywatelskiej, w przekona­
niu, że jest się gospoda­
rzem u siebie i na swoim,
w poczuciu godności, rów­
ności szans i praw.

W historycznym bilansie
poszukiwań i dokonań lu­
dowego państwa — mimo
dramatycznych komplika­
cji i uwikłań, mimo także
naszych własnych błędów
— wartości pozytywne zde­
cydowanie dominują. Ale
dziś już w pełni satysfak­
cjonować nie mogą! Taki
jest najgłębszy sens uchwał
X Zjazdu PZPR. I taki jest
sens procesu, który za s"ra-

społecznych
wą KPZR oraz innych
bratnich partii ogarnia całą
wspólnotę państw socjali­
stycznych.

SZANOWNI MIESZKAŃ­
CY' KRAKOWA!

Z naszym miastem zwią­
zane są najważniejsze wy­
darzenia i fakty z dawnej
i najnowszej historii. Znaj­
dujemy tu na każdym nie­
mal kroku świadectwa ma­
terialnego oraz duchowego
dorobku naszego narodu i
państwa. Mamy ambicję,
aby Kraków stanowił świa­
dectwo osiągnięć ludowego
państwa oraz dokonują­
cych się przemian.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Związek Radziecki

Pierwszomajowa manifestacja
na placu Czerwonym w Moskwie
MOSKWA (PAP). Wraz z

wybiciem godziny dziesiątej
na zegarze na wieży Spaskiej
moskiewskiego Kremla. na

placu Czerwonym rozpoczęła
się tradycyjna pierwszomajo­
wa manifestacja ludzi pracy
radzieckiej stolicy.

Na trybunie przy Mauzole­
um Lenina miejsca zajęli: Mi­
chaił Gorbaczow Andrie.i
Gromyko, Nikołaj Ryżkow,
inni członkowie kierownictwa
partii I państwa, wybitni woj­
skowi.

Na trybunach przy placu
Czerwonym obecni byli rów­
nież weterani partii i pracy.

uczestnicy Rewolucji Paździer­
nikowej 1917 roku, przodują­
cy robotnicy działacze lite­
ratury j sztuki, kosmonauci.
Przybyły zaproszone na mo­
skiewskie uroczystość; Dierw-
szomajowe delegacje ruchu
związkowego ; robotniczego
z ponad 100 państw, przed­
stawiciele Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych
szefowie ponad 110 przedsta­
wicielstw -dyplomatycznych
akredytowani w ZSRR.'

Przez plac Czerwony prze­
szły barwne kolumny uczest­
ników pochodu.

Watykan

Papież pozdrawia
robotników na świecie

WATYKAN (PAP). Z okazji
pierwszego maja papież Jan
Paweł II przekazał specjalne
pozdrowienia robotnikom na

całym świecie.

„Pragnę pozdrowić robotni­
ków na całym świecie w dniu
ich święta” — powiedział pa­
pież do wiernych zgromadzo­
nych na plhcu Świętego Pio­
tra podczas niedzielnej mszy —

„Niech 1 maja przyniesie wam

wszystkim głęboką świado­
mość godności waszej pracy <

skłoni was do refleksją nad
prawami 1 obowiązkami z rfej
wypływającymi”.
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„Tradycje naszą chluba, przyszłość naszym wyzwaniem"
WARSZAWA Wystąpienie Wojciecha Jaruzelskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czystym koncercie zorganizo­
wanym przez Stołeczny Ko­
mitet Obchodów 1 Maja spot­
kali się mieszkańcy Warsza­
wy.

Na widowni zajęli miejsca
przedstawiciele wszystkich
pokoleń — weterani walk kla­
sowych, zasłużeni działacze
społeczni, reprezentanci załóg
przemysłowych i budowlanych
Warszawy, przodownicy pra­
cy, młodzież stołecznych u-

czelni i szkół.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łościowych, manifestowała
(nie tylko x okazji 1 Maja)
wolę walki o nową, socjali­
styczną rzeczywistość. Nie o-

było się więc i bez ofiar. O-
becnie ZNTK zatrudniają po­
nad 4 tys. pracowników. U-
•nowocześniają produkcję.
Modernizują zakład, stawiają
na racjonalizację, efektyw­
ność i jakość produkcji. Ko­
lejarze z węzła PKP mogą się
pochwalić m. in. elektryłika-
cją linii kolejowej Tarnów —

granica państwa. Jeszcze w

bm. zakończona zostanie elek­
tryfikacja kolejowego przej­
ścia granicznego Muszyna —

Plavec (CSRS). Po zakończe­
niu prac (elektryfikacji 215
km linii w Nowosądeckiem)
na szlak kolejowy skierowa­
ne zostaną następne dwa po­
ciągi relacji międzynarodo­
wej: „Karpaty” do Bukaresz­
tu oraz „Warna” do Sofii i
Warny.

Potentatem przemysłowym
miasta i regionu są Sądeckie
Zakłady Elektro-Weglowe.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

prezes WK ZSL, poseł na Sejm
Stanisław Partyła, członek
Prezydium CK, przewodniczą­
cy WK SD Stanisław Ga­
jewski, przewodniczący RW
PRON Stanisław Opał­
ko. przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyński, woje­
woda tarnowski Stanisław
Nowak. Dalej podążają człon­
kowie prezydiów rad narodo­
wych, PRON, organizacji kom­
batanckich, przedstawiciele
WSzW. weterani ruchu robot­
niczego i walk o wyzwolenie
narodowe i społeczne. Przy
dźwiękach marsza pochód
zmierza Krakowską i Wałową
do ulicy Lwowskiej. Trady­
cyjnie już delegacje składają
kwiaty u stóp Grobu Niezna­
nego Żołnierza i pod tablicą
upamiętniającą manifestacje
tarnowskich robotników w

1923 r. kiedy to od kul grana­
towej policji zginęło 7 osób.

Kolumnę młodzieżową o-

twierają zuchy i harcerze z

Tarnowskiej Chorągwi ZHP.
Biało-czerwone chorągiewki
mieszają się z barwnymi
kwiatami i symbolami poko­
ju. Rewię młodości kontynuu­
ją członkowie ZSMP. Młodość
— Nauka — Praca — takie
hasło otwiera kolumnę juna­
ków OHP. Przed'kolumną Za­
kładów Azotowych idzie za­
kładowa orkiestra dęta. Idą
przedstawiciele wszystkich
wydziałów, uczniowie szkół
przyzakładowych. Barwnie

WARSZAWA (PAP). Jak
zawsze 1 maja w godzinach
popołudniowych rzecznik pra­
sowy rządu Jerzy Urban spo­
tkał się w Warszawie z

dziennikarzami zagranicznymi
1 krajowymi. Rzecznik poin­
formował m. in. o przebiegu
manifestacji pierwszomajo­
wych. odpowiadał na pytania
dziennikarzy.

Ze wstępnych szacunków

wynika — powiedział na

wstępie — że frekwencja w

tegorocznych pochodach
pierwszomajowych była na

poziomie uib. r. lub o kilka
procent niższa. Uważamy
więc, że frekwencja była do­
bra. zważywszy ;ż były to
dwa dni świąteczne, a pogoda
była wiosenna i wielu ludzi
wybrało się za miasto. Poza
tym święto 1-majowe wy,pa-
dło w niedzielę, i wielu ludzi
musiało ąecydować się: czy
pójść w tym czasie do kościo­
ła, czy na pochód 1-majowy.

W Warszawie uczestniczyło
w pochodzie 240 tys. osób, a

wiec tyle samo, co w ub. r. W
woj. warszawskim frekwen­
cja była wyższa niż w ubie­
głym roku: w zeszłym roku 30
tvs. osób uczestniczyło w po­
chodach, a w br. 55 tys. W
Krakowie przeszło w pocho­
dzie 1'05 tys. osób. Atmosfe­
ra pochodu była dobra. U-
czestniczyło w manifestacjach
dużo młodzioży — powiedział
J. Urban. Nie poskutkowały
zatem ogromnie w tym roku
nasilone i natarczywe wezwa­
nia do bojkotu pochodów.
Nie posłuchano także apeli, o

zakłócanie I-maiowych mani-
festaoji. Niewielkie efekty da­
ły intensywne próby organi­
zowania pochodów nielegal­
nych. Ogółem we wszystkich
kontrmanifestacjaęh uczestni­
czyło ok 12 tys. osób w całej
Polsce.

Wszystkie w zasadzie nie­
pokoje I próby zakłócania
święta 1-majowego rozpoczy­
nały sę przed kościołami.
Stało się tak mimo właściwe­
go stosunku władz kościel­
nych, mimo tego, że większość
księży nie wspierała prób za­
kłócania porządku w dniu
robotniczego święta Szcze­
gólnie agresywne były grupki

Nagrody
„Trybuny Ludu”

WARSZAWA (PAP). Trady­
cyjnie w przededniu majowe­
go święta dziennik KC PZPR

„Trybuna Ludu” ogłosił lau­
reatów nagród redakcyjnych,
które są przyznawane tym
którzy swoją pracą i działa­
niem wnoszą w nasize życie
nowe wartości, stają się dla
innych wizoirem do naślado.
wania.

Nagrody „Trybuny Ludu”

NOWOSĄDECKIE
Ich wyroby mają ogromne
znaczenie w istnieniu i rozwi­
janiu hutnictwa żelaza, stali i
aluminium, a także przemysłu
chemicznego, elektronicznego
i innych dziedzin techniki. O-
becnie SZEW przygotowują
się (przy pomocy firmy au­
striackiej) do modernizacji
zakładu. Efekt: podwojenie
produkcji j eksportu, ochrona
środowiska, poprawa warun­
ków pracy załogi.

Budująco brzmiała infor­
macja, że nowosądeckie
Przedsiębiorstwo Ceramiki
Budowlanej produkuje rocz­
nie 190 min jednostek cegło-
wych, co starczy na zrealizo­
wanie 3,5 tysiąca domów jed­
norodzinnych.

Roczna wartość produkcji
Sądeckich Zakładów Przemy­
słu Owocowo-Warzywnego
wynosi ok. 6 mld zł, co dla
700-oso'bowei załogi SZPOW

prezentują się zespoły arty­
styczne z Zakładowego Domu

Kultury a szczególnie Zespół
Pieśni i Tańca .Swierczkowia-
cy”, który obchodzi w tym ro­
ku 25-lecie. Idą pracownicy
Zakładów Mechanicznych,
gdzie produkuje się nowocze­
sne i precyzyjne wyroby. Nie
zwykle barwnie prezentu ią się
członkowie wielu zespołów ar­
tystycznych i kół zaintereso­
wań zakładowego domu kul­
tury. Maszerują pracownicy
Fabryki Silników Elektrycz­
nych „Tamel” liczącego się w

kraju i na świecie producenta
silników elektrycznych wyso­
kiej jakości. Dalej idą repre
zentanci mniejszych zakładów
pracy, spółdzielni i instytucji:
energetycy, budowlani, pra­
cownicy Huty Szkła Gospo­
darczego „Laura”. „Transbu-
du”, Tarnowskich Zakładów
Ceramiki Budowlanej, Zakła­
dów Artykułów Pomocniczych
Przemysłu Skórzanego, Za­
kładów Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego. .Fructona”.
kolejarze z tarnowskiego wę­
zła PKP. W pochodzie idą
pracownicy WZGS, Woje­
wódzkiego Związku Rolników.
Kółek i Organizacji Rolni­
czych. Snółdzielni Produkcyj­
nych, Mleczarskiej i Ogrodni­
czej, Wojewódzkiego Przed­

J. Urban na spotkaniu z dziennikarzami

Nie powiodły się próby zakłócenia

l-majowych uroczystości
kontrmanifestantów w Gdań­
sku i Warszawie na Żoliborzu.

Przed 1 maja — poinformo­
wał J. Urban — zatrzymano
na czas nie przekraczający 48
godzin 57 osób. (13 z nich już
zwolniono.) Z tych 57 osób —

21 zatrzymano w Warszawie.
Chodziło o przeciwdziałanie
próbom organizowania niele­
galnych kontrmanifestacji. Już
w godzinach południowych
zatrzymano w całym kraju 33
osoby, które usiłowały zakłó­
cić przebieg manifestacji.
Wnioski o ukaranie tych osób
skierowane zostaną do kole­
giów do spraw wykroczeń. Po­
ważna część tych wykroczeń
polegała na niszczeniu flag
lub emblematów l-majowych.

Uprzedzając pytania za­
chodnich dziennikarzy J. Ur­
ban powiedział, że w Hucie
im. Lenina strajk nie ustał,
ani się nie rozszerzył

Opracujemy zapewne doku­
mentację reakcji dziennikarzy
zachodnich akredytowanych
w Polsce opisujących ostatnie
wydarzenia w naszym kraju.
Z publikacji tych korzystają
zachodnie rozgłośnie polsko­
języczne. Uważamy, że ta­
kiego ataku propagandowego,
jak obecnie dotąd nie było.U-
ważamy. że jest to parodia
funkcjonowania prasy. Prasa
nie jest bowiem od wywoły­
wania w innych krajach za­
mieszek. pobudzania kryzy­
sów politycznych, prowoko­
wania. dezinformowania Rolę
prasy zachodniej i jej kore­
spondentów pragniemy szcze­
gółowo ocenić i wyciągnąć z

tego wnioski — powiedział
rzecznik- Gdy czytam steno­
gramy rozgłośni polskojęzycz­
nych szczególnie RWE — to

przyznawane są w kilku ka­
tegoriach — za wkład w roz­
wój nauk społecznych oraz u-

powszechnianie ideologii i pro­
gramu PZPR, osiągnięcia w

dziedzinie jdeowo-wychowa-
wczej. w kształtowaniu 1 u.

powszechnianiu socjalistycz­
nych wartości kultury i sztu­
ki. za inicjatywy społeczne i
produkcyjne.

Listę laureatów wraiz z u-

zasadnieniaimi, opublikowała
„Trybuna Ludu” w swoim 1-

majowym wydaniu.

oznacza przerób (na soki, dże­
my. kompoty itp.) ponad 30
tys. ton owoców i warzyw.
Słowa pochwały ta coraz

sprawniej pracujący handel
padły pod adresem m. in.
PSS „Społem”, WPHW, PHS
oraz Rejonowej Spółdzielni
Zaopatrzenia i Zbytu. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo
Handlu Wewnętrznego zdoby­
wa dodatkową masę towaro­
wą za granicą; od niedawna
utrzymuje i rozwija kontaktyhandlowe z „Uniwermagiem”
w Uljanowsku oraz domami
handlowymi „Prior” w Bań­
skiej Bystrzycy i Liptowskim
Mikulaszu. Jest to bezdewi­
zowa wymiana towarowa.

Monotonny byłby pochód 1-
majęwy bez młodzieży szkol­
nej oraz zrzeszonej w ZSMP,
ZMW i ZHP. Szkoły — po­
dobnie jak pogoda — „dopi­
sały”. Kolorowo, wesoło, spor­

TARNÓW
siębiorstwa Przemysłu Mię­
snego. „Igloopol”. Widać pra­
cowników Urzędów Woje­
wódzkiego i Miejskiego, pla­
cówek kulturalnych, sporto­
wych, przedstawicieli WPK,
przedsiębiorstw turystycznych,
sądu, prokuratury, banku. De­
filują handlowcy, rzemieślni­
cy, drogowcy, pracownicy
Karpackich Okręgowych Za­
kładów Gazownictwa. Idzie
młodzież zrzeszona w ZMW
„Wici”, duża kolumna spor­
towców z LZS, w kolumnie
pracowników służby zdrowia
duża grupa pielęgniarek i u-

czennic szkół medycznych.
Niezwykle barwnie prezentu­
je się młodzież z Zespołu
Szkół Zawodowych CZSP Nad
dużą grupą mieniącą się ko­
lorami wiosny widać transpa­
rent „Kochamy Polskę, chce-
my żyć, uczyć się i pracować
dla niej”.

Młodzieżową kolumnę o-

twiera orkiestra Państwowej
Szkoły Muzycznej im. I. Pade­
rewskiego. Jak zwykle okaza­
le wygląda reprezentacja Pa­
łacu Młodzieży. Idą uczniowie
klas siódmych i ósmych szkół
podstawowych z wychowaw­
cami, pracownicy Kuratorium
Oświaty i Wychowania, człon­
kowie ZNP, uczniowie i kadra
1 i 2 Studium Nauczycielskie­

j«1 czas antenowy w całości
poświęcony jest strajkom, a

informacje wyolbrzymiające
zdarzenia i komentarze mają
wyrazisty cel zatrzymania
polskiego przemysłu przez
tworzenie psychozy strajko­
wej. Na przykład we włoskim
dzienniku „La Repubblica” ty­
tuł głosi, że w Polsce zbliża
się moment starcia. Są jednak
także inne komentarze — po­
wiedział J. Urban. Np. szwaj­
carskie gazety podkreślają, że
zagrożenie strajkowe stanowi
poważne niebezpieczeństwo
dla realizacji koncepcji go­
spodarczej podjętej przez
Polskę. Pisze się tam, te śro­
dowiska opozycyjne nie mają
własnej koncepcji wydobycia
kraju z kryzysu gospodarcze­
go, te w opinii kół gospodar­
czych państw EWG dalsza e-

skalacja strajków może po­
ważnie utrudnić realizację re­
form, a nawet całkowicie
zmienić ich założenia. Ewen­
tualne ustępstwa władz w

kwestiach płacowych rozsze­
rzą falę strajkową. W japoń­
skich ocenach dłuższe utrzy­
mywanie się frustracji społe­
cznej może w znacznym stop­
niu przeszkodzić realizacji re­
form.

Godne odnotowania są gło­
sy prasy radzieckiej — po­
wiedział rzecznik. Agencja
TASS podała, że wrogie Pol­
sce siły na Zachodzie, podob­
nie jak w przeszłości, podnio­
sły wrzawę wokół strajku w

kilku wydziałach produkcyj­
nych Huty im. Lenina. Cała
ta kampania ma na celu zao­
strzenie sytuacji w kraju, za­
hamowanie reformy, osłabie­
nie autorytetu Polski. „Izwie-
stia” p;szą natomiast, że za­
chodnie środki masowego

KRAKÓW
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Jaruzelskiego na uroczystoś­

ciach w Warszawie. Następ-
komitetu znaleźli sie repre- nie głos zabrał I sekretarz KK
zentanci różnych zawodów — PZPR Józef Gajewicz Jego
robotnicy, działacze PZPR 1 wystąpienie zamieszczamy
bratnich stronnictw, przed- oddzielnie. Międzynarodówka
stawiciele inteligencji. Gorąco zakończyła krakowska uroczy-
powitanę członka Biura Poli- stość. Niemal bezpośrednio po
tycznego KC PZPR, przewód- części oficjalnej rozpoczęły
niczącego OPZZ Alfreda Mio- się występy i koncerty na

dowicza oraz ministra kultury wielu estradach w mieście i
i sztuki prof. Aleksandra województwie, A że dopisała
Krawczuka. Uczestnicy wiecu 1 aura, i organizatorzy kier-
wysłuchali transmitowanego maszów. festynów j zabaw
przez radio wystąpienia I se- nikt nie miał powodów do
kretarza KC PZPR Wojciecha narzekań na nudę... (m)

towo, spontanicznie... Szcze­
gólnie podobały się kolumny:
170-letniego I Liceum Ogól­
nokształcącego im J. Długo­
sza oraz Zespołów Szkół Ga­
stronomicznych. Elektryczno-
Mechanicznych, Budowlanych,
Samochodowych, Ekonomicz­
nych, Ogólnokształcących...
Chyba wszystkich. Także
podstawowych.

Okazała była kolumna pra­
cowników służby zdrowia, le­
karzy. obecnych i przyszłych
pielęgniarek. Pokazali się są­
deccy sportowcy, w ich licz­
bie wielu znanych w kraju.
Zaznaczyli swą obecność pra­
cownicy komunikacji (KPKS
przewiezie w br 15 min pa­
sażerów i pokona 10 min km
dróg), szli przedstawiciele in­
stytucji państwowych, orga­
nizacji społecznych, kultury...
Pochód 1-majowy zamykała
reprezentacja Wojewódzkiego

go. Z nauczycielami idzie gru­
pa młodzieży tarnowskich
szkół średnich. Pochód koń­
czą aktorzy i pracownicy tar­
nowskiego Teatru im. Ludwika
Solskiego.

Pochody przemaszerowały
także ulicami Dębicy, Bochni,
Brzeska, Dąbrowy Tarnow­
skiej, Tuchowa, Brzostka,
Szczucina. Żyrakowa i Woj­
nicza. Natomiast w Żabnie,
Jodłowej, Oleśnie, Nowym Wi­
śniczu i Zakliczynie odbyły
się wiece.

Po zakończeniu pochodu I
sekretarz KW PZPR Włady­
sław Plewniak i wojewoda
tarnowski Stanisław Nowak
złożyli wizyty ludziom utrzy­
mującym ruch ciągły w tar­
nowskich „Azotach” i perso­
nelowi dyżurującemu w tar­
nowskim szpitału. Są one wy­
razem szacunku dla tych, któ­
rym obowiązki zawodowe o-

raz służenie innym uniemożli­
wiło udział w pochodzie 1-ma-
jowym. (wisz)

W przededniu majowego świę­
ta w Domu Kultury Zakładów
Azotowych odbyła sie uroczysta
1-majowa akademia wojewódz­

przekazu usiłują wykorzystać
wszystkie trudności do celów
propagandowych. Liczą one

na zaostrzenie sytuacji w

Polsce, na to że reforma po­
niesie fiasko.

Następnie rzecznik odpo­
wiadał na pytania dziennika­
rzy.

— Czy może Pan potwier­
dzić, że załoga Stalowej Woli
otrzymała obietnicę podwyżki
o 20 tys. zł miesięcznie? Jeżeli
tak było istotnie, to jak się ma

to do tego co Pan sam stwierdził
przed dwoma dniami, że takie
podwyżki doprowadzą do cha­
osu, opróżnienia półek sklepo­
wych itp.? (WASHINGTON
POST).

— Nikt nie mówił, te akurat

podwyżki 20-tysieczne dopro­
wadzą do takich skutków, tyl­
ko, że podwyżki nadmierne,
ekonomicznie nieuzasadnione.
Plan na ten rok przewiduje
bardzo znaczne podwyżki płac
i te podwyżki dokonują się
wedle określonych reguł. eko­
nomicznych. Jak powiedział
na tej sali minister pracy I.
Sekuła, te reguły zostaną zli­
beralizowane, tzn. większą niż
dotychczas kwotę będzie mo­
żna, procentowo rzecz ujmu­
jąc, wypłacać bez obciążenia
przedsiębiorstwa podatkiem.
Wyjaśniono tu też, że rząd nie
negocjuje spraw płacowych w

przedsiębiorstwach. Zakładam
więc, że jeśli dyrekcja przed­
stawiła, o ile i komu wzrosną
w Stalowej Woli płace, uczy­
niła to w ramach swoich
przewidywań i możliwości e-

konomicznych.
— Zrozumiałam z tego co

mówił min. Sekuła, że polity­
ką rządu nie jest udzielanie
koncesji płacowych na rzecz

strajkujących zakładów, gdyż

Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego.

Łącznie — jak się szacuje
— uroczystość Święta Pracy
zgromadziła w stolicy woje­
wództwa ok. 27 tys. osób.

Pochody zorganizowano ró­
wnież w: Gorlicach. Zakopa­
nem. Limanowej 1 Łapszach
Niżnych. W innych miastach
i gminach odbyły się wiece,
akademie, manifestacja bądź
festyny.

Przygotowano wiele imprez
o charakterze kulturalnym,
sportowym i rozrywkowym.

A. KIEMYSTOWICZ

W przeddzień Pierwszoma­
jowego Święta szeregi zakła­
dowej organizacji partyjnej
ZNTK powiększyły się o ko­
lejnych 12 towarzyszy. Legi­
tymacje członków partii wrę­
czył im I sekretarz KW Partii
Józef Brożek podczas organi­
zowanego tradycyjnie już z

okazji Święta Pracy zakłado­
wego spotkania pokoleń, (sś)

ka, która zgromadziła działa­
czy ruchu robotniczego, wete­
ranów walk o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, działaczy
ludowych i Stronnictwa De­
mokratycznego, przedstawi­
cieli zakładów pracy, milicji.
WSzW. młodzieży. Przybyli
członek CKKR, I sekretarz
KW PZPR w Tarnowie Wła­
dysław Plewniak, prezes WK
ZSL Stanisław Partyła, czło­
nek Prezydium CK, przewod­
niczący WK SD w Tarnowie
Stanisław Gajewski, przewod­
niczący RW PRON Stanisław
Opałko, przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyński, woje­
woda tarnowski Stanisław No­
wak, wiceprzewodniczący Ko­
misji Planowania przy Radzie
Ministrów Stanisław Gębala.
Okolicznościowy referat wy­
głosił Władysław Plewniak.
Przekazał wyrazy szacunku i
uznania dla działaczy ruchu
robotniczego i przodujących
ludzi pracy za wkład w budo­
wę i rozwój socjalistycznej oj­
czyzny.

W dowód uznania decyzją
Biura Politycznego KC
PZPR Medalami im. Ludwika
Waryńskiego udekorowani zo­
stali: Tomasz Krzykalski, Eu­
geniusz Michoń, Stanisław O-
pałko, Władysław Płoszaj,
Stanisław Sarnecki, Jan Ska-
lak, Józef Szyna!, Władysław
Wojtas, Franciszek Żyrkowski.

Uroczystości uświetniły wy­
stępy zespołów, artystycznych.

, (wisz)

prowadziłoby to do lawinowego
wybuchu strajków w innych
zakładach. Jak się to ma do
podwyżek ostatnio przyzna­
nych? (BALTIMORE SUN).

Właśnie decentralizacja spra­
wiła, że nie mam szczegóło­
wych informacji, co powie­
dział dyrektor w Stalowej Wo­
li swoim pracownikom i ja­
kie im przedstawił kalkula­
cje. Wiadomo, że płace w br.
wzrosną średnio o ok. 36 proc.
Wyraża się to w różnych kwo­
tach w poszczególnych zakła­
dach.

— Jeżeli płace mają wzro­
snąć o ok. 36 proc., to prze­
cież GUS podał, że w pierw­
szych trzech miesiącach roku

płace już wzrosły o 46 proc.
Czy może Pan to wyjaśnić?
(BALTIMORE SUN)

— Rzeczywiście, płace wzro­
sły bardziej niż to przewiduje
wskaźnik całoroczny. Stąd na­
sze zaniepokojenie, bo to na­
pędza inflację, aczkolwiek w

wypłatach I kwartału miesz­
czą się różne wypłaty szcze­
gólne, tak jak dodatek 6-ty-
sięczny, będący zaliczką na

poczet przyszłych, ekonomicz­
nie uzasadnionych podwyżek
płac, a także premie z zysku
i rozmaite składniki płacowe.

— Czy może Pan potwier­
dzić, że wypuszczono z wię­
zienia działaczy „Solidarności
Walczącej" — Morawieckiego
i Kołodzieja pod warunkiem
że opuszczą kraj? Jeżeli tak
to czym to było uzasadnione
i czy będą mieli możliwość
powrotu do kraju? ((FRANK­
FURTER AŁLGEMEINE ZEI-
TUNG).

— Potwierdzam, że w związ­
ku ze stanem ich zdrowia,
kierując się względami huma­
nitarnymi Sąd Rejonowy w

Gdańsku przystał na zwolnie­
nie ich z aresztu tymczasowe­
go i w porozumieniu z Episko­
patem Polski władze państwo­
we podjęły decyzję umożliwia­
jącą im, stosownie do wnio­
sku lekarzy, wyjazd za gra­
nicę na specjalistyczne lecze­
nie szpitalne. Wczoraj ci lu­
dzie opuścili Polskę. Sąd za­
wisł) wiec postępowanie kar­
ne w tej sprawi*.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Rodzą się pytania: co pomniejsza efek­

ty reformy, co ją opóźnia, rozprzęga jej
ekonomiczne rygory?

Wystrzegajmy się pochopnych, zbyt
łatwych odpowiedzi. Od nich dochodu na­
rodowego nie przybędzie. Aby komuś
więcej dać, trzeba albo komuś zabrać,
albo więcej wytworzyć. Inna droga pro­
wadziłaby prosto do pamiętnej epoki octu
na półkach To już przerabialiśmy.

Działamy wciąż w niezwykle skompli­
kowanej sytuacji, wśród piętrzących się
przeciwności. Występują różnorodne za­
hamowania. dysproporcje, mnóstwo uciąż­
liwych niedoborów.

Nie każdej trosce można szybko zara­
dzić. Poszukiwania, -wytyczanie nowych
dróg, przeobrażenia o historycznej skali,
burzą nawarstwione przez lata nawyki w

myśleniu i w działaniu. Pociąga to za

sobą nieuniknione koszty. Zerują na nich

demagodzy, różne „gęby za lud krzyczą-
ce.

Katastroficzne, bałamutne przepowied­
nie słyszymy nie od wczoraj. Ich niepo­
prawni producenci już nieraz wyzna­
czali terminy, „dzielili skórę na niedźwie­
dziu”. Życie przekreślało i przekreślać
będzie niezmiennie te naiwne rachuby.

Wzmożone tempo przemian jednych har­
tuje. wzmacnia, pobudza, do działań. U in­
nych rodzi jałowe recenzenctwo i chęć
przeczekania, ujawnia małoduszność i pa-
nikarstwo. Mieliśmy ..reklamę sukcesu”.
Dziś modna jest psychoza niepowodzeń.

A Polsce potrzebna jest przede wszyst­
kim prawda. Każę ona dostrzegać ludzką
gorycz, zniecierpliwienie, zwątpienie.
Sprzeczności nie omijają bowiem żadne­
go społeczeństwa, żadnej klasy i grupy
zawodowej. Chodzi jednakże o to. aby w

nadrzędnym interesie narodu i państwa
rozwiązywać je mądrze i godnie.

Kadra kierownicza spełnia wielce odpo­
wiedzialną, szczególnie trudną rolę Jej
część przestawia się jednak jeszcze zbyt
wolno na nowe myślenie i działanie. Daje
sie odczuć inercja i ślamazarność. zarozu­
mialstwo i nawroty arogancji. Rozstajemy
sie z tymi, którzy nie dorośli do swych zadań.
Władza ludowa musi iść z duchem czasu.

Jest po to. aby ludziom pomagać, naro- •

dowi służyć. Ale to nie znaczy, że powinna się
przymilać. przypatrywać biernie lekceważe­
niu obywatelskich obowiązków. Jej nie­
zbywalnym prawem i zadaniem jest stać
na straży praworządności, stabilności, po­
wagi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Na pytanie, czy starczy nam odwagi,
wytrwałości, konsekwencji, odpowiedź jest
jedna: niechaj nikt nie liczy na nasze

zmęczenie, na porzucenie linii IX j X

Zjazdu.
Ani odwrotu od jawności, demokraty­

zacji. linii porozumienia narodowego, ani

powrotu do zamętu i anarchii nie

bedzie! Nie zatrzymamy sie przed opo­
rem sił antyreformatorskich, zachowaw­
czych, ale i nie cofniemy się przed napo-
rem sił awanturniczych, destrukcyjnych.
Rozbiórki ustrojowych fundamentów nie

będzie. Drogi i metody — to rzecz zmien­
na. Lecz humanistyczne, społeczne cele

socjalizmu są niepodważalne.
Nasze idee to nie katalog martwych

formuł. Są one sposobem myślenia, ma­
tematyką historii. Marksizm czerpał z

całego dorobku myśli ludzkiej. Teraz

spłaca dług z nawiązką. Coraz częściej
nawet dalekie od socjalizmu kręgi zapo­
życzają z naszej ideologii piętnowane
jeszcze do niedawna poglądy. To miara
żywotności założeń na których oparł się
ruch robotniczy.

Zmienia się kształt naszego społeczęń-
«twa. Zdobycze nauki i techniki stały się
potężną siłą wytwórczą. Klasa robotnicza
— główna siła narodu — ulega struktu­
ralnym przemianom. Jej najbardziej świa­
domi. wysoko kwalifikowani przedstawi­
ciele potrafią łączyć kulturę techniczną z

ekonomicznym myśleniem. Przeobraża się
oblicze wsi. umacnia ranga nowoczesne­
go, wydajnego rolnictwa.

Rośnie społeczne znaczenie inteligencji.
Nadaje ona twórcze impulsy, pomnaża
materialny i duchowy dorobek narodu.
Zarządza procesami produkcji, organizu­
je rozległą sferę usług. Stanowi również

kadrę administracyjną ludowego państwa,
strzeże jego granic, służy sprawie obron­
ności i bezpieczeństwa Polski.

Różne są pola ludzkiej pracy — wielkie
i małe, wspólne i indywidualne. Wszystko,
co uczciwe, dobrze pomyślane i sumiennie
wykonane, jest dla kraju cenne. Jednak
naczelną zasadą i jednakową dla wszyst­
kich obywateli miarą musi być życie ze

społecznie użytecznej pracy.

Pionierom naszego jutra — przodują­
cym robotnikom i inżynierom, nauczycie­
lom i pracownikom służby zdrowia, twór­
com nauki i kultury — wyrażamy należ­
ny szacunek i uznanie.

Pozdrawiamy członków partii, sojusz­
niczych stronnictw, stowarzyszeń i orga­
nizacji społecznych, związkowców i dzia­
łaczy samorządów.

Składamy najlepsze życzenia wszystkim
naszym rodakom których łączy i zespala
serce, myśl i czyn w służbie socjalistycz­
nej Polski.

TOWARZYSZE!

Od Świnoujścia po Przemyśl, od Turo-
szowa po Suwałki, żyje jeden naród.
Coraz pełniej i głębiej oświetlamy po­
wikłane ścieżki naszej historii. Własnej
— lecz także tej, którą przez stulecia
dzieliliśmy z najbliższymi sąsiadami, ze

społecznościami mieszkającymi w obrębie
naszego, państwa.

Rzetelna prawda o przeszłości, oczysz­
czona z przemilczeń { upiększeń, lecz za­
razem wolna od manipulacji i szkalowa­
nia, może rozszerzyć płaszczyzną uczci­
wego porozumienia wszystkich, którym
przyszłość kraju, godność narodowa, dobre

imię Polaka, leżą na sercu.

Trwałe miejsce w socjalistycznej wspól­
nocie, szczególnie zaś tak bliskie obec­
nie stosunki polsko-radzieckie, mają dla
naszej przyszłości znaczenie kluczowe.

Polska odnowa — to przede wszystkim
polskie zadanie. Lecz ma ona także wy­
miar międzynarodowy. Powodzenie na­
szych przemian, stabilność państwa, zwar­
tość społeczeństwa — to silny argument
na rzecz nurtu odrodzenia, przebudowy w

socjalizmie. To swoiste sprzężenie zwrot­
ne między biegiem naszych spraw i walką
o uwspółcześniony kształt, o atrakcyjność
socjalistycznej formacji. Nakłada to na

nas wielką patriotyczną i internacjonali-
styczną odpowiedzialność.

Toczy się walka o to. aby nie zaprze­
paścić, lecz utrwalić i wzbogacić pierwsze
konkretne zdobycze odprężenia. Będziemy
przyczyniać się, na miarę swych sił i
możliwości, do przyjaznego dialogu, do
zmniejszanie zbrojeń i zwiększania zaufa­
nia w Europie.

Świat socjalizmu jesit dziś szeroko

otwarty, chłonny na wszystkie prawdzi­
we wartości tworzone przez człowieka dla
człowieka. Wyciągamy dłoń, wzywamy do
lojalnej, konstruktywnej współpracy we

wszystkich dziedzinach.

Pozdrawiamy serdecznie bratnie narody
socjalistycznej wspólnoty. Przesyłamy
wyrazy solidarności bojownikom walczą­
cym z wyzyskiem, uciskiem, neokolonia-

lizmem, o sprawiedliwość, o wolność

swych narodów, • elementarne ludzkie

prawa.

Pozdrawiamy rzeczników postępu i po­
rozumienia międzynarodowego. ludzi
pracy na całym świecie, którzy trudem
swydh rąk i umysłów kształtują lepszą
pokojową przyszłość I

OBYWATELE I TOWARZYSZE!

Z pierwszomajowych trybun padały w

przeszłości zapowiedzi: „Odbudujemy
Warszawę!"; „Zagospodarujemy ziemie
zachodnie!”; „Uprzemysłowimy kraj”.
Ludzie małego ducha mówili wtedy: „To
niemożliwe”. Władza ludowa odpowia­
dała „Możliwe”.

Inne dziś czasy. Lecz i dziś odpowia­
damy tak samo. Pokonanie trudności, po­
wodzenie reform, porozumienie — są
możliwe! „Nasz naród jak lawa”. Przy­
wołujemy te słowa poety w dniu Święta
Pracy, bo ludzie pracy rozstrzygną, jaka
Polska będzie.

NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJA!

Przemówienie Józefa Gajewicza
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Dzisiaj życie stawia
przed nami nowe, skompli­
kowane zadania.

Wdrażamy reformę go­
spodarczą, przywracamy
należne miejsce prawom
ekonomicznym, unowocze­
śniamy 1 racjonalizujemy
nasze działania w gospo­
darce. Nie wszystkim i nie
wszystko Jeszcze się udaje.
Praktyczna realizacja zało­
żeń reformy może wywoły­
wać napięcia i sytuacje
konfliktowe.

Ale wszystkie spory po­
winny być rozwiązywane
zgodnie z prawem i ogól­
nonarodowym interesem.
Szczególnie teraz potrzeb­
ny nam Jest spokój i. roz­
waga. Krakowianie nieje­
den raz dowiedli, że w spo­
sób rzeczowy, wyważony,
zgodny i Interesem miasta
1 państwa potrafią ocenić
i uczciwie podejść do pro­
blemów nurtujących naszą
społeczność.'

Reforma gospodarcza to
nie abstrakcja, ale sprawa
materialnego bytu narodu,
a zarazem atmosfery życia
i kształtu stosunków spo­
łecznych.

Wynik n etapu reformy
gospodarczej, wbrew wielu

obiektywnym I subiektyw­
nym przeszkodom, mieć bę­
dzie znaczenie rozstrzyga­
jące dla przyszłości naszego
narodu oraz dla jego opinii
o słuszności i żywotności
socjalistycznych zasad u-

strojowych.
Ale reforma powiedzie

się tylko wtedy, gdy stanie
się wspólnym dziełem nas

wszystkich. Reformowanie
gospodarki nierozerwalnie
łączy się z demokracją i
odpowiedzialnością, z roz­
wojem samorządności, z

coraz pełniejszym ucze­
stnictwem społeczeństwa
we współdecydowaniu o

istotnych sprawach. Syste­
matycznie i konsekwentnie
rozszerzamy zakres upraw­
nień rad i samorządów.
Podnosimy ich rangę. Sejm
przygotowuje nowelizację
ustawy o radach narodo­
wych, a uchwalona Już zo­
stała nowa demokratyczna
ordynacja wyborcza.

Jestem przekonany, że
udziałem w czerwcowych
wyborach wyrazimy troskę
1 zaangażowanie w sprawy
miasta i kraju.

SZANOWNI ZEBRANI!

Cały postępowy świat
łączy się i jednoczy wokół
walki e pokój. Trwający

wyścig zbrojeń doprowadził
do nagromadzenia takich
ilości broni jądrowej, że
można by nia zniszczyć kule
ziemską kilkadziesiąt razy.
Każdy krok na drodze o-

graniczenia tego szaleńcze­
go wyścigu to zwiększenie
szansy na przeżycie, na po­
kój.

Zwracamy się dzisiaj z

Krakowa, miasta zachowa­
nego dla całej ludzkości w

swym pięknie, do wszy­
stkich ludzi pracy, do twór­
ców, ludzi nauki, do wszy­
stkich sił postępowych na

świecie o zespolenie wysił­
ków dla utrzymania poko­
ju, dla wyeliminowania z

naszego życia groźby ter­
mojądrowej zagłady. Chce-
my żyć, pracować w poko­
ju i dla pokoju!

SZANOWNI ZEBRANI!
Pozwólcie, że w imieniu

Komitetu Honorowego
Święta Pracy podziękuję
Wam za liczny udział w

wiecu i przekażę z okazji
robotniczego święta najlep­
sze życzenia wszelkiej po­
myślności dla Was i Wa­
szych bliskich.

NIECH ZYJE POLSKA!
NIECH 2YJE POKÓJ!
NIECH SIĘ ŚWIĘCI 1

MAJA!
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Równe
dwadzieścia lat mija od śmier­

ci Jadwigi Schayerówny. znanej pod
artystycznym pseudonimem Ady Sa­
ri — wybitnej śpiewaczki zadziwia­
jącej ongiś światowe sceny i estrady
niezrównanym pięknem swego glo­

sa, od trzech lat zaś łaskawie patronującej
Dniom Sztuki Wokalnej, organizowanym w

mieście jej dzieciństwa — Nowym Sączu.
Pamięć wielkiej artystki, znakomitego pe­

dagoga i wspaniałego człowieka, podtrzymy­
wana do niedawna jedynie przez wykrusza­
jące się z roku na rok gTono jej wybitnych
wychowanków, znalazła swe wsparcie w

twórcach „Dni”, pragnących ocalić i utrwalić
wśród potomnych te wartości, którymi wy­
pełniona była przebogata artystyczna biogra­
fia „Maestry” — jak nazywają Adę Sari da­
wne jej uczennice.

Po kilku latach prób i poszukiwań własne­
go artystycznego oblicza Dni Sztuki Wokalnej
wydają się wychodzić ze stadium eksperymen­
tu i ugruntowywać swą formułę festiwalową,
łączoną co dwa lata z konkursem dla mło­
dych wokalistów. Trafność takiego założenia
potwierdził chyba najpełniej przebieg tegoro­
cznej imprezy, najbardziej bodaj z dotych­
czasowych udanej — zarówno w swej kon­
kursowej. jak i koncertowej części.

Do konkursowych zmagań przystąpiło osta-
tecanie 57 uczestników, w większości studen-

kraju bodaj najpełniejszym przeglądem sta­
nu posiadania i nadziei polskiej wokalistyki,
stał się zarazem swoistym „testem prawdy”
dla tych, którzy za swe życiowe posłannictwo
obrali permanentne biadolenie nad perspe­
ktywami muzyki w Polsce. Okazało się. te

talenty nie rodzą się wyłącznie na przysło­
wiowym kamieniu. Wystarczy po prostu —

dobrze uczyć.
Sukcesem „Dni” stała się także ich część

koncertowa, poświęcona tym razem dwu nur­
tom wokalnego kunsztu: pieśni artystycznej
oraz klasycznej (w szerokim tego słowa zna­
czeniu) operze. To odejście od zasady „dla
każdego coś miłego” dobrze przysłużyło się
artystycznemu profilowi nowosądeckiego mi-
ni-festiwalu, podniosło jego rangę i — chyba
dość przekornie — wypełniło salę ratusza,
w której odbywały się występy, ponad jej
zwykła pojemność.

Spośród imprez towarzyszących konkurso­
wi co najmniej dwie zasługują na miano ar­
tystycznych wydarzeń: mistrzowski recital
Andrzeja Hlolskiego i występ brytyjskiego
duetu Simon Keenlyside (baryton) — David
Cowan (fortepian).

Hiolski zaprezentował to. co w naszej .rodzi­
mej literaturze pieśniarskiej uchodzi za naj­
wartościowsze: Chopina, Moniuszkę. Karłowi-

,cza i Galla. Mistrzostwo w operowaniu gło­
sem, niebywała kultura wykonawcza, poparta

IV Dni Sztuki Wokalnej im. Ady Sari

Impresje
pofestiwalowe

tów akademii muzycznych, prezentując rzetel­
ne przygotowanie wokalne i muzyczne. O wy­
równanym poziomie, a zapewne i związanych
z tym rozterkach konkursowego jury, świad­
czy fakt dopuszczenia do decydującej o nagro­
dach rozgrywki aż 14 osób, z których nie­
mal każda była potencjalnym kandydatem do

zwycięstwa. Njeubłagane prawa konkursowe­
go regulaminu zredukowały to grono do trzech
osób, wśród których rozdzielono główne na­
grody.

'

.

Pierwsze miejsce przypadło dość niespo­
dziewanie, acz jednomyślnie, studentowi IV

roku Akademii Muzycznej we Wrocławiu (w
klasie prof. Eugeniusza Sąsiadka) Piotrowi

Łykowskiemu, dysponującemu niezwykle
rzadkim gatunkiem głosu — kontratenorem.

Wspomnianą zaś niespodziankę, czy raczej
złośliwego figla spłatał sam... regulamin kon­
kursu, przewidujący obowiązkowe wykonanie
(bez względu na rodzaj głosu) m.1 In. pieśni
Franciszka Schuberta, która w kontratenoro-

wym wydaniu zabrzmieć mogła jedynie jak
własna karykatura. Na swoje szczęście młody
wrocławianin okazał się nader kompetent­
ny we ..właściwym dla swego gatunku głosu
repertuarze, bezbłędnie pokcttująe ~ żaWił'4

barokową ornamentykę Haendlowskich arii, co

dało mu zresztą także dodatkową nagrodę za

najlepsze wykonanie utworu wirtuozowskie­
go.

Regulaminowe potknięcie zrekompensowała
Schubertowi z nawiązką absolwentka war­
szawskiej Akademii Muzycznej (z klasy prof.
Urszuli Trawińskiej-Moroz) — Eugenia Miro­
sława Rezler pełnym wyrazu wykonaniem
„Małgorzatki przy kołowrotku” Sukces mło­
dziutkiej mezzosopranistki nie ograniczył się
do nagrody specjalnej za tę właśnie interpre­
tację: urzekająca prostota i naturalność, jaką
zaprezentowała w całym konkursowym wy­
stępie przyniosła jej — jak najbardziej zasłu­
żenie .— n nagrodę.

Honoru krakowskiej uczelni przyszło tym
razem bronić Danielowi Kalecie, studentowi
V roku klasy doc Wojciecha Jana Śmietany.
Dysponujący nieco przyciemnionym, baryto­
nowym głosem krakowianin główny akcent

swej konkursowej prezentacji położył na mu­
zykę oratoryjną, w . kierunku której zresztą
niejednokrotnie już wykazał wybitne predy­
spozycje. Tak potrzebne tu poczucie dyscy­
pliny artystycznej widoczne było także w Mo-
zartowskich ariach. Doceniło to jury, przy­
znając Kalecie III nagrodę, poparta nagrodą
specjalną za najlepsze wykonaie arii orato-

'

ryjnej (z kantaty nr 58 J. S. Bacha). .

Dalszym sześciu uczestnikom etapu fidało- ,

wego przyznano równorzędne regulaminowe
wyróżnienia. Otrzymali je: Bożena Harasimo­
wicz — sopran (Gdańsk) Ewa Łysak-Wo-
dziańska — sopran (Kraków). m Wojciech Ma­
ciejowski i Stanisław Meus — tenorzy (Poz­
nań). Leszek Skrla — baryton (Gdańsk) i

Małgorzata Wanda Zygmaniak — sopran
(Wrocław). Wręczono ponadto kilka dalszych
regulaminowych i pozareguldminowych na­
gród i wyróżnień.

III Konkurs Sztuki Wokalnej im. Ady Sa­
ri, będący wśród podobnych przedsięwzięć w

przeszło czterdziestoletnim doświadczeniem
estradowym kazały zapomnieć, że w tej dzie­
dzinie twórczości dystans dzielący nas od
światowych osiągnięć jest — mimo Moniuszki
— wielki.

Kiedy Hiolski rozpoczynał swą piękną ka­
rierę — obu Brytyjczyków nie było jeszcze
na świecie. starszy z nich liczy bowiem nie­
spełna 29 .lat. Tym bardziej więc to, co poka­
zali na ratuszowej estradzie, narzucić musi py­
tanie jaka drogą dochodzi się — w tak mło­
dym wieku — do perfekcji w przekazie tre­
ści zawartych w pieśniach Schuberta. Wolfa,
Mahlera. czy w wyjątkowo złożonym w swym
artystycznym wyrazie cyklu Rauela — „Hi-
stoires naturelles”’ Odpowiedź pozostanie za­
pewne tajemnica ich obu Nam wypadnie
określić ten występ jako rewelację tegorocz­
nych „Dni”.

Pieśniarski cykl recitalowy zamknął wie­
czór poświęcony lirykom i duetom S. Mo­
niuszki w wykonaniu „rodzinnych” duetów

Ewy Kowalczyk-Pawlik (sopran) i jej siostry
Marioli (mezzosopran) oraz Roberta (tenor) i

Ryszarda (baryton) Cieślów.

Na tle bogato i wielostronnie ukazanej
■twórczości, pieśniarskiej obecność gatunku
operowego zaznaczyła się akcentami?- raczej
symbolicznymi. Trudno się- temu dziwić,
wszak miasto nie dysponuje dotąd — poza
obiektami sakralnymi — ani jedną salą nada-

jąćą się do prezentacji większych form wo­
kalno-instrumentalnych. nie mówiąc już ©

scenicznych.
Z tym większym zainteresowaniem i aplau­

zem przyjęto kameralne wykonanie fragmen­
tów opery G. F. Haendla ..Sosarme”. zgrabnie
przeplatanych Sonatami triowymi tegoż kom­
pozytora Tercet solistów: Henryka Januszew­
ska (sopran) Piotr Kusiewicr (tenor) i Ma­
rian Szcżycińskl fkontratenor) wraz z czynią­
cym stałe postępy Zespołem Muzyki Baroko­
wej „Fiorl musicali” stworzył udaną namiast­
kę „wielkiej opery”.

Kameralny wymiar narzuciły lokalne wa­
runki także wykonaniu Haydnowskiego „A-
ptekarza” którym krakowska Akademia Mu­
zyczna zaakcentowała swój tradycyjny udział
w imprezach „Dni”. Wdzięczna muzyczna ko­
medyjka .przygotowana i prowadzona przez
Ewę Mizerską-Golonek zyskałaby zapewne

więcej swobody wyrazu, gdyby nie koniecz­
ność stłoczenia w jednym planie kwartetu so­
listów. kameralnego chóru i orkiestry. A i

tak młodym wykonawcom należa śię słowa

podzięki za ich rzetelny artystyczny wysiłek.
IV Dpi Sztuki Wokalnej zamknęły uroczy­

stości Jubileuszowe 40-1 ecia pracy arłystyeżr
nej Bogny Sokorskiej. która wyżyny swego

wokalnego kunsztu zawdzięcza patronce no­
wosądeckich „Dni".

Przebieg uroczystości relacjonowaliśmy od­
dzielnie, uzupełnijmy zatem jedynie, że wy­
razy uznania spotkały także inicjatorkę
i kierownika artystycznego „Dni” — prof. He­
lenę Łazarską, uhonorowaną Złotą Odznaka
..Za zasługi dla woj nowosądeckiego”. Odczy­
tujemy to jako dobry prognostyk dla przy­
szłości nowosądeckiej. imprezy.

ARKADIUSZ BASZTON

Kiedy bank zastani pończochę?
Karty kredytowe, automaty

do wypłacania gotówki, ksią­
żeczki wyposażone w magne­
tyczny pasek identyfikacyjny
to wizja przyszłości. Również
takie usługi jak przechowy­
wanie kosztowności i doku­
mentów w sejfach, udzielanie
kredytów pod zastaw itp. są
na razie niedostępne na na­
szym rynku bankowym. Przez

długie lata zapomniano jaka
jest prawdziwa rola instytu­
cji bankowych i kredyto­
wych. Ludizi zachęcano d© o-

szczędzania niemal wyłącznie
z tego powodu, aby z rynku
odprowadzić nadmiar „gorą­
cej” gotówki. Na całym świe­
cie bankowość jest jedną z

najbardziej dochodowych
dziedzin życia gospodarczego
Inwestycje polepszające ob­
sługę klientów procentują
większymi wkładami. Banki
zatraciły swój komercyjny
charakter i stały się wyłącz­
nie przedsiębiorstwami przyj­
mującymi pjeniądze, wypłaca­
jącymi złotówki. Koszty nie li­
czyły się, poszczególne od­
działy nie miały nic z tego,
że aktywniej działają, pozy­
skują więcej środków od
ludności. Pieniądze traktowa­
no tak jak bułki, papierosy,
zapałki — drukowano ich ty­
le ile potrzeba ,j gdy tylko
pojawiały się trudności ryn­
kowe zastanawiano się jak ie
wyciągnąć od ludzi. Reforma
bankowości. ‘

w tym przede
wszystkim wydzielenie od 1
listopada 1987 Powszechnej
Kasy Oszczędności Banku
Państwowego ze struktury
Narodowego Banku Polskie­
go, zaowocowała zupełnie no­
wym podejściem do całości

spraw związanych z kredyta­

W Wadowie

nie kończy się Kraków
W Wadowie kończy się

Kraków. Ale to osiedle poło­
żone na obrzeżach Nowej Hu­
ty. dzieli się na część typowo
rolniczą i „miejską”. Właśnie
tam, wśród budynków należą­
cych do PKP mieści się świe­
tlica osiedlowa. Zwyczajny,
kontenerowy barak mieszkal­
ny — o tym, że to własność
kolejowa świadczą dywaniki z

napisem PKP na podłodze i
stół prezydialny przykryty zie--
loną tkaniną z napisem PKP.
To właśnie fu odbyło się ze­
branie przedwyborcze, na któ­
rym mieszkańcy postanowili
zgłosić swoich kandydatów na

radnych. Tłok, był ogromny.
W rejonie Wadowa zamie­

szkuje 6990 wyborców i zgod­
nie z ordynacją mają oni pra­
wo wybrać 4 radnych. Zgło­
sić można więcej, bo nawet 3
kandydatów na każde miej­
sce. Zebranie sprawnie pro­
wadzi Władysław Szydło,
przewodniczący Komitetu O-
siedlowego w Łuczanowicach.
Kandydatury na kandydatów
na radnych zgłaszają mie­
szkańcy poszczególnych osiedli
należących do tego obwodu
wyborczego. Z Kantorowie
pada kandydatura Marii Bo­
chenek od razu z uzasadnie­

„Prawo wysuwania osób
proponowanych na kandydatów
na radnych przysługuje PZPR.
ZSL,, SD, Stowarzyszeniu
„PAN”, ChSS; PZKS, radom
PRON, związkom zawodowym
(...) jak również zebraniom o-

bywateli zwoływanym w tym
celu przez organa samorządu
mieszkańców miast i wsi lub
ogniwa PRON (...)” — art. 48
pkt. 1 ordynacji wyborczej do
rad narodowych.

Mała sala klubu „Jowita”
na os. Teatralnym w .Nowej
Hucie z trudem pomieściła
mieszkańców tego i dwóch in­
nych osiedli: Krakowiaków i
Górali. Tworzą one wspólny
okręg wyborczy, na który
przypada pięć mandatów rad­
nych.

Scenariusz tych obywatel­
skich spotkań jest wszędzie
taki sam. odmienny jednak —

zgodnie z nową ordynacją —

od tych sprzed czterech lat.
Zacząć więc trzeba od zapre­
zentowania ordynacji. Prze­
wodniczący D.R PRON w -No-
wej Hucie JAN KUCHAR-

mi i oszczędnościami. Cóż je­
dnak x tego skoro rap. w Kra­
kowie tak naprawdę to ni­
czego nie można zrobić dla
poprawy obsługi. Sytuacja sta­
ła się naprawdę alarmująca i
słusznie dyrektor I Oddziału
PKO w Krakowie Janusz So­
snowski mówi, że pole mane­
wru zawęża się z dnia na

dzień. Bank pęka w szwach
i wszędzie na świecie człon­
kowie Rady Nadzorczej tyl­
ko zacieraliby ręce, ale u

nas jest niestety odwrotnie.
Po pierwsze brakuje pomie­
szczeń do normalnej obsługi
a kolejki ustawiające się
przed okienkami w budynku
przy ul. Wielopole są dłuż­
sze każdego dnia. Czy jest do
pomyślenia, aby taka metro­
polia jak Kraków miała tyl­
ko 4 placówki bankowe zaj­
mujące się obsługą. Ekspozy­
tury powinny być na każdym
osiedlu i zgodnie z wymoga­
mi w naszym mieście potrze­
ba pomieszczeń na przynaj­
mniej 10—15 kantorów ban­
kowych. Współpraca z pocz­
tą tylko w pewnym stopniu
rozwiązuje sprawę, a w do­
datku wiemy, że pocztowcy
także mają kłopoty z ludźmi
do pracy. Wiele obiektów, w

których jęszcze mrzed II woj­
ną światową mieściły się
banki zajętych jest dziś przez
różne instytucje. Poza tym
nie wybudowano ani jednego
nowego budynku. Dzifś zbie­
ramy gorzkie żniwo zapomi­
nania przez lata © prostej za­
sadzie, że pieniądz robi pie­
niądz.

W I Oddziale PKO na ko­
niec marca zgromadzonych
było 45 mld złotych. Obecnie
mniej więcej co miesiąc sal­

niem: • do komitetu osiedlowe­
go nie należy, ale aktywnie
działa na rzecz środowiska-.
Także podają Franciszka Ga­
łązkę, bo to dobry rolnik, ho­
duje tuczniki i dużo zrobił

przy gazyfikacji wsi, a teraz
udziela się przy instalacji te­
lefonów. W tym momencie z

sali pada uwaga — „nie zgła­
szać tak dużo, ze wszystkich
osiedli musi być po trochu’’.

Przedstawiciele Zesławic

proponują na swoich radnych
Jerzego .Bednarka, ; jpżyniera
zatrudnionego w HiL, ale na

dodatek rolnika uprawiające­
go warzywa pod szkłem i w

gruncie, wiceprezesa miejsco­
wego kółka rolniczego. Zesła-
wiczanie chcieliby na liście
widzieć także Mariana Adam­
czyka, dotychczasowego rad­
nego m. Krakowa, przewodni­
czącego miejscowego komite­
tu gazyfikacji, pracownika
HPR, ale i rolnika. Pada też

kandydatura Edwarda Kocie-
niewskiego, rzemieślnika pro­
wadzącego , zakład lakierniczy
i również rolnika. Taka to już
specyfika obrzeży Krakowa,
że niemal dla każdego rolnic­
two jest drugim zawodem.

Z LubÓczy(pada kandydatu­
ra Danuty Satory, niegdyś już

Kto nas będzie reprezentował?
SKI wyjaśnia kto i kogo ma

prawo wybierać, jak głoso­
wać... „Zebranie obywateli to

najbardziej demokratyczny
element ordynacji Nawet kil­
kadziesiąt osób może spośród
siebi? wyłonić przyszłych
radnych. Kandydatów nie

przywozi się na zebranie, to

my tu ich mamy prawo wy­
brać. A nazwiska na listach
do głosowania będą w kolejno,
ści alfabetycznej, będą to więc
nasi pewniacy, akceptowani
przez środowisko. Musimy też
pamiętać, że głos bez skreśleń
jest nieważny...”

— Musimy wybrać takich
których będziemy pewni, a oni
nie zapomną, że są radnymi,
bo i tak się dotąd zdąrzało —

prowadzący zebranie PIOTR
MICHALAK stawia sprawę
jasno. EDWARD ROGALA,
przewodniczący Komitetu O­

do powiększa się » 1 mld zł.
Ludzie chcą oszczędzać. a

zwiększony, procent na ksią­
żeczkach i rachunkach oszczę-
dnościowo-robliczeniowych jest
dodatkową formą zachęty.
Właśnie na rachunkach OR
notuje się największy przy­
rost. Co miesiąc otwiera się
200 nowych rachunków ; dziś
już jest ich ponad 23 tys,
Przez ostatnich 10 lat udowa­
dniano. że jest to najlepsza
forma lokowania pieniędzy.
Poza tym dzięki książeczkom
czekowym ocieraliśmy się o

wielki świat. Mimo licznych
akcji reklamowych płacenie
czekiem za usługi, zakupyj ho­
tel, benzynę itp. nadal nie
jest popularne: Przyzwyczai­
liśmy się d© gotówki wypy­
chającej portfele. Gdyby je­
dnak nagle wszyscy chcieli
założyć rachunki oszczędno-
ściowo-rozliczenloWe byłoby
to Po prostu niemożliwe. Wa.
runkj w jakich pracują po­
szczególne wydziały PKO bar­
dziej przypominają duże biuro
niż instytucje bankową. Tony
papierów przekłada się każ­
dego dnia i wraz z inflacją
operacji przybywa, obracamy
coraz większymi kwotami.
Mechaniczne maszyny liczą­
ce tworzą wspólnie cihótr przy­
pominający huk. Właściwie

pracownicy powinni, mieć o-

chr-aniacze pa uszy. Bez sys­
temów komputerowych uspra­
wniających pracę dalsze
zwiększenie wydajności jest
technicznie niemożliwe. Dzien­
nie dokonuje . się oks 9 tys.
operacji na rachunkach i

ekspediuje do klientów po­
nad 4500 wyciągów. Każda
zmiana salda jest odnotowy­
wana i pełna dokumentacja

-radnej, nadal działającej spo­
łecznie. Z „Wadowa PKP”,
jak powszechnie nazywa się
osiedle kolejowe, chcieliby w

radzie narodowej widzieć
Kazimierza Pająka. Ale ten
nie wyraża zgody. Proponuje
jednak Stanisława Stokłosę,
zastępcę przewodniczącego
miejscowego Komitetu Osie­
dlowego. Stokłosa zastanawia
się: „przyjąć, a nie wywiązać,
się, to mi się . nie uśmiecha, .a

nie wiem, czy podołam. Chctic.
"-przyjąć 'trzeba! się zastano­
wić”. Z Łuczanowic padają
kandydatury Zdzisława Sen-
dorka, wzorowego. rolnika, wi­
ceprezesa spółki wodnej, u-

czestniczącego w komitecie
budowy świetlicy oraz Juliana
Sendora. Wreszcie z Węgrzy-
nowic widzą wśród radnyćh
Stanisława Gębalę. byłego
sołtysa. „To dobry elektryk —

pada uzasadnienie — z daleka
ludzie do niego zjeżdżają z sa­
mochodami i ciągnikami. Ni­
komu nie odmówi -pomocy”.
Również z Węgrzynowic kan­
dydatem jest Jan Kubiński,
były radny.

Ktoś pyta, czy aby dwóch
kandydatów z Węgrzynowic
to nie za wiele. Ale węgrzy-
nowiczanie dają odpór. „Ma­

my trzydzieści parę domów i
jakbyśmy to przystawili do
reszty obwodu to jak wróbla
do słonia. Małe osiedla są z

góry przekreślone w tych
wyborach. To tak, jakby po­
równywać małorolne gospo­
darstwo z PGR. Wybory będą
dla nas z góry przegrane, bo
u nas przyjdzie do wyborów
100 ludzi, a w Luboczy —

2000”.
Rozognione nastroję uspo­

kaja.■••,przewodniczący .. Rądy
Dzielnicowej PRON w

'

Nowej
Hucie — - Jan Kucharski.
„Radny to hie jest taki czło­
wiek, który załatwia wszy­
stkie sprawy. Ma reprezento­
wać szeroko pojęte interesy
środowiska, a nie interesy je­
dnostkowe. Wybrany radny
nie może reprezentować tylko
swojego osiedla lecz wszy­
stkich wyborców. Jeżeli radny
nie będzie was godnie repre-
zentował — możecie go odwo­
łać. A żadna rada nie chce
tracić ludzi zaangażowanych
w działalność społeczną. Na­
wet jeśli ktoś nie zostanie wy­
brany, zostanie zaproszony —

z pełnym głosem doradczym
— do pracy w komisjach”.

W . zebraniu przedwybor­
czym w Wadowie nie ucze­

siedlowego poinformował
mieszkańców, że wcześniej
przeprowadzono już pewne
konsultacje w komitecie i te­
renowej organizacji partyjnej
Działacze osiedlowi wybrali
kilka osób i teraz chcą ich
przedstawić, choć w zasadzie
charakterystyka szczegółowa
jest zbędna, bo są to ludzie w

środowisku znani. W Radzie
Narodowej m. Krakowa wi­
dzieliby WŁADYSŁAWA
RUDZKIEGO, a do rady
dzielnicowej ■w Nowej Hucie
oroponowaliby: JÓZEFA BA-
ŃACHIEWICZA z Huty im
Lenina, trzydziestolatka MAR­
KA CIEMNIEWSKIEGO z

„Budostalu”, WŁADYSŁAWA
MALESZKIEWICZA, RY­
SZARDA WÓJCIKA pracow­
nika WSK, rzemieślnika MIE­
CZYSŁAWA SAMCA.

— Nasza organizacja partyj­

musi być prowadzona dla ka­
żdego rachmtku osobno. Naj­
gorzej jest od 25 do 5 na.

stępnego miesiąca kiedy nad­
chodzą listy płac z przedsię­
biorstw oraz przekazy ren­
towo-emerytalne. Wtedy też

przypadają terminy płatności
za światło, gaz, mieszkanie
wpłaty na książeczki miesz­
kaniowe. systematycznego o-

szczędzania. Prawie 20 tys,
stałych zleceń bardzo utru­
dnia pracę, bowiem należy
zdążyć w odpowiednim mo­
mencie dokonać przelewu, że­
by klient nie płacił dodatko­
wozazwłokę.W1987r.w18
tys. przypadków zmieniał się
czynsz, a w ciągu trzech mie­
sięcy tego roku już w 9.9 tys.
zmian, z tendencją wzrosto­
wą. W tym jednym wydziale
mającym tak duż© pracy za­
trudnionych jest 11 kobiet.
Gdyby pracowały po 18 go­
dzin na dobę t© może wów­
czas udałoby się na bieżąco
wszystko przerobić* A prze­
cież emeryt czy rencista o-

czekuje na wyciąg nie tylko
dlatego że chce natychmiast
podjąć pieniądze. Do ' wycią­
gu dołączany jest aktualny
odcinek z 1 ZUS, który jest
wymagany przy korzystaniu
ze zniżkowych przejazdów itp
Kiedy listonosz wrzuca do
skrzyrrk; koperto z PKO jest
już 10 lub nawet. 15 dzień
miesiąca.

Plany rozwoju Banku Pań­
stwowego PKO są bardzo in­
teresujące i być może w in­
nych województwach nawet
realne. W Krakowie nie pod­
jęto np. prowadzenia rachun­
ków walutowych, bo fizycznie
byłoby to niemożliwe. Nie
prowadzi się także skupu cze­

na zgłosiła Rogale, dlaczego
nie podano jego nazwiska? —

pyta ktoś z sali. — Nie mogę
przecież sam zgłaszać swojej
kandydatury — Edward Ro­
gala jest za pełną demokra­
cją. — To my zgłosimy. Kto

jest za tym, by kolega Roga­
la kandydował, do rady? Ód-
powiedzią na pytanie były o-

klaski...
.— Teraz zgłaszamy kogoś z

sali — kieruje zebraniem
Piotr Michalak. Ktoś wyma­
wia głośno nazwisko pani
EDYTY ŁUCKIEJ.’ — Dzię­
kuję, ale ja już nie mam zdro­
wia. A poza tym nie jestem
posłuszna, a takim też trzeba
być Jak walczyłam o zieleń
na osiedlu, to nasłano na mnie
telewizję. W cuda n-e wie­
rzę, za mocno chodzę po zie­
mi... Zostanę przy swojej Li­
dze Kobiet.

ków podróżniczych, nie ąprae-
daje walut krajów socjalisty­
cznych, bo nie ma gdzie. Sa­
me chęci nie poparte techni­
ką i odpowiednimi warunka­
mi lokalowymi niczego nie
załatwią. Od maja najpraw­
dopodobniej zostanie wstrzy­
mane otwieranie nowych ra­
chunków oszczędnościowo-
rozliczeniowych w PKO. Tę
bolesną decyzję dla klientów
podjęto po konsultacji

'

z or­
ganizacją partyjną, pracowni­
kami poszczególnych oddzia­
łów. Bank dusi tlę i jedyną
radą, ale tylko w wymiarze
doraźnym, jest znalezienie

nowego lokalu nadającego się
do obsługi klientów. Być mo­
że Bank Spółdzielczy lub Na­
rodowy Bank Polski także za-

czną prowadzić rachunki. W
central; myśli, się o stopnio­
wym odchodzeniu od książe­
czek obiegowych i tworzeniu
rachunków kredytowo-oszczę-
dńośćiowyćK Tylko pytanie
jak to zrobić skoro dziś tak
trudno prowadzić bieżącą ob­
sługę. Sprawą równie ważną
jest wyprowadzenie subloka*
torów pomieszczeń bankowych
przy ul. Wielopole. Tylko po­
zostałe wyprowadzane insty­
tucje także potrzebują lokali.
Władze miasta powinny
wspomóc PKO przynajmniej
d© czasu kiedy konkurencja w

bankowości doprowadzi do
tego, że . klient będzie wybie­
rał pomiędzy 20 instytucjami
kredytowo-bankowymi. Po­
noć taka, wiżija jest bardziej
realna niż automaty wydająca
gótórwkę.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

stniczyli przedstawiciele Wró­
żenie, Kościekiików, Ruszczy i
Grębałowa. Padały z sali gło­
sy, że tam. pewnie ZSL wy­
staw swoje kandydatury. Ale
ludzie są papńętliwi. „Żeby
tak nie było — dało się sły­
szeć uwagi zgromadzonych —

jak w poprzedniej kadencji,
że wybrany radny nawet się
nie pokazał później swoim
wyborcom”. Zebranie dobiega
końca. Ustala, się termin na-

stępńego, ijąn Kucharski pro.-
por.uje,- by odbyło .się ono

znowu w niedzielę, 8 maja po
południu. Niedziela jest dla
rolników chyba najlepszym
dniem. Ale słychać głosy pro­
testu: „wtedy są imieniny Sta­
nisława, a poza tym Komunia
w- parafii! Kto przyjdzie na

zebranie?”. Proponuje się in­
ny termin, nawet w dzień
powszedni, pod wieczór.
Przyjdą na pewno wszyscy
każdemu zależy na tym, by
tia liście wyborczej znaleźli
się ci najlepsi, którzy będą
dobrze reprezentować intere­
sy mieszkańców rolniczych
osiedli. Przyjdą więc choćby
po to, by wykłócić się, jaki
będzie ostateczny kształt listy
wyborczej.

(wam)

Na sali szmęr, szeptem krą­
żą. różne nazwiska...

— A może ktoś sam się
zgłosi? — przerywa męski
głos. Ochotników nie ma, ze­
brani coraz głośniej namawia­
ją panią Edytę. Zgadza się.
By formalnościom stało się za­
dość przegłosować trzeba
wszystkie podane nazwiska.
Przechodzą, zostają zgłoszone
wyborczemu. kolegium. .

— A co dalej, tyle mamy

problemów, chcemy o nich
mówić...

„Dalej” — będzie 11 maja.
Wszyscy wytypowani na ze­
braniu spotkają się ze swymi
wyborcami już jako kandyda­
ci na radnych Jak któryś z

nich nie przyjdzie — -przestaje
kandydować. Będzie to kon­
sultacja i wyrażenie akcepta­
cji lub dezaprobaty wobec
konkretnych osób. Będzie o-

kazja do pytań, uwag, opinii,

tDOKONCZENIE NA STR. W

Stał©
sią! Po IB latach o-

czekiwama. Na ekrany pol­
skich kin właśnie wchodzi

oficjalnie „Diabeł” Andrzeja
Żuławskiego zrealizowany w

1972 rokit w nie istniejącym
już zespole Andrzeja Wajdy
„X”. Zresztą te oficjalne roz­
powszechnianie zostało od
razu ograniczone do km stu­
dyjnych (istniejących prakty­
cznie tylko na papierze) oraz

dyskusyjnych klulbów filmo­
wych. „Diabeł” nie przestał
W:ęc straszyć. Zresztą nie po­
winien przestać, ponieważ w

tym celu — podejrzewam, że

tylko w tym celu — został
przez. Andrzeja Żuławskiego
najpierw napisany a potem
sfilmowany.

Szkoda tylko, że przez te
16 lat straszył nie tych, dla
których był przeznaczony
czyli przeróżnych decyden­
tów ,j bardizo poważne komi­
sje zamiast widzów. Choć
prawdę powiedziawszy „Dia­
beł”, spotkał się od razu w

1972 roku z niechęcią ze

Wszystkich stron: ze strony

■władzy, ze strony Kościoła, a

nawet ze strony głównego
promotora młodego Żuław­
skiego — Andrzeja Wajdy, u

którego poiprzedhio termino­
wał jak© asystent przy trzech
filmach. Trzeba jednak wy­
raźnie naznaczyć, że dla wię­
kszości niechęć nie oznacza­
ła wcale zakazu wyświetla­
nia. Ale oznaczała brak owe­
go nieformalnego wsparcia, ©-
wego moralnego zaiplećza o-

słabiała siłę przebicia w dy­
skusjach „za”. Rok 1981 miał
w końcu przynieść premierę
— też nie wysizło. Dopiero o-

stątni wiatr . ze Wschodu
zmiatający z półek wszystko
(?) przywiał na nasze, ekra­
ny i „Diabła”. Choć wieje u

nas słabo, skoro wyważył
drzwi tylko do kin studyj­
nych i klubów.

Ten strach dzisiejszych de­
cydentów przed szerszą eks­
ploatacją fantasmagorii Żu­
ławskiego jest tym dziwniej­
szy. że kunuje się — z.a bę­
dące obecn'e w wyjątkowym
.poważaniu dolary — bardziej

(Nie) taki .Diabeł" straszny
odrażające niż „Diabeł” kom­
pletnie bezwartościowe’ blue
velvety j wciska je za niema­
ły grosz polskim niby nieroz-
gamiętym widzom, jako świa­
towe rewelacje. I robią to

mniej więcej ci sami ludzie,
którzy trzymali łaipę na pół­
kach....

Z tego wszystkiego wcale
nie musi wynikać, że „Dia­
beł” jest arcydziełem, sądzę
nawet, że nie jest filmem
zbyt udanym i gdyby nie
wieloletnie pieczołowite skry­
wanie go na półkach, pewnie
nie wywoływałby przez tak
długi czas sensacji. Przez te 16
lat zdarzały się „tajne” sean­
se. pojedyncze, na które z

wielką niechęcią i strachem
udzielali zgody najwyżsi do­
stojnicy kinematografii. Świa­
domość wyjątfcowośaL pokazu

padała blaskiem (cieniem?) na

film. Nie ja jeden zatem w

tych dniach, postanowiłem o-

bejrzeć go ponownie. I nie
ja. jeden początkowo niepew.
nie, potem coraz śmielej kon­
statowałem. że daleko Dia­
błu” choćby do debiutu fa­
bularnego jego twórcy, czyli
do znakomitej, niesłusznie
dziś zapomnianej „Trzeciej
części nocy” Ba! ón okazuje
się nawet nudny, zwłaszcza
im bliżej końca. No. bo jak
długo nwft nas szokować o-

pętany Leszek Teleszyński
ganiający w tę i z powrotem
po planie z brzytwą w ręku
i wciąż podrzynający gardła?
W końcu n® ekranową krew
musimy patrzeć tylko jak na

litry czerwonej farby.
Andrzej Żuławski powiedział

przed realizacją, że „»Diabeł«

został pomyślany jako pier­
wszy polski film »grozy«, to

znaczy taki podczas któreao
widzowie, oprócz przyjemno­
ści dostarczanych przez pię­
kno obrazu, barwu i muzykę
powinni jednocześnie odczu­
wać strach” Szkoda, że reży­
ser tylko częściowo był konse­
kwentny. Starał gię mianowi­
cie wszelkimi siłami straszyć
— co jeśli bytwa skuteczne
te tylko dzięki mocnemu

wsparciu muzycznemu An­
drzeja Korzyńskiego — a

jeszcze bardziej obrzydzać.Śladu jednak nawet nie ma

„piękna obrazu, barwy i

muzyki”. Stąd nie ma i przy­
jemności. taikże gdy. ogląda­
my kilka śmiałych zwłaszcza
jak na czas' realizacji scen

erotycznych. Zamiast pięknem
cechują się niesmacznymi de­

wiacjami seksualnymi (pięk­
nie jedynie przebywa orgazm
pani Braunek).

Niewątpliwie ten film ma

obrażać. Kogo? Najprawdo­
podobniej widza. Ale za co?
Na to odpowiedzi pewnie nie
ma i sam Żuławski. „Dia­
beł” jest projekcją jego pod­
świadomości. bardzo trudnej
do zrozumienia a znajdującej
wyraz w rozkoszowaniu sie
okrucieństwem i zboczenia­
mi. T© jeszcze można by
przyjąć, gdyby Żuławski nie
usiłował pod swoje destruk­
cyjne fantasmagorie podkła­
dać .ideologii” narodowej
coś jakby rodem z Wyspiań­
skiego. W późniejszych swo­
ich filmach, francuskich, po­
szedł jeszcze dalej w nasyca,
niu obrazu obłąkańczymi wi-
ełjami stojącymi zawsze na

pograniczu niewytłumaczal­
nego okrucieństwa a-e nońie-
chał dorabiania do tego
narodowo - historyczno - filo­
zoficznych uzasadnień Żuła­
wski wizjonerem jest wiel­
kim. choć niesympatycznym,
intelektualistą nie jest i ża­
den to zarzut wobec artysty
— ■jeżeli tylko, nie sili się na

intełektualizowanie.
Losy „Diabła” rozgrywają

się na tle historycznym, bar­
dzo konkretnym, a mim© to

wymagającym objaśnień po­
nieważ fabuła od początku
jest mało czytelna W opubli­
kowanym w 1969 roku sce­
nariuszu można doczytać się,
że akcja toczy się w stycz­
niu 1793 roku, awięcw
przededniu drugiego rozbio­
ru, w Wielko.pols.ee. do której
właśnie wkroczyły pruskię
wojska, poczynając sobie z

mieszkańcami bardzo okrut­
nie? Uwolniony tajemniczym
(diabelskim) sposobem z wię.
zienia Jakub jest niedoszłym
Irrólobójcą. którego bez reszty
opętuje diabeł (Wojciech

Pszoniak). Ów zamiar targnię­
cia się na życie pomazańca
bożego, aczkolwiek kordiano-
wsko nieudany, wprowadził
młodego spiskowca na Wie­
czną drogę zła. Można nawet

powiedzieć zla absolutnego.
Wszystko to przeplatane jest
bardzo mętną symboliką (cóż
na przykład ma znaczyć pa­
lenie współozesno-historycz-
nych sztandarów narodo­
wych?). którą każdy może so­
bie dowolnie interpretować.

Jeżelj potraktujemy „Diab­
la” jako film grozy z podtek­
stami erotycznym'; , nic po­
nadto nie będziemy doszu­
kiwać się w nim wielkiej
sztuki i głębi myśli — to

dwie godziny slP?dzone w ki­
nie będiziemy mógł; uznać za

dobrą rozrywkę. O ile ktoś

w takiej gustuje.
LESZEK SOSNOWSKI
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Rzqd skierował do Sejmu
' Proiekt ustawy i '

. '.

mrawńiach i gpeważńtt
19778541

KRÓTKO
W Hucie im. Lenina Przed wyborami do rad narodowych

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje, te
30 kwietnia odbyło się posie­
dzenie Bady Ministrów. Roz­
patrzono wnioski, wynikające
i obecnej sytuacji społeczno-
-gospodarczej oraz prognoz jej
kształtowania się w kolejnych
miesiącach^ Podkreślono zdecy­
dowaną wolę konsekwentnego
wdrażania reformy gospodar­
czej i jej II etapu, będącego
warunkiem uzyskania trwa­
łej poprawy materialnego po­
ziomu życia społeczeństwa.

Zgodnie z zapowiedzią, za­
wartą w przemówieniu I se­
kretarza KC PZPR, przewod­
niczącego Rady Państwa Woj­
ciecha Jaruzelskiego podczas
X Kongresu ZSL w marcu

Ministrów
br., a także w myśl decyzji
Biura Politycznego KC PZPR

przekazanej Prezydium Klubu
Poselskiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej —

rząd rozpatrzył i przyjął pro­
jekt ustawy o nadzwyczaj­
nych uprawnieniach i upowa­
żnieniach dla Rady Ministrów.
Celem proponowanych roz­
wiązań jest przeciwdziałanie
nadmiernemu wzrostowi cen i
płac oraz innym zjawiskom
inflacyjnym, a także przyspie­
szenie równoważenia gospo­
darki i zapewnienie możliwo­
ści pełnej realizacji II etapu
reformy gospodarczej.

Projekt ustawy został skie­
rowany do Sejmu.

11 maja—posiedzenie Sejmu
WARSZAWA (PAP). Prezydium Sejmu postanowiło

zwołać 33. posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej na dzień li maja 1988 r. (środa).

Początek posiedzenia o godz. 10.00.
Porządek dzienny posiedzenia przewiduje rozpatrzenie

rządowego projektu ustawy o nadzwyczajnych uprawnie­
niach i upoważnieniach dla Rady Ministrów zmierzają­
cych do przyspieszenia i zagwarantowania procesu re­
formowania gospodarki oraz przeciwdziałania zagroże­
niom inflacyjnym.

(d) 39 KWIETNIA prze­
wodniczący Rady Państwa
Wojciech Jaruzelski przy­
jął organizatorów Świato­
wej Konferencji Stowarzy­
szenia Prawa Międzynaro­
dowego (International Law
Association), która odbę­
dzie się w Warszawie w

dniach od 21 do 27 sierpnia
br.

W NIEDZIELĘ przybyła
do Kabulu grupa obserwa­
torów ONZ, która będzie
nadzorować przestrzeganie
i realizację porozumień ge­
newskich w sprawie Afga­
nistanu. Na czele
stoi fiński generał
Helmincn i starszy
polityczny Venon
(Cypr).

W DNIACH od 11
kwietnia br. w Pekinie od­
było się drugie posiedzenie
grupy roboczej w ramach
rozmów delegacji rządo­
wych ZSRR i ChRL na te­
mat problemów granicz­
nych.

W rzeczowej atmosferze
omówiono kwestie dotyczą­
ce przebiegu wschodniej
części linii granicy między
obu państwami.

grupy
Rauli
radca

Sevan

do 30

Medytacja Pokojowa
na Wawelu

Czym różni się szantaż od negocjacji?
Do 30 kwietnia powołano
22.025 obwodowych komisji wyborczych

Zakończenie akcji protestacyjnej
w Hucie Stalowa Wola

WARSZAWA (PAP). 30
kwietnia między godiz. 13.00
a 14.15 opuściła teren zakładu
Huia Stalowa Wola gruipa
pracowników uczestniczących
w akcji protestacyjnej, trwa,
jącej od 29 kwietnia br.

Ze względu na nielegalny
charakter akcji kierownictwo
kombinatu nie prowadziło ze

strajkującymi żadnych nego­
cjacji.

Zgodnie g wcześniejszym
stanowiskiem dyrekcji za o.

kres strajku nie zostanie wy­
płacone wynagrodzenie tym.
którzy w nim uczestniczyli.

Jak poinformował rzecznik
prasowy huty. od wielu tygo.
dini natomiast toczyły się ro­
zmowy prowadzone przez
NS-ZZ Pracowników Huty
Stalowa Wola j Radę Praco­
wniczą z dyrekcją HSW w

sprawach ekonomicznych. Za­
kończyły się pne pomyślnie i

zgodnie z zasadami II etapu
reformy gospodarczej.

Zdecydowana większość
pracowników HSW ze zrozu.

mieniem odniosła się do u-

wanunkowań ekonomicznych
i płacowych w HSW.

Dobiegi końca spór dotyczący
pracowników komunikacji miejskiej
WARSZAWA (PAP). Do

zawarcia porozumienia dopro­
wadziły kontynuowane 30
kwietnia rozmowy międay
Federacją Związków Zawodo­
wych Pracowników Komuni­
kacji Miejskiej a przedstawi­
cielami Ministerstw: Tran­
sportu. Żeglugi i Łączności.
Finansów oraz Pracy i Poli­
tyki Socjalnej. Zakończył się
więc spór wszczęty przez fe­
derację. Strony — czytamy
w komunikacie — uzgodniły
wyłączenie z opodatkowania
podatkiem od ponadnormaty­
wnych wypłat wynagrodzeń
(PPWW) niektórych elemen­
tów plac o charakterze mo-

tywacyjnym, specyficznych
dla komunikacji miejskiej,
które są związane z uzyski­
waniem efektów oszczędno­
ściowych w gospodarce re­
montowej i zatrudnieniowej.
Rozwiązania te mają chara­
kter doraźny; rozpoczęto nato­
miast pracę nad nowym sys­
temem ekonomiczno-finanso­
wym dla komunikacji miej­
skiej. System ten Po niezbę­
dnych uzgodnieniach i zajęciu
stanowiska przez Federację
Związków Zawodowych Pra­
cowników Komunikacji Miej,
skiej wejdzie w życie z

dniem 1 stycznia 1989 r.

Czama seria aktów terroru na świecie

Holandia: zabójstwo trzech

żołnierzy brytyjskich
Sri Lanka: autobus wjechał na minę Peru:

partyzanci „Świetlistego szlaku” powiesili trzy
kobiety

▲ (d) Trzech brytyjskich żołnierzy brytyjskich przyzną-
lołnierzy zginęło w niedzielę la się Irlandzka Armia Repu-
w nie wyjaśnionych okolica- blikańska (IRA),
nościach w Holandii. A. 26 osób zginęło a 35

Dwaj żołnierze zginęli w dalszych odniosło rany w nie-
miejscowości Nieuw-Bergen w dzielę w Sri Lance w wyniku
wyniku eksplozji samochodu, eksplozji autobusu. Zamach
w którym się znajdowali. W przypisywany jest separaty-
incydencie tym ranny został storn tamilskim. Autobus wje-
trzeci żołnierz. W samocho- chał na minę w miejscowo-
dzie była podłożona bomba. ści Sittaru, we wschodniej

Z kolei w holenderskim części wyspy.
mieście Roermond, także nie- A W Peru, partyzanci zle-
daieko granicy z RFN, pół wackiego zbrojnego ugrupo-
godziny po eksplozji samo- wanta „Świetlisty szlak’* po­
chodu, w wyniku strzelaniny wiesili w prowincji Ayacucho
z nieznanymi osobnikami zgi- trzy kobiety. Była to kara za

nąt następny żołnierz brytyj- to, że prały one odzież żołnie-
ski. rzom z armii rządowej i sprze-

Do dokonania zabójstwa dawały im żywność.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Egipt: wielki pożar w gmachu
radia i telewizji

Austria: alarm chemiczny w Linzu

(d) A Wielki pożar wybuchł
w sobotę w gmachu egipskie­
go radia i telewizji, położo­
nym w centrum Kairu. Przy­
czyną pożaru była niesprawna
instalacja elektryczna. Około
40 osób przewieziono do szpi­
tala — odniosły one poparze­
nia. Przez kilka godzin radio
i telewizja nie nadawały pro­
gramów.

A W piątek w jednej z

dzielnie Linzu w górnej Au-
•trii Ogłoszono alarm chcmi-
eżny. Z przewoźnej samocho­
dem ciężarowym ulicami Lin­

zu, 300-litrowej beczki zaczął
wyciekać wysokotoksyczny, ła­
twopalny płyn. Kilkadziesiąt
litrów tej substancji dostało
się do kanału; powstała rów­
nież groźba pożaru. Trujący
ładunek przeznaczony dla jed­
nej z firm farmaceutycznych
przewożono bez przestrzegania
niezbędnych środków ostroż­
ności.

A Co najmniej 42 Kenijczy-
ków utonęło podczas obecnej
pory deszczowej, która zaczę­
ła się w marcu.

Po pięciodniowych
dytacjach trwających
25 kwietnia w salach
łacu pod Baranami, Teatrze
Stu i namiocie Teatru Stu,
w sobotnie popołudnie od­
była się Pokojowa Medyta­
cja tysiąca osób, które
powitał na wawelskim dzie­
dzińcu organizator semina­
rium, dyrektor Teatru Stu
— Krzysztof Jasiński.
Przypomnijmy, iż tego typu
seminarium było zorgani­
zowane po raz pierwszy w

Polsce i miało na celu
(przez uczestnictwo w spot­
kaniach z przedstawiciela­
mi różnych duchowych tra­
dycji) doprowadzenie do
wyzwolenia harmonii i jed­
ności myśli o pokoju na

świecie. Właśnie o tych
przesłaniach mówił na dzie­
dzińcu wawelskim przed­
stawiciel chasydyzmu z

USA — rabbi Zalman
Schachter. Słuchając Re-

ąuiem d-moll Mozarta w

wykonaniu Toruńskiej Or­
kiestry Kameralnej i Chóru
Uniwersytetu im. M. Ko­
pernika goście seminarium
godzinną medytacją zakoń­
czyli tę międzynarodową
imprezę. (ml)

me-

od
Pa-

------------------------ - -------

Z dalekopisu
„KOMPUTER"

SPRZED 2000 LAT?

(d) Tajemniczy przedmiot
brązu, znaleziony- w 1900Z . .

r. na morzu niedaleko grec­
kiej wyspy Antikitera, -eśt
pierwszym w świecie „kom­
puterem”. Jak informuje
pismo „Aktines”, do wnio­
sku takiego doszedł arche­
olog brytyjski Derek Price,
który bada ten zagadkowy
mechanizm już prawie 30
lat.

Komputer z Antikitery
składa sie z 32 kółek zę­
batych, obracających się z

różną szybkością. Na zew­
nętrznej stronie miniaturo­
wego aparatu wygrawero­
wana jest „instrukcja” ob­
sługi. Widnieją na niej
również znaki zodiaku ze

strzałką, wskazującą mie­
siące.

Za pomocą tego mecha­
nizmu, będącego czymś w

rodzaju kalendarza astro­
nomicznego, antyczni Gre­
cy mogli obliczać roczne

ruchy Słońca, fazy Księży-
ca.

Zdumiewająca jest pre­
cyzja twórców pradawnego
mechanizmu. Ząbki kółek
1 napisy wykonane są z do­
kładnością do dziesiątej
części milimetra. Zdaniem
naukowców, „komputer’"
wykonano w I wieku p.n.e.
Analogiczne pod względem
stopnia złożoności mecha­
nizmy pojawiły się dopiero
16 wieków później.

13 LAT WIĘZIENIA
DLA ZWYRODNIALCA
Na 13 lat pozbawienia

wolności skazano mieszkań­
ca Berlina, który przez te­
lefon próbował nakłaniać
dzieci do czynów seksual­
nych i mordowania.

Skazany był przez długi
czas postrachem wielu ber­
lińskich rodzin z małymi
dziećmi, mających w mie­
szkaniach aparaty telefo­
niczne. Berliński dziennik

związkowy „Tribune”. o-

pisuje metody, jakimi po­
sługiwał się przestępca.
Nakłaniając np. dziewię­
cioletnią dziewczynkę do
zamordowania pięcioletniej
siostry argumentował:
„Musisz to zrobić, twoja
siostra jest bardzo chora,
w przeciwnym wypadku
umrze”.

To pytanie coraz częściej nołogiczny, komplikowany w

zadają sobie wszyscy obser- niektórych fragmentach przez
wujący przebieg nieformalnej strajk,
akcji strajkowej w niektórych .;
zakładach Huty im. Lenina.
Mimo wielu dowodów dawa­
nych przez kierownictwo kom­
binatu, iż pragnie ono w spo­
sób rozsądny, zgodny z intere­
sem całej, załogi, zakończyć
sprawę, mimo gotowości speł­
nienia ogromnej większości
słusznych postulatów, część
pracowników nadal nie podję­
ła prący. Mediacje z jedyną
legalnie prowadzącą je gru­
pą, czyli reprezentantami Sa­
morządnego Niezależnego
Związku Zawodowego Hutni­
ków nie przyniosły zgodności
stanowisk w stosunku do jedne­
go z postulatów. W tej sytuacji,
zgodnie z obowiązującymi
przepisami sporna kwestia
trafi do arbitrażu., W chwili
przejścia dd tej formy roz­
strzygania zbiorowych konflik­
tów płacowych (co już sie sta­
ło) zgodnie z obowiązującym
prawem, akcja strajkowa nie
może być prowadzona. Ale
jest!

Nie dociera jakoś do straj­
kujących, iż wymagać będzie
naprawdę dużego wysiłku
wprowadzenie nie od 1 paź­
dziernika, lecz już od 1 lipca
nowych dodatków stażowych - - -

przewidzianych w nowym u-

kładzie zbiorowym, że straty Sytuacja w hucie jest skom-
wynikające z niepodejmowa- plikowana.
nia produkcji odbijają się nie niej
tylko w samym kombinacie.
Gospodarka kraju to naczynia informowano strajkujących
połączone, blokada ich frag _

mentu powoduje perturbacje iż dyrekcja postanowiła skol
w dalszych odcinkach. Można
w tym miejscu wyliczać jakie
straty poniesie gospodarka
Polski, można przywoływać
dzienne straty samego kombi­
natu wynoszące . w produkcji
około 900 milionów złotych,
lecz coraz częściej odnosi się
wrażenie, iż uświadomienie
tych prawd załodze nie wszy­
stkim jest ha rękę. Ze sporu
ekonomicznego między dyrek­
cją HiL a częścią załogi pró­
buje sie żtobić" j.pólityćzke”.
Na teren kombinatu przedo­
stali się bowiem ludzie, którzy . .. „ . , .

nie są już dawno, lub nawet znawania nagrody '-i....;
nigdy nie byli pracownikami z Karty Hutnika. Średnio rocz-

HiL. Znane postacie, znany nie na jednego pracownika
scenariusz działania. Przedo wynosi ona około 30—35 tys.
stali się, bó Wokół kombinatu Pierwsza dniówka ..kosztuje”
nie ma kordonów tnijicji; tych, którzy od 29IV nie podjęli
większość zakładów i wydzja-‘ pracy około 8 tysięcy. Druga
łów pracuje normalnie na ty- dniówka — kolejnych 8 tys.
le, na ile pozwala proces teęh-. Dniówka trzecia oznacza po-

zbawienie strajkującego na­
grody specjalnej w całości.
Wpłynie to również na wyso­
kość nagród z zysku — znów
kilka tysięcy złotych, nie li­
cząc oczywiście mniej bezpo­
średnio dolegliwych strat od­
bijających się na całej zało­
dze choćby z powodu zmniej­
szenia produkcji. Wszystko
wskazuje na to, że obecnie nie
chodzi już o pieniądze. Zre­
sztą dowodów na potwierdze­
nie tej tezy znaleźć można

sporo. Oto zaproponowano
strajkującym, by w tajnym
głosowaniu pracownicy straj­
kujących wydziałów wypowie­
dzieli się „za” lub „przeciw”
kontynuowaniu akcji. Komisja
skrutacyjna składać się miała

głównie z ich przedstawicieli.
I co? Ano odmówiono katego­
rycznie! Prawda bowiem jest
nieubłagana., Ludzie w więk­
szości dość mają przestojów.
Pod naciskiem opinii kolegów,
częściej jeszcze —• demagogów,
trwają w uporze. Potwierdza
ten fakt dozór techniczny, któ­
ry z pełnym poświęceniem
pełni swe funkcje. Nikt nie
zwolnił przecież tych ludzi z

obowiązku dbania o wielomi­
lionowej wartości majątek hu­
ty — maszyny, urządzenia.
Każde niedbalstwo grozić tu
może nieobliczalnymi wręcz
konsekwencjami. Ludzie zna­
jący hutę wiedzą o tym dosko­
nale. nie wszyscy jednak chcą
o tym’ pamiętać.

..Daliby im i tyle”... twier­
dzą niezorientowani obserwa­
torzy. Dać jest łatwo, lecz za

kwartał, pół roku, może rok,
przyjdzie za to zapłacić kolej­
nymi podwyżkami cen doty­
czącymi nie tylko hutników.
Taka jest nieubłagana logika
ekonomii, której działanie od­
czuliśmy już na własnei skó­
rze. Czym się różni szantaż od

której nie ma — to negocjacji? — zapytałem w

tytule tej informacji. Winien
jestem więc odnowiedż — otóż
tym, że negocjatorzy często
wygrywają, szantażyści zaś
zwykle ponoszą klęskę. Nie
tylko na filmach... (m)

Tylko w dwóch zakładach
pracownicy strajkują. Wczoraj
na terenie kombinatu, ksiądz
Jancarz celebrował niszę. O-

czywiście bez zgody dyrekcji
HiL, bądź co bądź gospodarza
obiektów. Około godziny 15 w

kierunku bramy głównej od
strony kombinatu podeszły
grupki strajkujących — łącz­
nie około 250 osób — z palca­
mi wzniesionymi w górę w

kształcie litery V i żądaniami
„Chleba i wolności”. Z dru­
giej strony bramy kilkadzie­
siąt kobiet i matek — w do­
myśle — ściskało ręce prote­
stującym, podbudowując ich
na duchu... Troska o ducha
rzecz chwalebna, ale śmiesznie
nieco brzmi żądanie wolności
głoszone przez ludzi, którzy
właśnie dzięki temu, że ona

istnieje, mogą pozwolić sobie
na zatrzymywanie odcinków
produkcyjnych kombinaty i
nie respektują obowiązującego
prawa. Różny widać bywa za­
kres pojęcia „wolrśpść” i strach
pomyśleć jak może wyglądać
ona w wydaniu protestują­
cych. W każdym razie po kil­
kunastu minutach demonstru­
jący powrócili tam, skąd przy-

WARSZAWA (PAP). Zgod­
nie z kalendarzem wybor­
czym. d« 30 kwietnia, prezy­
dia rad narodowych stopnia
podstawowego powołały ob.
wodowe komisje wyfborctze w

gminach, miastach i dzielni­
cach. W kraju uitworzonę
22.025 komisji obwodowych. W
ich skład wchodzą przewod­
niczący. zastępca przewodni­

czącego. sekretarz 1 od 4 do 16
członków.

Do zadań obwodowych ko.
misji wyborczych należeć bę.
dzie m. In. wyłożenie apisów
wyborców do publicznego
wglądu przeprowadzenie gło­
sowania i obliczenie jego wy.
ników przesłanie protokołów
z glosowania do właściwej
komisji wyborczej.

HiL. Znane

Odpowiednio do
reaguje również kie­

rownictwo kombinatu. Po-

dość dokładnie o fakcie.

rzystać z części, podkreślam
części, uprawnień jakie posia­
da. Na razie są to sankcje fi­
nansowe, wobec tych, którzy
nie odpowiedzieli na apel kie­
rownictwa huty i nie podjęli
pracy. Nie można płacić ,za
robotę,
sprawą oczywista. Więc zapła­
ty nie będzie. Nie zaliczone 4
dniówki oznaczają średnio o

około 6 tyś. złotych niższe po­
bory miesięczne. Dyrektor na­
czelny podjął również decyzję
o zastosowaniu sankcji jakie
wynikają z regulaminu przy-

’

specjalnej Według informacji uzyska­
nej w dyrekcji HiL po kilku­
godzinnym przestoju w ubiegły
piątek kontynuuje normalną
pracę filia HiL w Bochni.

Plany produkcyjne są w pełni
wykonywane.

UWAGA
CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny ..Gazety" udziela

porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami. Kra­
ków. Wielopole 1. in p.

Ogłoszenia Okspresowe
UCZCIWEGO znalazcę portfela z

dokumentami na nazwisko Anna
Maglerska błagam o zwrot. Tel.
22-75-83 . wewn. 287 lub pod adre­
sem jak w dokumentach.

PARCELĘ budowlaną, w Myśle­
nicach — kupię. Oferty 18330 „Pra­
sa” Krąków, Wiślna 2.

2UKA, 1984, części — okazyjnie
sprzedam. Krajewski, Nleprześnla
10 k. Bochni. T-18188

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści: Krzysztof Lączak
lekarz medycyny Dębica os. Ma­
tejki — Hotel nr 2 Nr 1091.

T-18170

FSO 1,5, nowy — sprzedam. Tar­
nów, tel. 21 -44-98. T-18172

ŁADĘ 21072 Fin, nową, gwarancja
— sprzedam. Tarnów, tel. 21-02-71.

T-18173

ORGANY elektroniczne — pilnie
sprzedam. Tarnów, tel. 21-90-42 .

KOREPETYCJE — przedmioty
„ścisłe”. Zdeb, Tarnów, tel. 21-
-25-53. T-18175

CARPIGIANt do bitej śmietany-
sprzedam. Oferty 18154 „Prasa”
Tarnów, Krakowska 12.

WARTBURGA, 1985 — zamienię na

126p FL. Jan Bakalarek. Grądy 98
k. Dąbrowy Tarnowskiej. T-181^5

MULTICAR M-24 - sprzedam
Tarnów. Findera 32. T-18163

SKODĘ 10SS, 1983, nowe opony
D-124 165X13 - sprzedam. Tarnów,
tel. 33 -07-92. T-18164

KIOSK ogólnospożywczy — sprze­
dam. Tarnów, tel 22-14-84. T-18165

GARAŻE ..blaszakl” — wykonuje
zakład ślusarski — Robert Ble-
charskl. Zbylltowska Góra 196.

T-18166

POLONEZA, grudzśeń 1983 —

sprzedam. Tel. 12-91-43. g-18349

KABINĘ, ramę Skody RTO — ku­
pię. Tel. 43-08-69 (po południu).

g-18448

SIMSON Enduro, wagę uchylną —

kupię. Myślenice, tel 202-05.
(-1838

STARE książki francuskie — ku­
plę. Oferty 18337 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

VIDEO Sanyo, gwarancja —sprze­
dam. Myślenice, tel. 202-72.

(-28334

DO wynajęcia 2 pokoje, kuchnie
— na wczasy letniskowe. Włady­
sław Stokłosa, Porąbka 40. 34-043
Dobra, woj nowosądeckie.

(-18485

SPRZEDAM dom drewniany, kry­
ty eternitem. Bolesław Pasdar. 34-
- 325 Skrzydlna 21, woj. nowosąde­
ckie. (-18468

ZAMIENIĘ 12«p. marzec 1988 — na

rocznego lub dwuletniego Polone­
za Tel. 66-86-35. po 19 g-18483

ZLECĘ wykonanie prac lastrykar-
sklch. fllzlarsklch oraz stolarskich
przy remoncie budynku Kraków,
tel. 44-47-43 g-18483
STOLARZA lub rencistę - przrł-
mę. Tel 33-25-75. od 17. g-18285

SPRZEDAM działkę budowlana w

Libertowie 110. g-18528

KUPIĘ bednarkę czarną 30X5.
Kraków. Forteczna 114. g-18525

AMERYKAŃSKI samochód — ku­
pię. Tel. 37-28-10 g-18559
MŁOTEK udarowy, szlifierkę buł­
garską. pilarkę — sprzedam. Ofer­
ty 18517 ..Prasa” Kraków. Wiślna
Ł

ELEKTRON pal/seeam — sprze­
dam. Marchewczyka 2/21. g-18554
SPRZEDAM ciągnik C-330 Dytma-

rów 37. koło Prudnika, woj. opol­
skie. g-18408

EBoomii nie da sie
Czasy zmieniły się bar- nawet i dwa zera, ale to i tak

dziej niż nam się wyda- nie zmień; sytuacji. Pieniądz,
je. Coś co jeszcze zu.peł- który nie ma pokrycia w to­

nie niedawno było nie do po- warz® przedstawia sobą jedy-
jęcia, dzisiaj jest Chlebem,pa- nie wartość farby drukarskiej
chnąpynj. cod?ięhnością,,.,,ąię5'L i ..pąpieru,, na którym ■,został

niegdysiejsza rzeczywistość w sporządzony. Ekonomii nie da.
wielu wypadkach .. zdewaiubT się oszukać. Chwilowy efekt

wąją się,,taję dalece, że przy- mścj, się potem w sippsób o-

poriiin.a jedynie > starą bajkę krutny — najpierw kolejnym
dla bardzo małych dzieci. O-. wzrostem cen, a *jotem pu-

‘

stymj półkami j brakiem
wszystkiego, powrotem do za­
krojonej na szeroką skalę re­
glamentacji i godzinami spę-

.. .. ....
_ dzanymi pod sklepami w spo-

iż „podejmowanie , działalności, łecznych komitetach kolejko-
gospodarczej jest dozwolone wych. Można postąpić jeszcze

inaczej: odebrać jednym a do­
łożyć innym. Zmniejszyć przy­
kładowo górnikom, podnieść
hutnikom, obniżyć kolejarzom
a dołożyć tramwajarzom, do­
dać nauczycielom. zabrać le­
karzom albo vice versa. Tyl­
ko w imię czego i wedle ja­
kich kryteriów skoro wszyscy
siedzimy na tej samej gałęzi,
która niektórzy nie patrząc
wcale na resztę, usiłują...
podpiłować.

Wyniki gospodarcze I kwar­
tału są nieźle. Wzrosła pro­
dukcja przemysłowa i efekty
budownictwa, poprawie ule­
gła gospodarność. Znacznie

i sprzedać — tyle ile wyprą- wzrósł nasz eksport do kra­
jów strefy dolarowej i to głó­
wnie wyrobów o znacznym
stopniu przetworzenia. Zwięk­
szył się także import, który
powinien w najbliższym cza­
sie procentować zwiększeniem
produkcji rynkowej i ekspor­
towej. Nie udało się jednak
wyprodukować zakładanej
ilość; pralek automatycznych
1 lodówek. Ale nie ma się co

oszukiwać, jeśli wszyscy hut-

7

to już niebawem pod obrady
Sejmu wejdzie projekt usta­
wy o podejmowaniu działał-,
ności gospodarczej., Jej pierw­
szy artykuł mówiący o tym.

każdemu na równych pra­
wach” jeszcze kilka łąt temu

wywołałby rewolucję, a dzi­
siaj jest czymś normalnie , o-

czywistym. Kiedyś, ten miał
rację, kto głośniej krzyczał i
mocniej walił pięścią w stół,
zaś ministrowie wozili w wa­
lizkach pieniądze na podwyż­
ki i latali samolotami gasić
pożary. Dzisiaj liczą się prze­
de wszystkim konkrety: zło­
tówki. tony, sztuki, eksport
czy jakość, zaś pieniądze są
w samorządnym, samodziel­
nym i samofinansującym się
zakładzie. Każdy jest Wart
tyle, ile zdoła wyprodukować

cuje czy zaoszczędzi. Ani

mniej, ani więcej. Dlatego też
wołanie o podwyżki płac nie
mające swojego potwierdze­
nia we wzroście produkcji,
pozbawione jest jakiegokol­
wiek sensu. Z pustego prze­
cież anj Salomon nie naleje.
Oczywiście na upartego można
uruchomić dodatkową zmianę
w Wytwórni Papierów Warto­
ściowych albo dopisać na ka- .

- - -

...

żdym banknocie po jednym, a nicy w Hucie im. Lenina ńle

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) przychyla »ię Jan Kucharski
i szczegółowo mówi zebranym
o tym, jak niebagatelne zna­
czenie mają właśnie te przed­
wyborcze spotkania mieszkań-

okazja do porozmawiania o

codziennych bolączkach ponad
10 tysięcy mieszkańców trzech
nowohuckich osiedli. A tych ców. Reakcja jest ńatychmia-
przecież nie brakuje, przyszli stówa: — Pan Kucharski ład-
radni będą mieli z pewnością nie nam to wszystko mówi, a

przez całą kadencję ręce peł- my przecież trochę żyjemy na

n« roboty. tym świecie i mamy doświad-
— Na to zebranie musi was czenie. Wiemy, jak to bywa-

przyjść jeszcze więcej, musimy ło — zgłaszaliśmy swoich lu-
przećież bliżej poznać tych, któ- dzi, potem się pozmieniało, hi-
rych wybierzemy. Do głosu tego by to mieliśmy prawo odwołać

• ..f

f,

podejmą normalnej rytmicz­
nej pracy, tych pralek i lodó-r
wek będzie jeszcze mniej, a

potem nie bedzie ich w ogóle.
Jeśli nie bedzie stali, nie be­
dzie blachy na puszki nie be­
dzie nowych samochodów i
mieszkań, na które wszyscy
tak bardzo czekają. Koło się
zamknie wedle dobrze zna­
nego schematu. Diabli wezmą
korzystne kontrakty eksporto­
we, zaś eksporterzy zamiast
planowanych zysków w twar­
dej walucie zapłacą kary. I

tyle na tym zyskamy. Realia

współczesnego świata sa bo­
wiem brutalne.

To fakt, że żyje się nam nie­
łatwo, że w wielu domach
trudno związać koniec z koń­
cem, ale też u progu II etapu
reformy gospodarczej nikt
nam nie obiecywał złotych
gór. ani też słodkiego, miłe­
go życia. Wprost przeciwnie
zapowiadano dwa, a nawet,
trzy „chude lata” jako cenę
za przyśpieszenie tempa roz­
woju, za przebudowę wew­
nętrznych stosunków, które
pożwbilą nam na dorównanie
Europie i światu. Już kilka
razy traciliśmy szanse na sen­
sowne przebudowanie naszej
gospodarki, zawsze gubił nas

brak konsekwencji i uporu.
Niemal zawsze zniechęcaliśmy
się przy pierwszym bólu, bo
konsekwencja oznacza często
ból likwidacji nierentownego
przedsiębiorstwa, ból wstrzy­
mania zapłaty temu, który
nie zapracował. Czyżby teraz
też miało być podobnie? Eko­
nomii nie da się oszukać, o-

biektywne jej prawidła obo­
wiązują bez względu na miej­
sce i porę roku.

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZMECHANIZOWANYCH ROBOT

INŻYNIERYJNYCH
w Krakowie

ZATRUDNI
na bardzo korzystnych warunkach

pracowników:
operatora betonlamJ
tokarzy

♦ maszynistów koparek
maszynistów żurawi samojezdnych

♦ spawaczy z uprawnieniami Rsl i Rs2

Chętni do pracy proszeni są o zgłaszanie się w Dzia­
le Kadr i Szkolenia PZRI w Krakowie, ul. Płk. Dąbka
2.

Dojazd z pl. Boh. Getta autobusami nr 108, 158, 187,
157. tel. 55-33 -12, 55-30-88, wewn. 328.

K-4375

§ ‘ ZARZĄD

SPÓŁDZIELNI USŁUG ROLNICZYCH

Kraków, ul. Wróblowicką 27

zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach płacowych
♦ kierowców sam. Star
♦ kierowców sam. Zuk

♦ operatorów koparki Białoruś, K-606
♦ traktorzystów

Informacji udziela Zarząd w Krakowie, ul. Wróblo-
§ wloką 27 lub telefonicznie 66-

s ««.
s

(Jb)

nie

dy-
ko-

takiego, co się w radzie
sprawdził i co?

Prowadzący spotkanie
scyplinuje je: — Dziękuję
ledze za przemowę, ale teraz
nie będzie już tak, jak było
kiedyś. Po to jest ta konsulta­
cja, żeby nie skreślić człowieka
wartościowego i nie zostawić
na liście byle kogo...

Rozchodzono się do domów
z przeświadczeniem, że istotnie
to od nas wiele zależy...

(ECe)

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych
w Krakowie

ZATRUDNI
■ kierownika Działu Księgowości
■ księgową materiałową
■ inspektora ds. Skupu
■ kasjera — Kraków, ul. Radzikowskiego 3T
■ mechaniką samochodowego — Kraków, uL Wodna

Boczna 11 ą
■ kierowcę samochodu ciężarowego s przyczepą —

Kraków, ul. Radzikowskiego 37
■ kierowcę ciągnika z uprawnieniami na ładowarkę
■ pracowników niewykwalifikowanych na stanowiska

sortowaczy 1 sortowaczek surowców wtórnych w

Zakładach Produkcyjnych, Kraków, ul. Wodna Bo­
czna II a i ni. Radzikowskiego 37

■ ajentów zbiórki surowców wtórnych z własnym
lokalem i samochodem dostawczym. Wynagrodzenie
prowizyjne ok. 80 tys. zl

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczych —

Kraków, ul. Westerplatte 12 tel. 22-88-48.
K-3751

wizji satelitarnej, trzy „sama­
ry”, trzy „nivy”, komputery
„atari”. telewizory kolorowe,
magnetowidy, przyczepy z

Niewiadowa, namioty i kom­
plety sztućców, a przede wszy­
stkim duto wycieczek zagra­
nicznych. Przypominamy, że

. .,. < losy ..Błękitnej’’ można kupić
NRD. Do tej pory biuro „Błę- nadal czekają na właścicieli, na każdej poczcie. Cena tylko
kltnej” wydało jut ponad 40 Są wśród nich: dwa anglel- . 50 zŁ

Szczęście czekało na Poczcie Głównej(Inf. wł.) Krakowianie nie
bez zazdrości patrzyli w kie­
runku Śląska, gdzie „Błękit­
na" sypnęła pierwszymi samo­
chodami, a tymczasem w pią­
tek na krakowskiej Poczcie
Głównej wylosowano telewi­
zor kolorowy 1 dwuosobowe
wczasy na radzieckim wybrze­
żu Morza Czarnego. Nieco
wcześniej mieszkaniec Wie- . .. ... .„ ... .....

____ __ _ ____ _ __

liczki wygrał wycieczkę do nagród, ale te najcenniejsze skie zestawy do odbioru tele­

rr
Błękitna"; telewizor i wczasy

w ZSRR dla krakowian

Zawiadamiamy z najgłębszym żalem, że w dniu 27 kwie­
tnia 1988 roku, po ciężkich cierpieniach zmarł

prof. dr hab. EMIL LUCHTER

urodzony w 1910 roku

ekonomista i społecznik, Przewodniczący Oddziału Miej­
skiego Komitetu Przeciwalkoholowego, Twórca Domu Spo­
kojnej Starości, oddany Przyjaciel i Wychowawca mło­

dzieży akademickiej.
W Zmarłym tracimy ofiarnego, wieloletniego, zaangażo­

wanego seniora ruchu przeciwalkoholowego
SPOŁECZNY KOMITET PRZECIWALKOHOLOWY

W KRAKOWIE

(fb)
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Po pierwszomajowym wiecu
Imprezy kulturalne, sportowe i rekreacyjne gi

Dobrze działał handel i mała gastronomia

Komunikat wyborczy
W •obotę, 30 kwietnia br.

odbyło swoje posiedzenie
Wojewódzkie Kolegium
Wyborcze. Dokonano na

nim przyjęcia wykazów
kandydatów na radnych
Rady Narodowej m. Kra­
kowa zgłoszonych przez u-

prawnione organizacje po­
lityczne i społeczne oraz

wysuniętych na zebraniach
mieszkańców, W wyniku
tej decyzji umieszczeni na

listach w okręgach wybor­
czych i na liście wojewódz­
kiej kandydaci zostali skie­
rowani do społecznej kon­
sultacji na obywatelskich
zebraniach przedwybor­
czych, które odbędą się w

dniach od 2 do 17 maja br.

Po pierwszomajowej manifestacji na Rynku Głównym
rozpoczęła się część artystyczna. Amatorski Zespół WP „Cza­
sza” przedstawił specjalnie przygotowany pierwszomajowy,
artystyczny program (zdjęcie pierwsze). Obchody pierwszo­
majowe w Nowej Hucie zbiegły się z uroczyście obchodzo­
nymi dniami tej dzielnicy. Przygotowano wiele atrakcyj­
nych form rekreacyjno-sportowych. My uczestniczyliśmy w

wyścigach rowerów wodnych, które odbyły się na nowohuc­
kim zalewie, (zdjęcie drugie).

Seminarium
dla kandydatów

na radnych
Wojewódzkie Kolegium

Wyborcze informuje, że w

dniu 2 maja o godz. 14,
3 maja o godzinie 9 oraz

o godz. 16 w sali obrad
Rady Narodowej Miasta
Krakowa, pl. Wiosny Lu­
dów 3/4 odbędą się semi­
naria dla osób zapropono­
wanych na kandydatów na

radnych do Rady Narodo­
wej Miasta Krakowa.

Wojewódzkie Kolegium
Wyborcze zwraca się z pro­
śbą do kandydatów o

wzięcie udziału w jednym
z podanych wyżej semina­
riów.

Nie mniej atrakcji przygotowano w Podgórzu. W Podgór­
skim Rynku występowały zespołj' taneczne i wokalne. Mie­
szkańców tej dzielnicy zachwyciły występy „Semafora”, ze­
społu działającego przy Domu Kultury „Kolejarz” w Krako­
wie. Prezentował on krakowski i łowicki folklor, (zdjęcie
trzecie). W Rynku Podgórskim swoje stoiska rozłożyli han­
dlowcy z WZGS. W niedzielne przedpołudnie można więc
było również uzupełnić zapasy domowe, kupić atrakcyjne to­
wary przemysłowe, odzież, itp. Nie brakowało bibliofilów, któ­
rzy w „Dniu Otwartych Księgarń” znajdowali takie pozycje
na półkach, o które normalnie bardzo trudno.

Zwiedź kulisy
Teatru Ludowego

W ramach obchodów „Dni
Nowej Huty” Państwowy
Teatr Ludowy przygotował
dla miłośników sztuki sceni­
cznej niecodzienną atrakcję.
Dzisiaj w godzinach od 10 do
18 dyrekcja i zespół teatru

zaprasza wszystkich chętnych
(dzieci, młodzież dorosłych)
do odwiedzenia teatru i za­
poznania sie pod fachowym
okiem z jego „alchemią”. Po
teatralnych kulisach gości bę­
dą oprowadzać pracownicy
tej placówki. Będzie można

zapoznać sie z codzienną pra­
cą zespołu, powstawaniem
spektaklu, zaznajomić się z

pracą pionu technicznego.
Warto skorzystać i zwiedzić
teatralne zakulisowe' Zaka­
marki. (ml)

Postulaty wyborców nie pozostały

na papierze (1)

Poprawiają się warunki

życia krakowian
Dobiega końca kadencja rad narodowych, przed nami

wybory nowych radnych, czas więc na podsumowanie
czteroletnich efektów, będących udziałem również kra­
kowskiej społeczności. To pod jej wpływem rady naro­
dowe wszystkich szczebli tak uchwalały plany gospodar­
czego rozwoju, by były one odbiciem oczekiwań i potrzeb
mieszkańców naszego województwa.

W czasie kampanii wyborczej do rad narodowych w

1984 r. krakowianie zgłosili prawie 4 tysiące wniosków,
swym przedstawicielom w samorządach terytorialnych —

ponad 2.400, a w rok później przed wyborami posłów na

Sejm — przeszło 1.900. Postulaty wyborców miały różny
charakter i różnych adresatów, najwięcej z nich trafiło
oczywiście do władz i instytucji stopnia podstawowego.
Tylko znikomy procent wniosków uznano za bezzasadne
i niemożliwe do wykonania m. in. z powodu braku pod­
staw prawnych.

Codziennych bolączek nie brakuje, nic więc dziwnego,
że zadania, których podjęli się obecni radni miały
przede wszystkim gospodarczy, głównie inwestycyjny
charakter. Nie na wszystko starcza pieniędzy, stąd ko­
nieczność wyboru, hierarchizowania potrzeb, szukania o-

ptymalnych rozwiązań. Rada Narodowa m. Krakowa dzie­
ląc nadwyżkę budżetową, przeznaczała każdego roku do­
datkowe środki właśnie na zadania wynikające z postu­
latów wyborców. Ich duża liczba przerasta jednak gos­
podarcze możliwości województwa, stąd też konieczność
rozłożenia zadań w czasie. Mimo to można mówić o po­
prawie sytuacji chociażby w gospodarce komunalnej, rol­
nictwie, oświacie, opiece zdrowotnej czy komunikacji.
Właśnie do tych dziedzin naszego życia uwag było naj­
więcej.

Pod adresem władz i instytucji wojewódzkich skiero­
wano cztery lata temu 715 wniosków. Jaki jest ich los? Za u-

zasadnione uznano 633 i 424 z nich zakwalifikowano do
wykonania do 1990 r. Zaś do końca 1987 r. całkowicie
zrealizowano 210 wyborczych postulatów. Ich realizacje
omówimy szczegółowo, dziś więc ograniczamy się do kil­
ku przykładów. I tak: mieszkańcy m. in. Drwini. Brzą-
czowic, Tropiszowa, Luborzycy, Sułoszowej, Szarowa do­
czekali sie nowych sklepów i pawilonów handlowych; o

nowe przedszkola wzbogaciły się osiedla Prądnik Biały i

Czerwony oraz Dobczyce i Skawina; poprawiły się wa­
runki nauczania w wyremontowanych szkołach w Bęble.
Bolechowicach, Owczarach, powstała nowa na Woli Du-
chackiej; przybyła przychodnia zdrowia w Krzeszowi­
cach, wyremontowano ośrodek w Tenczynku, oddano do

użytku Centrum Zdrowia Budowlanych.
Także i sformułowane czasem zbyt ogólnie wnioski znaj­

dują swe potwierdzenie w praktyce, jak np. „zintensyfiko­
wać działania w kierunku zmniejszenia uciążliwości ru­
chu kołowego (tranzytowego) i usprawniania ruchu mie­
dzy dzielnicami. Świadczy o tym choćby ostatnia decyzja
władz miasta o zamknięciu centrum dla samochodów. A

rozkopane niektóre ulice dowodzą planowanych zmian w

układzie komunikacyjnym, co wpłynie właśnie na uspra­
wnienie ruchu.

Oceną stopnia realizacji wyborczych postulatów przez
jednostki gospodarcze zajmują się rady narodowe, rady
PRON, instancje polityczne, swą opinię wyraziła też Rada

Społeczno-Gospodarcza. Jak dowodzi życie, wnioski te nie
pozostały na papierze. (ECe)

W planach czynów społecznych na rok 1988

Prace porządkowe, remontowe, budowa

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-

teatry j

BAGATELA (Karmelicka 6): Mi­
sterium Pojednania (Towarzystwo
Psychotroniczne) - 16. OPERET­
KA — SCENA DZIECIĘCA (Lu­
bicz 48): W. Graniczewski: Złoto
1 liście - 11. SCENA OPEROWA
(w Teatrze im. J. Słowackiego pl.
Ducha 1): G, Verdl: Trayiata —

19.15.

Pozostałe nieczynne.

- ZAMEK ZUPNY (8 30-18) MU
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
(niecz i KOPALNIA SOLI* (nieer V

MYŚLENICE; MDK (SwlerCZew
skiego 14): (8 - 21). MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobies­
kiego 3): Wystawa „Obyczaje,
obrzędy i tradycje Krakowa" (ze
zbiorów Muz. Historycznego m.

Krakowa) (niecz.). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1) „Generał Sikor­
ski i jego żołnierze” - wyst. fo­
tograf. dokument.-hlst. (niecz.).

UFANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW!
22-02-16 (14—18)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII!
31-00-60 (18—19).

radio *

Pomyślano również o najmłodszych. Krowodrza zorgani­
zowała szereg imprez dla dzieci i młodzieży. Udały się wy­
ścigi rowerowe na wrotkach i na deskorolce. W parku Jor-
dana zespoły harcerskie prezentowały program artystyczny.
Ci mieszkańcy miasta, którzy po prostu chcieli odpocząć spo­
kojnie na ławce, mogli podziwiać wreszcie uruchomiona po
kilkunastu latach fontannę na Plantach, oglądnąć klomby
kwiatów, pospacerować po czystych alejkach. Dobrze spisał
się handel i mała gastronomia. Aż się chce krzyknąć... oby
tak zawsze! W Krakowie dopisała również wspaniała, właści­
wie lipcowa pogoda, co spowodowało, iż na miasto wyszli na­
wet ci. którzy na co dzień nie mogą obejść sie bez samo­
chodu. Mniej spalin, większy porządek i dużo słońca — to

pierwszomajowy dzień w Krakowie. (ml)

W AGH

Cddano 79,5 litra krwi
Klub Honorowego Krwio­

dawcy, który prowadzi stu­
dent V roku AGH Andrzej
Biernat, , działa przy Kole
PCK Studium Wojskowego
już 25 lat. Liczy on ponad
1000 członków, studentów i
wykładowców uczelni. Otacza­
ją oni pomocą ludzi niepełno­
sprawnych oraz dzieci. Dwa
razy do roku organizowana
jest akcja krwiodawstwa. W
ostatniej akcji „Wiosna ’88”
367 osób oddało do Krakow­
skiego Banku Krwi 79,5 litra
krwi. (ml)

Jazda bez biletu pociągiem coraz kosztowniejsza

Gapowicze przestali lubić kolejarzy
Ciężkie czasy nastały dla rezerwacją miejsc przy zacho-

gapowiczów. Za jazdę bez bi- waniu 10-proc. potracenia je-
letu tramwajem czy autobu- go ceny z 24 do 2 godzin
sem trzeba słono płacić. Do przed terminem odjazdu po-
niedawna opłacało się ryzyko ciągu. Kto nie zmieści się w

podróżowania na gapę pocią- tym przedziale czasowym i np.
giem. Jednak kolejarze rów- odda bilet na godzinę przed
nież poszli w ślady innych odjazdem pociągu musi być
przewoźników. przygotowany na to, że odzys-

Podwyższone kary zaczęły ka tylko połowę pieniędzy,
obowiązywać od 13 kwietnia, które wydał na jego zakup.
Od tego dnia pasażer złapany Czyli im później — tym stra-
W pociągu bez biletu lub z bi- ta większa. Warto jednak pa-
letem. ale nieważnym, musi miętać, że automatycznie ma-

zapłacić 2000 zł (dotychczas leją szanse na sprzedaż biletu
600 zł). Wysokość mandatu za innemu podróżnemu. W dobie
psa — gapowicza, a także poszukiwania pieniędzy i bra-
przewóz nadmiernego bagażu ku dostatecznej liczby klien-
wynosi już 1500 zł. Poszła w tów PKP nie chce i nie może

górę także kara za nieuzasad- sobie pozwolić na taką stratę,
nione pociągnięcia hamulca Inna sprawa czy klienci pod-
bezpieczeństwa. Teraz za tę porządkują się temu. Dotych-
„przyjemność” trzeba płacić czasowa praktyka uczy, że
7000 zł. Warto więc pomyśleć wielu z powodzeniem wymi-
przed wyciągnięciem ręki giwało się od straty potrąca-
czy rzeczywiście się to opłaci, nych złotówek. W jaki sposób?

Kolejarze wprowadzili też Pisała o tym prasa ku prze-
inną innowację, którą bez rażeniu kolejarzy i radości
wątpienia pasażerowie odczu- „nieuświadomionych” podróż-
ją w pórtfelu. Oto bowiem nych.
skrócono czas zwrotu biletu z (koź)

Komunikat*
RPK Kraków

Rejon Przewozów Kolejo­
wych w Krakowie informuje,
żewdniach2.3maja1988w
związku z wykonywanymi
pracami na odcinku Kraków
Główny — Kraków Płaszów
nastąpią zmiany w kursowa­
niu niektórych pociągów pasa­
żerskich i tak;

I — poc. nr 427 rei. Kra­
ków Gł. planowy odj. godz.
7.50 — Wieliczka R.. poc. nr

433 rei. Kraków Gł. planowy
odj. godz. 10.20 — Wieliczka
R,, poc. nr 439 rei. Kraków
Gł. planowy odj. godz. 13.20 —

Wieliczka R., poc. nr 443 rei.
Kraków Gł. planowy odj.
godz. 14.20 — Wieliczka R. —

będą rozpoczynać bieg w

stacji Kraków Płaszów.
II — poc. nr 422 rei. Wie­

liczka R. planowy odj. godŁ
7.13 — Kraków Gł. poc. nr

426 rei. Wieliczka R. planowy
odj. godz. 8.13 — Kraków
Gł. — będą kończyć bieg w

stacji Kraków Płaszów.
Za wprowadzenie zmian

Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie przeprasza PT.
Podróżnych. K-4636

x-MAŁA
<------- KR □ NIK A

• SCK „Ped Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Kluib Literacki
zaprasza na wieczór autorski
Bożeny Czepiec (19).

PROGRAM I

13.30 TTR — matematyka,
zastosow. trygonometrii do

geometrii
14.00 TTR - iez. polski,

gem. 2 — Obraz rewolucji w

„Nie-Boskiej komedii”
15.15 Powtórka przed matu­

rą: Ściąga z matmy (10) —

Trzymamy kciuki

15.45 NURT — Człowiek a

problemy współczesnej cywi­
lizacji — sens dnia pow­
szedniego

16.15 Program dnia
16.20 DT — wiadomości
16.25 Dla dzieci: „Zwierzy­

niec”
16.50 Kino Zwierzyńca

„Zwierzaki, zwierzaki” —

„Pelikan”
17.15 Teleexpress
17.30 „Herenstraat 10” (ode.

1) — „Srebrne wesele” — se­
rial obyczajowy prod. holen­
derskiej reż. J. van de Rest
wyk.: E. Vogel. L. Lutz. M.
van der Vlugt. D. de Lint

18.30 Laboratorium — „E-
lektronika od kuchni”

tV-PROGRAM

18.50 Dobranoc „Hapac. ba­
lon i słomka”

19.00 „Echa stadionów”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji — J.

Szaniawski: „Chłopiec latają­
cy” reż. M, Okopiński —

wyk.: A. Nowiński. G. Jędras,
S. Michalski. J. Łapiński i in­
ni

20.55 50 lat Stronnictwa De­
mokratycznego — film dok.

Ubiegłoroczny plan miasta 1 300 km sieci gazowej. Naj-
województwa w czynach spo- dłuższy odcinek wynoszący
łecznych został wykonany w 39,5 km wykonany zostanie
stu procentach. Społeczna ak- na terenie miasta i gminy
tywność stanowi dużą pomoc Dobczyce. Budowa 18 obiektów
w realizacji planów społecz- przeciwpożarowych — to ko-
no-gos.podarczych całego wo- lejne zobowiązanie. W Kor-

jewództwa. Prace, które będą natce i Zawadzie w tym roku
realizowane w czynach społe- oddane będą dwie szkoły pod-
cznych w 1988 roku, w pó- stawowe. Z zakresu kultury
równaniu z ubiegłym, wzrosły ukończona zostanie budowa 5
o ponad 54 procent. Gospo- obiektów: w em. Alwernia
darka komunalna, ochrona (Nieporaz). w gm. Skawina
przeciwpożarowa, rolnictwo i (Grabie). Wiejskiego Domu
oświata — to pozycje, które Kultury w gm. Kłaj (Gruszki),
uwzględniono do wykonania, świetlicy w gm. Myślenice (Bu-
Przykładowo w ramach lin), skansenu przemysłowego
czynów remontowych zanla- w Krzeszowicach (I etapu),
nowano zrealizować zada- Aby plany te nie okazały
nią na kwotę 482,5 min zł. się gołosłowne, na realizację
Większość tematów dotyczy zadań podejmowanych w 1988
modernizacji i ulepszania roku w formie czynów społe-
dróg lokalnych. Niebagatelna cznych Komisja Planowania
kwota (98,5 min zł) zrealizo- przy Radzie Ministrów przy-
wana zostanie w czynach po- dzieliła deficytowe materiały
rządkowych, które mają do- takie jak: wyroby walcowane
tyczyć w szczególności estety- (300 ton), tarcicę iglastą (979
zacji osiedli oraz porządko- m sześć.), blachę ocynkowana
wania terenów zielonych i (27 ton), rury stalowe (66 km),
ciągów spacerowych na ob- kable elektroenergetyczne (2
szarach rekreacyjnych miasta, km), przewody elektroęnerge-

W zamierzeniach rzecze- tyczne (24 km). Uważa się, iż
wych plan realizacji na rok przydziały te powinny zaspo-
1988 zakłada oddanie do eks- koić potrzeby- O tych właśnie
ploatacj; 171,5 km siecj wodo- problemach mówiono na o«ta-

ciągowej. Te inwestycje po- tnim posiedzeniu Komisji
zwolą na doprowadzenie wo- Czynów Społecznych RN m.

dy do około 2290 gospodarstw. Krakowa.

Planuje sie ukończenie ponad (ml)

WSPnr9

Powstała Izba Tradycji i Pamięci
Z okazji Miesiąca Tradycji

i Pamięci Narodowej w Szko­
lę Podstawowej nr 9 w Kra­
kowie została otwarta Izba
Tradycji i Pamięci, Powstała
ona dzięki zaangażowaniu dy­
rektorki szkoły Teresy Gąsio-
rowskiej, nauczycielki Marii
Rajewskiej oraz wydatnej po­
mocy ze strony koła ZBoWiD
nr 2 Stare Miasto. Oczywiście
swój duży udział w utworzeniu
laby miała sama młodzież.
Dzięki niej znalazło się w

szkole wiele ciekawych auten­
tycznych dokumentów, części
umundurowania oraz pamiąt­
ki obrazujące martyrologię
Polaków pod okupacją hitle­
rowską i historię walki Zbroj­

nej o wyzwolenie Ojczyzny.
Listy byłych więźniów obozów

koncentracyjnych, tzw. „czer­
wone plakaty śmierci”, orzełki
z czapek I Armii WP stanowią
unikatowe pamiątki po tam­
tych krwawych dniach. Mło­
dzież wiele zawdzięcza człon­
kom koła ZBoWiD. prezesowi
kpt. rez. A. Krysie, por. rez.

T. Pałei, którzy pomagali w

kompletowaniu zbiorów Izby
Izbę Tradycji i Pamięci' o-

tworzył uczestnik bitwy pod
Lenino '

płk Tadcusa Wojnar
— wiceprezes ZD ZBoWiD —

Śródmieście, który podzielił
się wspomnieniami o tamtych
wojennych latach.

ftnl)

11.35 „Pełnomocnik rządu”
— film dokument, reż. A. An«
drochowics

22.40 DT — komentarze
23.05 Jęz. niemiecki (lek. 26)

PROGRAM n

16.55 Jęz niemiecki (lek. 26)
17.25 Program dnia
17.30 „Sponsor"
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „To była telewizja”
19.00 Galerie świata: „Przy

ida z malarstwem" — (ode

3) — „Świat przażyć” — film
dokument, prod. szwaje.

19.30 „Muzyczne małżeń­
stwa” — Urszula Janik-Krze-
mionka I Piotr Krzemionka

20 00 „Sammy Davis jr.” —

proar. rozrywk.
21.00 „Powtórka z historii”

Marceli Nowotko
21.30 Panorama dnia
21 45 Biografie: „Kathe Kol-

lwitz” — film fabuł, prod.
NRD reż. Ralf Kirsten —

wyk.: Jutta Wachowiak, Fred
Daren. Carmen-Maja Antoni

23.15 Wieczorne wiadomości

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Wojna światów
(poi. 18 lat) — 16, 18, 20. KIJÓW
(Krasińskiego 34): Pożegnanie ?

Afryką (USA 12 lat) — 16.30; Com-
mando (przedpremierowy (USA
18 lat) — 20.45. KULTURA

(Rynek Główny 27): Tootsie
(USA 15 lat) — 9.30, 11.45, 15.45, 18;
Medium (poi. 18 lat) — 14; Maca-
ronl (wf. 15 lat) - 20. KSF MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Sanato­
rium pod Klepsydrą (poi. 15 lat)
— 15.45. 18. 20.15. PASAŻ: Baj­
ki — 12: Gliniarz z Beverly Hills
(USA 18 lat) - 10. 13. 15. 17. 19.
SFINKS (Majakowskiego ■2): Ye-

sterday (poi. 15 lat) — 16; Sesja
„Ludzie ze stali”: „Zagubione
uczucia” (poi. 15 lat) — 18. ŚWIA­
TOWID — DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Kopalnie króla Salo­
mona (USA 12 lat) — 15.45. 18; Jak
to się robi w Chicago (USA 18
lat) — 20.15. ŚWIT — DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Poszukiwa­
cze zaginionej arki (USA 12 lat —

pożegn. z filmem) — 15.45; Kro­
kodyl Dundee (austral. 12 lat) —

18, 20.15. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16). Peggy Sue wyszła za

mąż (USA 15 lat) - 15.45; Ga­
briela (brąz. 18 lat) - 13. 20.15.
WANDA (Waryńskiego 5): Elek­
troniczny morderca (USA 15 lat)
— 15.45; DKF „X Muza”: Mój
szwagier zabił moją siostrę (ir.)
— 18; F/X (USA 18 lat) — 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Cyrk
odjeżdża (poi. 15 lat) - 15.45. 18:

Psy wojny (USA 18 lat) — 20.15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Opo­
wieść Harley’a (poi. 15 lat) — 16:
Diabeł fpol. 18 lat) — 18. 20.20
VIDEO-KDK (Rynek Gł. 27); Nie­
śmiertelny (ang.) — 11, 13. VIDEO
'KINO (Mikołajska 2): Misja spe­
cjalna (poi. 15 lat) — 10: Wielki
skok I (Hongkong 15 lat) — 12=
Noc żywych trupów (USA 18 lat)
— 14. WYPOŻYCZALNIA VIDEO-
KASET (Dzierżyńskiego 86): (10—
18).

WIELICZKA — Górnik: Protec-
tor (USA 18 lat).

Pozostałe nieczynne.

fwy stawy
ZBIÓRV SZTUKI NA W AWF.

LU1 KOMNATY (nlecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (nlecz.). DZWON ZYGMUNTA
l GROBY KRÓLEWSKIE (9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE: (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W l LENINA (Topolowa
4) Wyst „Lenin w Polsce”, ..Re­
wolucja - Socjalizm - Pokój”
Rewolucja Październikowa w pol­

skiej i radzieckie! sztuce plastycz
nej” (nieczynna). DOM LE­
NINA (Kt Jadwigi 41) Wyst .Mie
sikanie Lenina" „Rewolucyjna
działalność l.enlns na ziemi kra

kowskiej” (9—15, wst. wol.). MUZ.
HISTORYCZNE .KRZYSZTOFO
RY" (Rynek Gł 35): Wyst „Z dzie­
jów 1 kultury Krakowa” (niecz.).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wysta­
wa: „Z kręgu Grottgera” (niecz.).
JANA 18: Wvst Militaria i zegary
(nlecz.). POMORSKA 2: (niecz.).
STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst .7 dziejów kult

Żydów” (niecz.). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna introligatorska R

Jahody" (10—14 po uprzednim
zgłoszeniu telef.). MUZ. PRZY­
RODNICZE -Sławkowska 17)
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE
(Poselska 4) Wyst .Starożytność
i średniowiecze Małopolski” ,Pra
dzieje Nowe) Huty" ..Mumie

egipskie w łwletle promieni
X": „Sztuka tybetańska”; „Grafi­
ka kubańska XVII—XX w”
(9—14). „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): (niecz.). BWA (plac
Szczepański 3a) .Szancenbach i
uczniowie” - wyst malarstwa

(nlecz.). GALERIA ARKADY

(pl Szczepański 3a): Wystawa
prac E. Pawłowskiej (niecz.).
GALERIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3): (11.30—18) GA­
LERIA PLASTYKA (pl Szczepań
■ki 5) (10—18) MUZ NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku” (10—15.30).
MUZ WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (nlecz.). KAMIENICA SZO-
ŁAYSKICH (plac Szczepański):
(nieczynne). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 18): (10—15.30). NO­
WY GMACH (al 3 Maja 1): „Gale
ria polskiej sztuki XX wieku”
(nlecz.). TPSP (pl. Szczepań­
ski 4): Wystawa: „Artur Grottger”
(nlecz.). SALON WYSTAWOWY
(al. Róż 3): (niecz.). KLUB MPiK

(Mały Rynek Rynek 4): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (pl. Centralny). (10-
20). CZYTELNIA: (10—20) MUZ.
TEATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5):
(11—14) galeria akademii

(Bracka 4): „Kraina Szczęśliwo­
ści" — wyst. mai J. Dmitruka
(11—17) GALERIA ZAR (Brac­
ka 13): Wystawa rzeźby Krzy­
sztofa Nitscha (11—19) GALERIA
„FORUM" (Mikołajska 2) Wysta­
wa: „Historia polskiego plaka­
tu” — Plakat prof Jana
Lenlcy (11—18) WIELICZKA

INFORMACJA SłUŻBY ZDRO

WIA: tel 22 05-11 (czynna cała dó

hel

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Prądnicka
35. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: os

Na Skarpie 65. LARYNGOLOGI­
CZNY: Kopernika 23a. OKULI­
STYCZNY: Witkowice. UROLO­
GICZNY: Prądnicka 35.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00, 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00. 16.00, 18.00, 20.00, 22.00,
23.00.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 3.00—
8.45 Progn. pogody, wiad., muz.

8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11.00 Czte­
ry Pory Roku. 11.00 Konc. przed
hejnałem. 12.45 Zielone Echa. 13.00
Komunik. 13.05 Radio Kierowców.
13.30 Z tańcem przez wieki — W
muz. Chaczaturiana 14.05—16.00
Muz. Mag. „Rytm" 16.05 Muz. 1

aktualn, 17.00 Srebrny Jubileusz
— F. Schóbla. 18.20 Jazz i piosen­
ka — Konc dnia. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Lisia królewna". 20.15
Konc. życzeń. 20.45 Rok 1918 we

wspomn. mężów stanu, polityków
1 wojskowych. 21.00 Komunik. 21.05
Kron, sport. 21.30 Mała Polihym­
nia — czyli poważnie o muz. nie­
poważnej. 22.00 Inf. dla kierow­
ców. 22.05 Zbliżenia 22.15 Kroni­
ki wędrówek Fr. Liszta: „Lata
pielgrzymki”. 23.00 Inf. sport. 23.30
Do słuchania we dwoje. 23.40 Do
ciebie o mnie — „Róży krzew na

łące”.

PROGRAM II

pogotowie
u_ ■------- . -iJ

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999; zachoro­
wania orzewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR Rynek podgórski
2) - teł 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) tel tl 19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 80) -

'

wy
padkt - tel 44-42-91 < 44-49-99
Krowodrza I Kazimierza Wlel

kiego 117 tel 13-39-99 Kro­
wodrza II, Białoprądnicka 8. tel
14-39-99 Krzeszowice - tel 99 t
206-20 Jerzmanowice - tel 43
Proszowice tel 9 Myślenice -

Mickiewicza 30 - tel 999 I
201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
999. tel miejski 76-14-44 Wieliczka
(Powstańców Śląskich 8) - tel 999.
78-12-89 Niepołomice - tel

alarmowy 198. te) miejski 21-02-09
twanowlce. tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo-
nizacjL

INFORMACJA APTECZNA, tel
i i-07-65 (B IS)

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71

Długa 88 — tel. 33-42-50.
Krakowska 1 — tel. 66-23-21.
Pstrowskiego 94, tel 66-69-50 Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01
Kozłówka (pawilon) — teł. 55-51-87.
Nowa Huta, Centrum A, bl. 3.
tel. 44-17-36; Centrum C, bl, 6, tel.
44-17-19.

WIELICZKA (Boh Warszawy 11)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki ws

Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach i Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel 66-80-00
<9—21 30)

DOMOWA POMOC LEKARSKA
tel 55-56-64 <9 20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna (Sienna 14/5)
(pon - piątek 15—22; sob 9—14)

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

teł 66-30-00 (11—17)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - teł 12-20-33 l 13-41-6*
<8—22)

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) tel
13-50-89 (8—9 I 19—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)

POMOC DROGOWA (Andrzej
Dobrzyński. Kraków. Tarłowska
!/2) tel 21-58-61 (cała dobę)

POMOC DROGOWA PZMot. (ul
Kawiory 3)- 37-55-75. Cl—15 I 16—

22)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-31

no—22)

DZIENNIKI: 6-00, 8.00. 13.00,
21.00, 0.55.

5.30—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 6.45 „Ludzie i Tatry"
— ode pow. 8.10 Poranna seren.

8.40 Stereof. arch. poi. pios. 9.00—
14.00 PRZERWA. 14.00 Muz. konek­
sje. 14.30 Folklor na mapie świata.
15.10 Muz. młodych. 16.00—17.11
Kraków na antenie. 17.00 Co nie­
sie dzień — wyd. popoł. 17.15 Filh.
Radłowa. 18.20 S. Jacąuemard:
..Reęulem dla króla zbrodni” —

ode. pow. 18.30 Klub Stereo —

Muz. przypomni cl film „Star
Wars” 19.30 Wieczór w filh. 21.20
—1.00 Wieczór lit.-muz.. w tym:
21.20 Studio Form Dokument. —

A. Musialik i M. Ciepliński.:
„Niech się dzieją dźwięki”. 22.00

Słuchajmy razem. 23.00 M. Wań­
kowicz: „Karafka La Fontaine’a”
— ode. pow. 23.20 Konc. polski.
24.00 Glosy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM III

3.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.00, 8.00, 15.00. 16.00. 17.00, 18.00 —

Serwis Trójki 7.30 Pollt. dla wszy­
stkich. 8.10 „Głosem Ibisa”. 8.30
„Mroczny krzyżowiec” — ode. 20

(powt.). 9.00—14.00 Przerwa w emi­
sji programu UKF. 14.00 Konc.

polski. 15.05 Wakacje na dwóch
kółkach. 15.10 Rock po polsku.
15.40 Sport. Trójka 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport.
18.15 Akcenty Trójki. t9.00 Codz.
$ow. w'wyd. dźwięk.: „Los i łut

szczęścia" — ode. 5. 19.30 Złote
lata swinga 19.50 „Debora” — odę.
27. 20.00 Bielszy odcień bluesa.
20.45 Klub Trójki 2100 Trzy kwa­
dranse jazzu. 21.45 Klub Trójki
(cz 2). 22.05 „24 godz. w 10 min.
i inf. sport. 22.15 Forum Młodych
Muzyków — S. Czarnecki (2) 22.45
Książka tyg. - J. Andrzejewski:
„Gra z cieniem”. 23.00 Opera tyg.
— F. Attber: „Fra Diavolo”.
23.15 Plos. to mały teatr. 23.50

„Barbarzyńskie zaślubiny” — ode.

12.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

3.00-3.30 Muz. Poranek Czwórki.
3.30 Jęz. franc 7.00 Przegląd publ.
popularnonauk. 7.40 Z arch. muz.

rozr. 8.10 Spotkanie z reporta­
żem. 8 30 Tydzień z A. Treter 1
A. Sikorowskim. 9.05 „O tym. jak
nasza mama uratowała potwora"
(jęz. polski kl. 1). 9.35 Nie tylko
dla słuch, w mundurach. 10.00
„Rozmnażamy rośliny ozdobne"

(biologia kl. 6). 10.30 Muz. błękit­
nych traw. 11.00 Dom 1 świat. 12.05
40 lat z piosenką. 12.30 ..Matysia­
kowie" — ode pow 13.25 Współ­
czesne partytury. 14.00—16.30 Po­
południe Młodych Słuch 17.15 W
trosce o przyszłość — „Czytelnic­
two". 17.45 Rozważania stylistycz­
ne. 17.55 Widnokrąg - Filozofia 1
filozofowie. 13.30 Jęz. ros. 18.50
Studio ekspertów. 19.45 Niezapom­
niane konc. jazzowe 20.15—21.33
Wieczór Muz. I Myśl! - „Wielcy
nauczyciele narodu*’ 21.40 Spotka­
nie z reportażem — „Tęskniłem za

Polską" 22.00 Akademia muz. da­
wnej. 22.50 Gra o przyszłość. 23.05
Muzykoterapia — Dedykacje. 23.33
Wieczorne peregrynacje. 23.50 Me­
lodie na dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

Z powodu nieotrzymania ko­
lejnych materiałów z Braty­
sławy chwilowo jesteśmy zmu­
szeni zawiesić druk progra­
mów Telewizji Słowackiej. Za
wynikłą niedogodność serdecz­
nie Czytelników przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin. eadia l telewizji - re-

rtakcla nie hierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re.
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków l, skr pocztowa 556. TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6.
II p„ tel, 203-34, 203-54 ; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12. tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Oełoszeń ul Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik Wvrfanie 1
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj
Redaktor depeszowy — Krzysztof Dobosz 18 438
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górników podziemnej eksploatacji złóż
elektromonterów p.s

ślusarzy p.z
robotników niekwaliflkowanych pod ziemią

wyjazdu na budowy eksportowe
otrzymania mieszkania w okresie 5—8

uzyskani* wysokich zarobków

►

►

►

K-3063K-477 K-735

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „Nowa Huta’

w Krakowie, ul. Soltysowska 25 a

REJON BUDOWY DRÓG I MOSTÓW W TRZEBINI

ul. Pułaskiego 20

zatrudni
O 2 INŻYNIERÓW o specjalności budowa dróg i mo­

stów
O i ROBOTNIKÓW DROGOWYCH

Chętnych prosimy o zgłaszanie się w Dziale Służb
Pracowniczych Trzebinia, ul. Pułaskiego 20. K-3432

KOMBINAT METALURGICZNY

HUTA IM. LENINA w Krakowie

zatrudni natychmiast
na wyjątkowo korzystnych warunkach:

— INŻYNIERÓW budowlanych lub TECHNIKÓW
budowlanych

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW mechaników ze

specjalnością — energetyka, z kilkuletnią praktyką
w zawodzie

— INŻYNIERÓW elektryków z praktyką
— PRAWNIKÓW*'
— PRACOWNIKÓW zaopatrzenia z praktyką

Wynagrodzenie oraz dodatkowe świadczenia wg
wysokich stawek i zasad obowiązujących w hutnic­
twie.

W sprawie przyjęć do pracy należy zgłosić się w

Dziale Kadr i Analiz Społecznych — Centrum Admi­
nistracyjne HiL, bud. „Z” pok. nr 14, tel. 44-95-00,
wewn. 68-90, 28-24, w godz od 7 do 15. K-3051

„REMO"

oferuje swoje usługi
w zakresie:

— napraw
— pasowania stolarki otworowej (okien, drzwi)

i materiału własnego i powierzonego
TELEFON 12-93-41

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI
ZABYTKÓW W KRAKOWIE

objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy o Naro­
dowym Funduszu Rewaloryzacji Zabytków Krakowa,

oraz Uchwały nr 19/85 Rady Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta pracowników w następujących za­

wodach:
□ murarz-tynkarz, cieśla, blącharz-dekarz, fllziarz, sto­

larz, elektryk, mechanik sprzętu budowlanego, zbro­
jarz. instruktor praktycznej nauki zawodu

□ kierownik budowy
□ z-ea kierownika Zakładu Produkcji Pomocniczej
□ specjalista d/s mechanlczno-energetycznych
□ referent d/s administracyjnych — obsługa oddzia­

łu OC
□ *-ca kierownika działu Administracyjno-Gospodar­

czego
□ mistrz budowy
□ specjalista d/s przygotowania i realizacji produkcji
□ specjalista d/s BHP

□ specjalista d/s kontroli wewnętrznej — 1/2 etatu

O kierownik magazynu
□ kierownik hotelu
□ st. projektant architekt
□ st. projektant instalacji sanitarnych
O konstruktor asystent projektanta
O kierownik Pracowni Konserwacji Drewna 1 Poli­

chromii Ściennej
□ konserwatorów kamienia i drewna

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie w

oparciu o zakładowy system wynagradzania i beznłatne
zakwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuję Dział Zatrudnienia, Płac, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul. S. Bagockiego 1A (Biały
Prądnik), tel. 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego, lub
Nowego Kleparza. K-3568

ZAKŁADY „HAGOS”
Spółka Handlowo-Gospodarcza z

Jednostka Gospodarki Uspołecznionej
Kraków, ul. Komandosów 2. tel. 66-96-19

przyjmuje od 1 kwietnia 1988 roku

zamówienia na kserokopiarki światowej marki

firmy „MINOLTA” dostarczane przez PJt.

„LIVIT”

Najnowsza technologia. Najwyższa niezawodność.
Najwyższa jakość — to cechy tych kopiarek. Wykonu­
je odbitkj na każdym rodzaju papieru.

Minolta
Minolta
Minolta

Minolta
Minolta
Minolta

ramach ceny gwarantujemy materiały eksploaia-

ĘP-50 — 6.000.000 zł
EP-270 UT — 7.800.000 M

EP-370 — 15.500.000 zł

EP-410z —

EP-470z — 22.800 000 zł

EP-650z — 32.000.000 A

16.500.000 zł

o
o
o
o
o
o
w

cyjne, uruchomienie i przeszkolenie obsługi Klienta,
12-miesięczny serwis gwarancyjny .serwis pogwaran­
cyjny, materiały eksploatacyjne i części zamienne za

złotówki.
K-38'10

„ZEMPOL”
Oddział Krakowski PW ZSMP j.g.u.

*L Słowackiego 44, tel. 33-52-00 wewn. 45 łub 66,
33-03 -00 wewn. 911

poleca usługi w zakresie

o EKSPERTYZ SPECJALISTYCZNYCH
O PRAC BADAWCZYCH

O USŁUG PROJEKTOWYCH
O ochrony Środowiska

ZAPEWNIAMY: krótkie terminy, konkurencyjne
ceny. K-3056

K-13-15

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„CZECZOTT”
w Miedżnej Woli

ZATRUDNI NATYCHMIAST
mężczyzn

wwiekuod18do40lat

na stanowiskach:

▲
▲
▲
▲
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy obo­

wiązującego w resorcie górnictwa
KWK realizuje Drogram budownictwa mieszkanio­

wego. w związku z czym istnieje możliwość otrzyma­
nia mieszkania w stosunkowo krótkim' czasie (około
5 lat)

KWK posiada ośrodki wczasowe nad morzem w gó­
rach oraz prowadzi wymianę wczasów z ośrodkami za

granica.
K-11435

M.P.T. „GDANSK-TOURIST
BIURO TURYSTYKI I WYPOCZYNKU

w Gdańsku, pl Heweliusza 8

oferuje:
14-DNIOWE WCZASY

w nadmorskich dzielnicach Gdańska!

Oliwa, Stogi i Brzeźno

Dysponujemy: kwaterami prywatnymi, pensjonatem
z wyżywieniem na miejscu, campingiem oraz domkami
turystycznymi .usytuowanymi na prywatnych pose­
sjach z wyżywieniem i bez wyżywienia w okresie:
czerwiec, lipiec i sierpień.

Ceny skierowań: od 25.600 do 35.000 zł w zależności
od kat. noclegu i wyżywienia.

W programie m. in. zwiedzanie zabytków Gdańska
i wycieczki statkiem.

Informacja: teł. 31-88-40, 31-89-46, telex 0512811.

ZAPRASZAMY!

UWAGA! Chcący sprawdzić się
w ciekawej pracy w kraju i zagranicą.
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie
30-969 Kraków-Nowa Huta, oa. Teatralne, bł. 9

•krytka pocztowa 46

przyjmie do pracy
• kierowników budów « uprawnieniami
• mistrzów budowlanych
• cieśli
• murarzy-tynkarzy
• montażystów konstrukcji żelbetowych
• zbrojarzy-betoniarzy
• blaeharzy-dekarzy
• posadzkarzy

Kombinat realizuje budownictwo mieszkaniowe na

terenie Miasta Krakowa

KBM upewnia:
— możliwość

80.000 zł
— możliwość
— możliwość

lat
— uprawnienia wynikające t .Karty Budowlanej

(Dz Ustaw 8 z 1983 r.)
— zakwaterowanie w hotelach
— możliwość codziennego dowozu pracowników do

KBM transportem zakładowym w kierunku: Ni­
żowa Roztoka Proszowice Koszyce Charsznica.
Miechów Minoga Lanckorona. Węglówka. Pcim
Żerosławice Trzebunia i Lipnik

— korzystanie z szerokiego zakresu świadczeń so­
cjalnych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawo­
dowego Kraków-Nowa Huta. os. Teatralne, b. 9, pok.
8. tel 44-35-85 w godz 7—15.

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty
— ostatnie świadectwo pracy
— dokument wojskowy
Dojazc do KBM i Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty Wysiadać na przy­
stanku nrzy Rondzie Kocmyrzowskim

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH

w Krakowie, ul. Mogilska 1

zatrudni natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych praco­

wników na stanowiska:

O dyżurny ruchu
O konduktor
O zwrotniczy
O manewrowy
O kasjer biletowo-bagażowy w stacji Kraków Główny
O nastawniczy
ZAPEWNIA SIĘ:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracowni­

kom PKP
— bezpłatne bilety dla pracowników i członków rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatna opieka lekarska
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie- w ho­

telach* oracowniczych na terenie woj krakowskiego
Bliższych informacji o warunkach pracy udziela

i zgłoszenia orzyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie ul Mogilska i tel. 22-70-22 wewn 55-27
lub 27-03 oraz pracownik PKP zatrudniony w Wy­
dziale Zatrudnienia Kraków, ul Sebastiana 1. pokój
nr 9, a takżę Nowy Sącz, ul Batorego 78, tel 236-80
wewn 325 K-1753

CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNA

I DOBRZE PŁATNĄ PRACĘ,
ZGŁOŚ SIĘ DO KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH I

PRZEDSIĘBIORSTWO

zatrudni pilnie
w Zarządzie i na budowach realizowanych na terenie

Huty im Lenina, Huty Katowice. Huty Stalowa Wóla.

Huty im B. Bieruta w Częstochowie. Huty im M.
Nowotki w Ostrowcu Świętokrzyskim, Zakładach

Chemicznych w Oświęcimiu i Innych:
— inżynierów i techników budownictwa lądowego,

mechaników 1 metalurgów na stanowiska
równików budów i majstrów

— specjalistów w Zarządzie Przedsiębiorstwa
Na wszystkich stanowiskach pożądana znajomość

języków obcych.
— pracowników do przyuczenia na kursach wew­

nątrzzakładowych, w specjalności budowy i re­
montu pieców przemysłowych i kominów w za­
wodach: murarz, spawacz — monter konstrukcji
i operator sprzętu budowlanego

a ponadto:
— murarzy
— spawaczy
— monterów konstrukcji i urząAseó
— elektryków

stolarza
instalatora urządzeń wod.-kan. i ee.

— robotników budowlanych
PRZEDSIĘBIORSWO ZAPEWNIA:

— wynagrodzenie wg zakładowego systemu w akor­
dzie zryczałtowanym, premię regulaminową, mo­
tywacyjną oraz nagrody z zysku
dla wszystkich zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych, wyżywienie w stołówkach
z częściową odpłatnością lub codzienny dowóz do
pracy

— wczasy pracownicze i rodzinne w kraju i m gra­
nicą (Jugosławia. NRD) oraz kolonie i zimowiska
dla dzieci

— podnoszenie kwalifikacji we wszystkich zawodach
i specjalnościach na organizowanych kursach i
szkoleniach

— naukę języków obcych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje:

Dział Zatrudnienia I Eksportu —* Kraków, ul. Ha­
licka 9. pokój 112, tel. 21-29-80

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Dąbrowa Górnicza, ul Laski, tel 64-12-96

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Trzebinia, ul Słowackiego 57, tel 269

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów
Stalowa Wola. ul. Energetyków, tel 252-75

Uwaga: Przedsiębiorstwo nie reflektuje
cowtników, którzy w poprzednim zakładzie pracy —

porzucili pracę, bądź rozwiązano z nimi umowę o

pracę w trybie Art. 52 K.P., bez wypowiedzenia z

winy pracownika.

Nr1—

Nr1—

Nr
i

3—

na pr*-

JEŻELI:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— ehciałbyi rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską j wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP Oddział Napraw Maszyn Torowych Kraków

Nowa Huta-Ruszcza

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

□ mechaniczno-ŚIusarskich
□ elektrycznych
□ obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
□ hydraulików w »pec. — hydraulika siłowa
O tokarzy
□ frezerów
□ szlifierzy
□ robotników kwalifikowanych
O robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

do wybranego zawodu
□ sprzątaczki
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI O:

warunkach pracy i płacy udziela Referat Ogólny
w Oddziale, telefon 22-70-22 wewn. 43-94

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

• Kraków — Podłężę przez Nową Hutę, wysiadać na

czwartym przystanku Kraków — N. Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże

Nową Hutę
autobusem MPK Nr 1'10 do osiedla Wadów PKP

K-2'894

przyjmse zaraz
na dobrych warunkach płacowych wg Zakładowego

Systemu Wynagrodzeń
O murarzy-tynkarzy
<> blacharzy<Ć> dekarzy
O łtolarzy-cieśli
O parkieciarzy
<> operatora dźwigu samochodowego
<> mistrza budowy
O specjalistę do działu zaopatrzeni*

księgowe
<0> kasjerkę

Dla zamiejscowych zakwaterowania W hotelach pra­
cowniczych. jak również dowóz pracowników wła­
snym transportem na trasach: Zadroże — Skała —

Rżapiiń — Kraków, Koszyce — Proszowice — Kra­
ków. Bochnia — Cło — Kłaj — Baczków — Kraków.

Zgłoszeni* przyjmuje 1 informacji udziela Dział

Spraw Pracowniczych, teł. 44-24-66. 44-60-32 wewn. 46

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

n* budowach w rejonie Krakowa, Zakopanego, Nowe­
go Sącz*. Charsznicy. Tarnowskich Gór. pracowników

na następujące stanowiska:

□ kierowników budów
□ kierowników robót sanitarnych□ majstrów robót budowlanych i torowych
O kierowników magazynu
O kosztorystantów
□ specjalistów d/s zaopatrzenia
□ elektryków sieciowych□ monterów elektrycznych 1 sanitarnych
□ pracowników w zawodach budowlanych
□ pracowników niewykwalifikowanych

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16a, telefon
33-02-77 wewn. 374.

ORAZ ZATRUDNI:

S operatorów dźwigów 1 koparek
operatorów podnośników, walców i spycharek
elektryków sieciowych i samochodowych
mechaników pojazdów i silników
kierowców z kat. prawa jazdy B-ł-C+E

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuję Kierow­
nictwo Bazy Sprzętu i Transportu w Krakowie-Bie-
żanowie, ul. Pułanki 21 telefon 55-37-49.

PRACOWNICY KORZYSTAJĄ Z:
— bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracow­

niczych
— świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
— szerokiej gamy świadczeń socjalnych

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach

elektromonterów instalacji i urządzeń elektrycznych
uprawnieniami SEP do 15 kV

Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagra­
dzania oraz uprawnienia z „Karty Górnika”.

Zakład nie posiada możliwości zakwaterowania.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Pracowniczy.

2

z

KOPALNIA SKALNYCH SUROWCÓW DROGOWYCH

Zakład w Krzeszowicach, ul. T, Kościuszki 10
$ tel. Krzeszowice 213-80

K-3701

SE

DŹWIGU SAMOCHODOWEGO
SAMOCHODOWEGO względnie

MASZYN BUDOWLANYCH z upra-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
W KRAKOWIE

SPRĘŻARKI

KURS KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH KAT

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane „Nowa Huta”
w Krakowie, ul. Soltysowska 25 a

pilnie zatrudni
□ MURARZY-^YNKARZY
— STOLARZY CIEŚLI

parkieciarzy
BLACHARZY-DEKARZY

OPERATORA
□ MECHANIKA

MECHANIKA
wnieniami
OPERATORA
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

MISTRZA BUDOWY
□ TECHNIKA BUDOWLANEGO do kosztorysowania

wspomaganego komputerem
□ SPECJALISTĘ D/S ZAOPATRZENIA

n KSIĘGOWE
□ KASJERKĘ

Informacji w sprawie zatrudnienia udziela Dział

Spraw Pracowniczych, teł. 44-24-66, 44-60-32 wewn. 46.
K-2854

□
□
□
□

□
□
□

Wymagane warunki przy przyjęciu na kura)
— wiek 21—45 lat
— uregulowany stosunek do służlby wojskowej
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotech­

nicznych wydanych przez przychodnię MPK
— minimum rok pracy w uspołecznionym zakładzie

pracy
— brak zakazu prowadzenia pojazdów mechanicznych
Przedsiębiorstwo zapewnia:
— w czasie kursu wynagrodzenie 16.000 A

zł/mieś.
— po kursie wynagrodzenie 30.000—70.000 zł

zł/mies (z godzinami nadliczbowymi)
— wysokie nagrody jubileuszowe, nagrody z
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie

W'hotelu robotniczym
— kompletne bezpłatne umundurowanie
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla pracowników i członków ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela: Dział Kadr MPK w Krakowie,
uL Brożka 3. tel. 66-42-65 lub 66-20-22, wewn. 12-55,
12-75 oraz Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kraków,
nL Makuszyńskiego 1, tel. 44-45-11. K-2928

+ 6.000

4- 6.000

.zysku
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU WEWNĘTRZEGO W TARNOWIE,

ul. Kościuszki 1

zleci wykonanie
n/w robót w bazie magazynowej WPHW Lisia Góra:

□ wykonanie zbiornik* p.poż. e poj V — 300 m sześć. Z

□ wykonanie robót blacharskich

Termin wykonania w/w prac do końca lipca br.

Informacji udziela Sekcja Inwestycji 1 Remontów
WPHW Tarnów, ul. Prostopadła 9a, tel. 21-29-08 lub g
21-78-05. K-3280 Z

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami

Włókienniczymi i Skórzanymi „POLSURWIS”
Kraków, ul. Wielicka 2

PRZYJMIE DO MAGAZYNOWANIA

I OBROTU

w jednostkach spaletyzowanych
TOWARY I MATERIAŁY w Ilości 1.000 ton miesięcznie.

Posiadamy możliwości schładzania do temp + 8°C.

Szczegóły do uzgodnienia w Dyrekcji, tel. 55-10-20.
K-3162

7«

JMAGU-ARTIS"
Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego

31-141 Kraków, ul. Krowoderska 5

poleca swoje usługi
dla obiektów użyteczności publicznej, produkcyjnej
oraz mieszkaniowych nowo projektowanych, moderni­

zowanych i zabytkowych
w zakresie:

□ USŁUG KONSERWATORSKICH

□ USŁUG PROJEKTOWYCH
□ dokumentacji architektonicznej
□ konstrukcji budowlanej
□ instalacji elektrycznej i sanitarnej
□ wentylacji mechanicznej 1 klimatyzacji
□ ekspertyz budowlanych
□ inwentaryzacji obiektów
□ kosztorysowania
□ architektury wnętrz
□ zagospodarowania terenu

Powyższe usługi świadczymy dla jednostek gospo­
darki uspołecznionej i osób prywatnych, gwarantując
szybkie terminy realizacji, niskie ceny oraz wysoką
jakość.

Oferty prosimy składać pod w/w adresem Spółdziel­
ni lub telefonicznie 22-99-36 i telexem 32-5777.

K-3-154

POŚREDNICTWO HANDLOWE DLA RZEMIOSŁA

W SZCZECINIE

świadczy usługi w zakresie

o AKWIZYCJI
O ZAOPATRZENIA I ZBYTU

Nawiążemy współpracę z producentem art. gosp
dom. i galanterii skórzanej i skóropod., konfekcji i ko­
smetyków, sztucznej biżuterii, ślusarstwa produkcyj­
nego, galanterii drewnianej i innych

Oferty kierować pod adrsem: Czapliński Wiesław,
70-373 Szczecin, ul. Boh. Warszawy 105/95, tel 421-36.

K-3349

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

ODNOWY ZABYTKÓW 1 PRODUKCJI
PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL”

II

s s
Przedsiębiorstwo Produkcji, Usług, Handlu „Krakpol” E

Spółka z o.o. j.g.u. tel. 44-18-52

uprzejmie informuje
! S
! że posiada w ciągłej sprzedaży specjalne biurka pod

"

sprzęt komputerowy oraz urządzenia peryferyjne. 2

Nasze biurka posiadają zabezpieczenia i zamknięcia
“

■ na dyskietki z programami oraz wydruki komputero- 5
! we. Są funkcjonalne. niepowtarzalne i este'yczne. £
; Biurka wykonano z płyty wiórowej, okleinowanej, trzy- ~

J krotnie lakierowanej. K-3408 £
•iisiiiiaimEtiiiiiłiiaiiiuteiiiiaiiaiiłtiiiiinmiiiiimiimmłiii&uśiir

UPRZEJMIE ZAPRASZAMY |
PT KLIENTÓW |

— do korzystania z usług w nowo otwartychgabi- g
netach kosmetycznych przy ulicach: k

Kasztanowa 9 w Tarnowie-Swierczkowie 8
Graniczna 8a (pawilon) w Tarnowie |

oraz 1

do uruchomionego Już Zakładu Kosmetycznego, ul. g
Waryńskiego 19. ii

Gabinety czynne są w godz. 8—20, w soboty od 8 &
do 1'5. G

Zapewniamy wysoką jakość usług. »

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH

w Krzeszycach, woj Gorzów Wlkp. K

tel 184 lub 49 Krzeszyce tlx 0445667

| OFERUJE do SPRZEDAŻY f

Biuro Projektów
Przemysłu Paszowego

w Krakowie

zatrudni zaraz
t

pracowników fizycznych w zawodach budowlanych:
— nfurarz-tynkarz murarz-sztukator. cieśla-stolarz

zbroiarz-betoniarz
— dekarz-blacharz parkieciarz. szklarz, montażysta

budowlany kamieniarz,
■— kowal artystyczny monter instalacji sanitarnych,

robotnik budowlany
— malarz budowlany; prac fiz. z uprawnieniami do

obsługi sprzętu budowlanego oraz ślusarzy remon­
towych ł spawaczy z uprawnieniami podstawowy­
mi i specjalistycznymi spawania
wego fw tvm RS I BS).

Przedsiębiorstwo zapewnia: dobre
średnia płaca od 30—40 tys złotych
trzne zasady wynagradzania oraz wysoką premie usta­
lona wewnet.rznvm regulaminem oremiowania

— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w hotelach oracowniczych kat. I
— uprawnienia wynikające z Karty Budowlanej
— wczasy zagraniczne i krajowe

Zainteresowani oracą oroszeni są o skontaktowanie

się z Działem Zatrudnienia t Plac Dojazd z Krakowa

tramwajem linii nr 4 lub 22 od dyrekcji Huty im Le­
nina dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich
tel 44-46-14 44-07-84

elektryczno-gazo-

warunki płacy
oparte o wewnę-

K-900

K-4077 §

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA

I ZBYTU „SCh"
w Krzeszowicach, ul. 15 Grudnia 10

odda w agencję
lub innej formie

— zakład przystosowany do prowadzenia działalno­
ści usługowo-produkcyjnej w zakresie mechani-

czno-stolarskim i ogólno-budowlanym.

Informacje w biurze Zarządu lub telefonicznie: Kra­
ków 22-25-77, Krzeszowice 207-86 i 206-15.

następujące rodzaje wyrobów:
— siatki ogrodzeniowe z drutu ocynkowanego w wy­

sokościach od 0.60 m do 3,0 m według życzeń kli­
entów oraz wymiarach oczek od 2X2 cm. 3X3 cm

4X4 cm 5X5 cm do 6X6 cm według życzeń kli­
entów

— siatkę rabitza z drutu czarnego o wysokości 1 m

— łącznik) z żeliwa ciągiiwego w następujących
asortymentach? kształtki żeliwne — kolanka, mu

ty trójniki — w asortymencie od 1/2” do 1”
— łączniki mosiężne w następujących asortymen­

tach: złączki proste (śrubunki) 1/2” złączki pro­
ste (śrubunki) 3/4”

Spółdzielnia odpłatnie zapewnia dowóz wyżej wy­
mienionych wyrobów

K-4110

ZARZĄD ZAKŁADÓW„HAGOS” -

S Spółki Handlowo-Gospodarczej z o.o. j.g.u.
w Kraikowie

informuje, że
przyjmuje zlecenia i oferty

na wykonanie robót malarskich

w roku 1989

£

Ijg

I
I

| P.B.E. „ELBUD”

I Zakład Budowy Siećj Elektrycznych i'

| w Krakowie £

poszukuje wykonawcy robót |

— związanych z ujęciem wody s wykonanych
& odwiertów dla celów socjalno-bytowych, p.poż. i j
K myjni na terenie zakładu.

W zakresie wykonawstwa wchodzą istalacje sani-
if tarne, instalacje elektryczne oraz część budowlana.

¥ Dokumentacja techniczna do wglądu w zakładzie

Oferty prosimy kierować pod adresem: Zakład Bu-
II dowy Sieci Elektrycznych, ul. Płk. St. Dąbka 8, 30-955
S Kraków, tel. 55-05-22. -

i
I

K-4213

Dla robót na które zostaną zawarte umowy w rok
bieżącym stosowane będą ceny wg poziomu 1988 roku.

Oferty należy składać pod adresem: 30-956 Kraków

49, skr. poczt, nr 4.

Ł’

Rolniczo-Wytwórczy Kombinat Spółdzielczy
w Dębnie k/Leżajska

OFERUJE do SPRZEDAŻY
KAŻDĄ ILOSC

PROSIĄT I WARCHLAKÓW
po cenach uzgodnionych pomiędzy sprzedającym i ku­

pującym.
Informacje: Dębno, tel. 1 j 15, nr kodu 37-305.

K-25M4

K-4050

DUŻA FIRMA

prowadząca roboty remontowe i montażowe na terenie

całego kraju
zatrudni inżynierów

do prowadzenia robót w energetyce, sieciach techno­
logicznych i ciepłowniczych.

Wymagane kwalifikacje: inżynier mechanik lub In­
żynier instalacji sanitarnych z 2—5-letnim stażem pra­
cy. w wieku do 35 lat.

Oferta nr P-655 Biuro Ogłoszeń. W-wa. Poznańska 36.
K-2861

zatrudni
□ inżynierów i techników branży architektonicznej
O inżynierów i techników branży konstrukcyjnej na

stanowiska projektantów i starszych projektantów
'

oraz asystentów i starszych asystentów
O samodzielną księgową na stanowisko głównego księ­

gowego
□ kierowcę
O kosztorystan'a robót bud.

O inżyniera o specjał. — drogi, place i bocznice kole­
jowe
na korzystnych warunkach płacowych.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych, ul. Stanisława 10, teł. 66-90-88. K-3097

RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI KRUSZYWA

I USŁUG GEOLOGICZNYCH „KRUSZGEO”
w Rzeszowie

sprzeda lub wydzierżawi
w Ostrowie k. Tarnowa, gm. Wierzchosławice

budynek murowany
— o powierzchni 121,2 m* i kubaturze 387 ms, po­

siadający pomieszczenia na działalność przemy-

słowo-magazynową i administracyjno-biurowe.
Wo-kół budynku znajduje się ogrodzony i utwardzo­

ny płytami betonowymi plac o pow 746 m!.

Warunki sprzedaży lub dzierżawy -do omówienia w

Dyrekcji Przedsiębiorstwa w Rzeszowie, ul. Reja 16,
tel. 360-51—55, wewn. 277.

K-4065

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

oferuje do wykonania na zasadzie zlecenia:

O budynek mieszkalny — 3 kondygn. — 6 mieszkań,
usługi w parterze

O budynek mieszkalny — 4 kondygn. — 8 mieszkań,
usługi w parterze

Budynki w centrum Krakowa — zabudowa plom­
bowa.

Informacje: tel. 66-35-11 wewn. 265.

Zgłoszenia pisemne kierować na ofertę K-3422,
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

K-3961

PRACOWNIKÓW BRANŻY ORTOPEDYCZNEJ.
Zakład oferuje mieszkania. K-3497 i

►osa
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WOJEWÓDZKIE ZAKŁADY ORTOPEDYCZNE

w Szczecinie, ul. Kopernika 18, tel. 393-57 lub 361-34

zatrudnią

£

K-3854

Dyrekcja Izby Wytrzeźwień w Krakowie,
ul. Rozrywka 1 (Batowice) tel. 11-94-03

ZATRUDNI NATYCHMIAST NA 1/8 etatu

na dobrych warunkach płacowych

starszą księgową
z wieloletnią praktyką ną stanowisko s-ey Głównego
Księgowego.

Ponadto z dniem 1 stycznia 1989 r. zatrudni na pełny
etat Głównego Księgowego — warunki do uzgodnienia.

K-fl®23

£ UWAGA) RODZICE UCZNIÓW KLAS VIII
§ UWAGA' UCZNIOWIE KLAS VIII . £•

«£ Zespól Szkól Budownictwa Wodnego i
£ w Krakowie ul. F Dzierżyńskiego

| organizuje
£ w roku szkolnym 1988/89 klasy

Drogowego
235

I

TECHNIKUM BUDOWNICTWA WODNEGO.
BUDOWNICTWA DRÓG I MOSTÓW

oraz TECHNIKUM GEODEZYJNEGO.

Przyjęcia do w /w techników odbywają się na ogól­
nych zasadach Szkołą gwarantuje uczniom internat
i wydatną oo-moc materialną

UWAGA’ Absolwentów techników oczekuje atrak­
cyjna t dobrze ołatna praca w kraju i za granicą
którą gwarantują Przedsiębiorstwa:
— Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartogra­

ficzne
— Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-Inżynieryj

nego
— Krakowskie Przedsiębiorstwo Geodezyjne
— Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych

Nie zwlekaj, gdy się wahasz zasięgnij
wych Informacji osobiście lub telefonicznie
eji Szkoły nr tel 37-46-69

szczególo- S
w Dyrek- is

K-1068 £
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ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH

w Nowym Targu

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Bliższych informacji udziela sekretariat, tel 56-31.
K-3161

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA

w Skale, ul. Wolbromska 88

poszukuje wykonawców robót

remontowo-budowlanych
w obiektach punktów skupu mleka oraz w zakładzie

Chętnych do podjęcia w.w prac prosimy o kontakt

z Zarządem Spółdzielni osobiście bądź telefonicznie

pod nr 21-17-39 lub Skała 16.

Atestowane, aluminiowe grzejniki c.o.

firmy „KONWEKTOR”

comiesięczne dostawy

poleca
HERMES

Kraków, róg ul. Mogilskiej i Ułanów

Dojazd tramwajami 4. 9, 16.

PHOiMB, Baza Sprzedaży Detalicznej Nr 4, Nowa

Huta-Bieńczyce, ul. Nowolipki 3.

ZAKŁAD REM0NTOWO-MONTA2OWY „SPOMASZ”
w Krakowie, ul. Wielicka 44c (wejście od ul. Wodnej)

NATYCHMIAST ZATRUDNI
□ lakiernika
□ elektryka
□ stolarza

□ sprzątaczkę 1/2 etatu

□ pracowników młodocianych do praktycznej nauki
zawodu na rok szkolny 1988/89 w zawodzie me­
chanik urządzeń gastronomicznych (elektromonter)

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr,
ul. Wielicka 44c, tel. 55-41-77. K-3252

w Zablerwwae

zatrudni na korzystnych warunkach płacowych wg.

zakładowego systemu wynagradzania

sbiolwentów;
— Technikum Mechanicznego w Murze technologlca-

no-kons trakcyjnym
— ZSZ o specjalności obróbka metaH.

Sprawy zatrudnienia załatwia Dział Służby Pracow­
niczej, w goda, 6.30—14.30.

K-3905

INSTYTUT FIZYKI JĄDROWEJ W KRAKOWIE,
ul. Radzikowskiej* 153

sprzeda
przedsiębiorstwu państwowemu

AUTOBUS M-KI AUTOSAN H9—03
rok produkcji 1974. stopień zużycia 80%.

Oferty należy zgłaszać w Dziale Transportu. K-2581

PRZEDSIĘBIORSTWO MODERNIZACJI
PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO „TECHMA”

w Krakowie, ul. Gwardii Ludowej 3

zamieni

NOWY SAMOCHÓD SKRZYNIOWY KAMAZ typ 5380,
rok produkcja 1988,

na CIĄGNIK SIODŁOWY Z BETONOMIESZARKĄ
typ BSH 061 lub CIĄGNIK SIODŁOWY JELCZ 317D.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem PMPM „Ts-
chma”, 31-653 Kraków, ul. Gwardii Ludowej 3, Dział
Mech.-Energetyczny. tel. 55-45-23. K-3393
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Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Krakowie, £

os Teatralne bl. 9

OGŁASZA WPISY |
do PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ SZKOŁY =

BUDOWLANEJ

dla młodzieży w wieku 16—17 lat w zawodach:

O murarz-tynkan
O malan-tapeclan
O stolarz

O cieśla
O blacharz-dekan

O źluzan-q>»wacz

Przyjmowanie uczniów odbywa się bez egzaminu
wstępnego wg kolejności zgłoszeń, po złożeniu na­
stępujących dokumentów:
— podanie (w 8 egzemplarzach)
— życiorys (w 2 egz.)
— karta informacyjna wydana przez Szkołę Podsta­

wową
— Karta Zdrowia ucznia kończącego Szkołę Podsta­

wową
— zaświadczenie lekarskie, stwierdzające przydatność

ucznia do zawodu
3 zdjęcia
podanie o internat (wg potrzeb)
wyciąg aktu urodzenia lub tymczasowy dowód oso­
bisty (do wglądu)

— świadectwo klaty ósmej
Uczniowie ZSB w czasie 3 lat odbywają praktycz­

ną naukę zawodu, przez 5 dni co drugi tydzień i otrzy­
mują wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

w I klasie — S.5OT,— zł

w H klasie — 5.950,- zł

w m klasie — 6.TC0,— st

Otrzymują także:
— premie w wysokości 30% kwartalnego wynagro­

dzenia
ubrania robocze i narzędzia do praktycznej
zawodu

bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały
szkolny
bezpłatne zakwaterowanie w komfortowym
nacie szkoły

— prawo do korzystania z urządzeń socjalnych 1 ośrod- E

ków wczasowych przedsiębiorstwa
— uczniowie dojeżdżający — 60% dopłatę do biletów S

miesięcznych PKS
— bezpłatny bilet miesięczny na MPK

wysoką dopłatę do kosztów wyżywienia całodzien- 5

nego w stołówce internatu

Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód i mają S
zapewnione zatrudnienie w Kombinacie Budownictwa E

Mieszkaniowego w Krakowie

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr I Szkoleni* Zawo- S

dowego KBM — Kraków, o*. Teatralne nr 9, pokój £
nr 5, tel. 44-86-22 wewn 115: K-2206 =
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E

£

a

nauk!

rok

inter-

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „PROSPER” »

Sp-ka z o.o. w Krakowie jjij

przyjmie do procy |
w nowo powstającym Zakładzie

w Niepołomicach
o STOLARZY &

O STOLARZY-MODELARZY

Informacji udziela Dział Kadr, tel. 37-92-24 lub oso- ®
blście PZ „PROSPER” Kraków, ul. Sosnowiecka 12. gj

Istnieje możliwość dowozu na trasie: Kraków — ®
Niepołomice — Kraków. K-3351

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa
Domowego „DOMGOS” w Krakowie, ul. Lwowska 2,

tel. 66-80-88

zatrudnią kobiety i mężczyzn
bez kwalifikacji zawodowych

prwy produkcji form piekarniczych, naczyń kuchennych
oraz rur 1 rynien.

Zaitru-dnimy również pracowników kwalifikowanych
w zakresie obróbki metalu

Chętnie zatrudniamy w niepełnym wymiarze czasu

pracy. Wynagrodzenie w/g nowych stawek akordo­
wych. K-866

Okręgowe Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych
„WTÓRPOL” w Krakowie

prowadzi n* terenie woj. krakowskiego, tarnowskiego
i nowosądeckiego po nowych atrakcyjnych cenach

od ludności i jednostek gospodarki uspołecznionej
SKUP NASTĘPUJĄCYCH SUROWCÓW:
O MAKULATURA (dla ludności wymiana na papier

toaletowy) — cena skupu 10.— zł/kg
0 GAZETY CZARNO-BIAŁE (dla ludności wymiana

na papier toaletowy) — cena skupu 12,— zł/kg
O STŁUCZKA (dla ludności wymiana na papier to­

aletowy)
O ZUŻYTKI WŁÓKIENNICZE
O TWORZYWA SZTUCZNE — cena sikupu 50 i 80

xł/kg
O DĘTKI ZŁOMOWE

SKUP PROWADZĄ ODDZIAŁY W:
— Krakowie, ul Wodna Boczna lla
— Krakowie, ul Radzikowskiego 37
— Krakowie os Szkolne 21
— Krzeszowicach, ul. Krzywa
— Tarnowie, ul. Mostowa 5
— Dębicy, ul Cmentarna
— Bochni, pl Gazaris
—Nowym Sączu, ul Nadbrzeżna 8
— Limano-wej ul. Józefa Marka
— No-wym Targu, ul Nadwodni a
— Zakopanem, -ul Kasprowicza 21
— Rabce, ul Podhalańska
— Gorlicach ul. Gwardii Ludowej

oraz wszystkie punkty ajencyjne na terenie miast
wojewódzkich K-2153
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Leszek Jezierski:

Cykliści czy „taternicy"?
. COURSL Dg LA

9 maja czterokilometrowym
prologiem w Bratysławie za­
inaugurowany zostanie 41.
Wyścig Pokoju, a po prologu
i Bratysławy do Berlina ko­
larze będą mięli do przejecha­
nia jeszcze 2 tys. kilometrów.
Trochę nietypowa trasa — z

pominięciem Pragi i Warsza­
wy — powinna temu wyścigo­
wi wyjść tylko na dobre. Da­
wno już nikogo w całym świa­
towym kolarstwie nie intere­
sują wycieczki po płaskim te­

renie nadającym się bardziej dla
turystów. Prawdziwe ściganie
może odbywać się tylko w gó­
rach i tylko takie wyścigi ma­
ją renomę wśród zawodników
i cieszą się zainteresowaniem
kibiców. Wyścig Pokoju od lat
nie wywoływał już takich e-

mocji jak na przełomie lat 60.
i 70., czy też w pierwszych la­
tach Jego istnienia. Wiadomo,
że polski kibic kotarstwa mo­
że się fascynować wyścigiem
jeżeli wiodącą rolę odgrywa­
ją w nim Polacy lub też gdy
w peletonie pojawi się super-
gwiazda — zawodnik przera­
stający o klasę całą resztę. O-
statnie chwile radości związa­
ne z tym wyścigiem przeżyliś­
my w 1985 roku, kiedy dzielili
i rządzili Lech Piasecki i An­
drzej Mierzejewski. Potem no

prostu było nudno, częściej do­
stawaliśmy lanie, niż wygry­
waliśmy choćby pojedyncze
etapy, a i ubiegłoroczne trze­
cie miejsce Mierzejewskiego
nie dawało pełnej satysfakcji,
gdyż w rozgrywce odwiecz­
nych rywali znów przegraliś­
my z kolarzami zza miedzy
Łatwiej jest nam jakoś prze­
trawić porażkę z zawodnika­
mi Francji czy Holandii, niż z

którymś z naszych sąsiadów.

W tym roku nie będzie wy­
cieczek turystycznych. Na tra­
sie 2.004 km jest iż 30 premii
górskich, zdecydowana wię­
kszość etapów przebiega pod
górkę i z górki, wygrywać więc
będą tylko silni i odważni.
Prawdziwi cykliści ..taterni­
cy”.

Czy wśród nich znajdą się
Polacy? Na to pytanie udzie­
lić odpowiedzi nie jest łatwo.
Na konferencji prasowej w

„Trybunie Ludu” trener Ry­
szard Szurkowski jak zwykle,
na wszelki wypadek wypowie­
dział kilka asekuracyjnych
zwrotów, wiadomo, każdy boi

udało, to na debiut w Wyści­
gu Pokoju liczyć może wielki
talent, ubiegłoroczny junior Jo­
achim Halupczok, Wydaje «aę,
że na ten debiut nie byłoby
wcale za wcześnie. Jeżeli Ha-

Iupczok będzie się w tym ro­
ku uczył, to w przyszłym mogą
być już pierwsze efekty.

A w przyszłym roku przecież
Wyścig Pokoju będzie atrakcją
sezonu kolarskiego zarówno dla

Amplera. Raaba z jednej stro­
ny, czy też Ugriumowa, A>bdu-

żaparowa z drugiej — mówią
same za siebie. A przecież je­
szcze nie wiadomo czy na nich
postawią trenerzy. Może znaj­
da sie lepsi.

Czas przedstawić tych, któ­
rzy w biało-czerwonych ko­
szulkach wystartują na trasie
Bratysławą — Zakopane —

Berlin, Nazwisk jest osiem —

się porażki, jest to świetny.fa­
chowiec i wierzę w to, że

przygotował naszych do
startu jak najlepiej. Potwier­
dzeniem tego są choćby wyniki
w okresie przygotowawczym.
Świetnie spisywał się Zenon

Jaskuła, jąk za najlepszych lat
pracuje dla kolegów Marek
Szerszyński, a młodzi Zbigniew
Spruch oraz Jacek Bodyk nie
mają żadnych kompleksów i o

Nie mogę zrozumieć skąd mamy tyle punktówII

Na konferencji prasowej po
meczu ŁKS — Szombierki tre­
ner łodzian Leszek Jezierski
powiedział: „Nie mogę zrozu­
mieć w jaki sposób moja dru­
żyna grając w takim składzie
ma aż 31 punktów! Dzisiaj
tylko gra bramkarza Baki i
środkowych obrońców miała
coś wspólnego z I ligą". Wy­
powiedź tego cenionego trene­
ra najlepiej odzwierciedla to,
co działo lię w miniony week­
end na boiskach, a właściwie
także i to, co dzieje się juź
od kilku lait w naszej piłce.
Wszystkie sprawozdania z me­
czów I ligi zawierały przede

wszystkim narzekania na bez­
nadziejnie słaby poziom, do
którego dostosował się nawet
obrońca mistrzowskiego tytu­
łu zabrski Górnik.

78 tysięcy widzów, „aż” 9
bramek i niewiele mniej niż
goli żółtych kartek, bo 8 —

oto plon występów niby naj­
lepszych piłkarzy tego kraju.
Jedyny zawodnik, o grze któ­
rego wyrażano się pozytywnie,
to Dziekanowski, ale ostatnie
jego warszawskie sprawy spo­
wodowały, że kibice w Lubi­
nie mieli dla niego zawsze tyl­
ko dużą porcję gwizdów. Nie­
mal pewne zwycięstwo w

rr

Szczecinie stracił w ostatnich
minutach Widzew, który po
kontuzji Łapińskiego i wcześ­
niej dokonanych zmianach
przez trenera Lenczyka, grając
w dziesiątkę dał sobie strze­
lić gola. W meczu tym po raz

setny w ekstraklasie wystąpił
Myśliński i z tej okazji sam

sobie zrobił prezent strzelając
gdla. Wymieniać negatywnych
bohaterów minionej kolejki
nie będziemy, bo trzeba by te­
mu poświęcić co najmniej je­
szcze jedną stronę. Panowie
piłkarze, czy wy aby słusznie
wybraliście swój zawód?

<jfc)

% BERLIN

ILIGA@ !

Górnik Wałbrzych — GKS
Katowice 0:0.

Pogoń — Widzew 1:1 (0:1).
Bramki: dla Widzewa — My-
śliński (16) i dla Pogoni —

Benesz (83).
Olimpia — Śląsk 0:0.

ŁKS — Szombierki 1:0
(1:0). Bramka: Więzik (7).

Bałtyk — Leehia 0:0.

Stal — Jagiellonia 0:0.

Zagłębie — Legia 1:2 (1:0).
Bramki: dla Zagłębia — Ptak
(31), dla Legii: Iwanicki (50),
Łatka (69).

Górnik Zabrze — Lech 2:1
(1:1). Bramki: dla Górnika —

Baran (30) i Urban (85); dla
Lecha — Araszkiewicz (24).

1. Górnik Z. 23 39 47—21
2. Legia 23 32 32—19
3. ŁKS 23 3:1 30—21
4. GKS 23 29 32—19
5. Widzew 23 23 2i5—18
6. Śląsk 23 26 24—20
7. Pogoń 23 24 29—28
8. Szombierki 23 20 19—23
9. Lech 23 20 20—25

10. Zagłębie 23 19 16—20
U. Jagiellonia 23 19 14—19-
12. Leehia 23 19 11—18
13. Olimpia 23 17 22—32
14. Górnik W. 23 17 15—26
15. Bałtyk 23 16 16—29
16. Stal 23 14 2:0—36

Wyniki 23. kolejki:
Stoczniowiec — Piast 2:1

(1:1), Slęza — Odra O- 1:1
(0:0), Polonia — Ruch 0:2
(0:0), Zawisza — Gwardia 2:0
(0:0). Zagłębie — Stal Stocz­
nia 2:2 (2:0), Urania — Stilon
0:0, Radomiak — GKS 0:1
(0:1), Odra W. — Piast N. R.
3:1 (1:1).

Wyniki 23. kolejki:

1. Ruch 41 38—10
2. Piast N. Ruda 35 37—20
3. GKS 34 37—15
4. Polonia 33 30—15
5. Zagłębie 25 22—19
6. Odra W. 25 22—19
7. Gwardia 24 17—15
8. Się za 23 20—19
9. Stilon 21 19—22

10- Radomiak 21 19—22
11. Zawisza 20 22—23
1'2. Piast G. 19 22—29
13. Odra O. 17 20—28
14. Stocznia 12 9—27
15. Urania ■ 10 10—35
16. Stoczniowiec 8 13—35

2 LIGA II GR^

Włókniarz — Zagłębie 1:8
(1:0), Błękitni — Górnik 1:0
(0:0), Gwardia — Stal Mielec
2:5 (2:1), Motor — Resoyia 1:1
(1:0), Broń — GKS 2:1l (0:1).

1- Stal M. 39 36—15
2. Wisła 30 32—18
3. Górnik 29 32—20
4. Igloopol 27 28—18
5. Stal Rz. 27 33—27
6. Zagłębie 26 21—19
7. Hutnik 24 28—27
8. Motor 23 27—27
9. Avia

. 23 23—23
10. Resovia 22 16—19
11. Broń 20 23—27
12. Błękitni 19 24^-31
13. Włókniarz 17 1'2—22
14. Bełchatów 16 15—22
15. Gwąrdia 13 21—38
18. Olimpia E. 13 13—31

III LIGA VIII GR./j,

Karpaty — Unia Tarnów 1:0
(0:0), Tarnoria — Zelmer 1:1
(0:0), Garbarnia — Sandecja
1:0 (0:0). Stal II Mielec - Cra-
covia 0:1 (0:1), Unia Nowa Sa­
rzyna — Glinik 1:0 (1:0), Izola­
tor— Tgloopol II 2:0 (2:0). Da-
lin — Czuwaj 0:0.

1. Karpaty 19 25 21—13
2. Tarnovia 19 24 27—17
3. Izolator 19 24 22-M3
4. Unia T. 19 24 19—13
5. Garbarnia 19 24 16—11
6. Cracoria 19 22 17—15
7. Stal II M. 19 20 18—17
8. Zelmer 19 19 15—14
9. Igloopol II 19 18 22—19

10. Unia N. S. 19 18 15—16
11. Sandecja 19 16 16—17
1?. klinik 19 15 11—16
13. Czuwaj 19 12 6—16
14. Dalin 19 5 7—35

Duży Lotek

Ilos.4.9.1424.40.46
dcd. 19

II los. 6. 10, 11. 24, 33, 43

„Tylko dwa punkty
W sobotnie popołudnie

Igloopol Dębica podejmował
jedna z najsłabszych drużyn
Ii-ligowych rozgrywek Olim­
pię Elbląg i wygrał „tylko” za

dwa punkty 3:1 (2:1), Bramki
dla gospodarzy zdobyli: Zie­
liński w 6 min., Stefanik z

karnego w 17 min. oraz

Liedtke w 52 min., dla gości
Radowski z wolnego w 14
min.

Po zwycięstwie przed tygod­
niem za 3 punkty z Włóknia­
rzem podopieczni Jana Zło-
mańczuka bardzo chcieli pow­
tórzyć ten wyczyn z jeszcze
słabsza Olimpią. Niestety nie­
frasobliwość bramkarza Kła­
ka a przede wszystkim słaba
skuteczność linii ataku nie Do­
zwoliły na udokumentowanie
przewag-; Igloopolu co najmniej
różnicą trzech goli. Zaczęło się
dobrze. Już w 6 min. walczący
jak zawsze na całym boisku
Stefanik nagrał idealnie piłkę
Zielińskiemu. a ten efektow­
na ..główką” zdobył prowadze­
nie. Kilka minut później przy­
szło jednak kibicom z Dębicy
przeżyć zimny prysznic. Nie­
pewna interwencja Kłaka
przy strzale z wolnego Ba­
dowskiego przyniosła Olimpii
wyrównanie. Aby się sympaty­
cy piłki nożnej nie nudzili. Je­
szcze w pierwszej połowie po

nieprzepisowym ataku Łuka­
szewicza na Cebuli sędzia Wi-
dera pokazał na „LI”. Stefanik
takich okazji nie marnuje i
było 2:1. Ten sam zawodnik
miał również swój udział przy
zdobyciu trzeciego gola, kiedy
to po jego centrze piłki nie
zdołał sięgnąć Badowski i w

tzw. stuprocentowej sytuacji
znalazł się Liedtke. Podolcza-
kowi pozostało tylko wyjąć po
rąx. trzeci piłkę z siatki. Te­
raz Igloopol przypuścił szturm
na bramkę rywali chcąc ko­
niecznie wywalczyć dodatkową
premie. Chaotyczna gra zarów­
no napastników Igloopolu jak
i dziesięciu obrońców Olimpii
zakończyła się sukcesem tych
drugich. Podolczak już nie
„poprawił” swojego konta
bramkowego. Szkoda, bo Igloo-
pol po porażkach Wisły i Gór­
nika znalazł się w pobliżu
strefy barażowej i każdy punkt
jest mu potrzebny.

IGLOOPOL: Kłak — Zieliń­
ski, Gierałka, Zub. Napiórko­
wski — Nowak, Drobot (46
min. Tomczyk), Szybist — Ste­
fanik (64 min. Kucharski),
Liedtke, Cebula.

Sędziował M. Widerą z Ka­
towic. Widzów około 2 tys.
Żółte kartki Podolczak i

Swajda. (Ja)

Był gol czy nie było?
W 42 min. wczorajszego me­

czu Hutnik Kraków — Avia
Świdnik go-ście wykonywali
rzut wolny z ok. 20 metrów.
Silnie i precyzyjnie strzelił o-

bok „muru” Korczyk. Kwiat­
kowski z najwyższym trudem

przy dolnym rogu bramki za­
grodził piłce drogę do siatki,
ale piłkarze Avii podnieśli z

radości ręce do góry. Byli
pewni., że piłka przekroczyła
linię bramkowa i sędzia wska-
że na środek boiska. Arbiter
A. Hejduk był innego zdania
Swidniczanie długo protesto-
wali. jednak nic nie wskórali.

Była bramka czy też nie?
Zapytany o to po spotkaniu
bramkarz W Kwiatkowski po­
wiedział. że piłkę złapał na li­
nii, Sędzia A. Hejduk stwier­
dził: W pierwszym momencie
nie miałem stuprocentowej
pewności, jaką podjąć decyzję.
Spojrzałem więc na liniowego,
który miał lepsze pole obser­
wacji, ale ten pokazał mi. że
gola nie było. Także kwalifi­
kator w przerwie meczu po­
wiedział, że' podjęliśmy słusz­
ną decyzję”.

Po wyjaśnieniu tej spornej
decyzji — kilka słów o meczu.

Pierwsza połowa stała na bar­
dzo słabym poziomie, a jedy­
nym Ciekawszym momentem

by]a bramka zdobyta w. 31
min. przez Tyrkę, który otrzy­
mał dokładne podanie od Wa­
ligóry i

_ głową posłał piłkę do
siatki. Po przerwie spotkanie
się ożywiło. W 49 min. Kracz-
kiewicz z bardzo ostrego kąta
pokonał źle ustawionego Gro­
dzickiego i było 2:0 Wydawa­
ło się, że gospodarze zechcą
zdobyć trzy punkty ale nie
mieli na to ochoty j oddali ini­
cjatywę gościom. Avia w 75
min. po strzale Cabaja zdoby­
ła gola i miała jeszcze kilka
niezłych okazji do wyrówna­
nia. Hutnik z trudem utrzy­
mał prowadzenie, wygrywając
z Avia 2:1 (1:0).

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walankiewicz, Wesołowski,
Dybczak, Bolek — Śmiałek,
Kowalik (od 73 min. Gabrych),
Majcher (od 79 min. Węgrzyn),
Kraczkiewicz — Tytka, Wali­
góra.

'

Sędziował A. Hejduk (Wro­
cław). Żółta kartka Tyrka.
Widzów 1,5 tys.

ftfi)

To nie była ekstraklasa
W Rzeszowie Stal wygrała

w sobotę z Wisłą 2:0 (1:0).
Bramki strzelili: J. Szeliga w

40min.iSzotw75min.Sę­
dziował M. Piotrowski (War­
szawa). Widzów 4,5 tys. Żółta
kartka: Karbowniczek.

Niepomyślne wiadomości na­
deszły dla sympatyków „Bia­
łej Gwiazdy”. Pomimo obiecu­
jącego początku i wzięcia ini­
cjatywy we własne ręce, kra­
kowianie nie potrafili tego
zdyskontować celnym strza­
łem do bramki Siwca. Tymcza­
sem gospodarze zwolna zaczę­
li groźnie kontratakować, czy­
niąc to znacznie skuteczniej
od podopiecznych Aleksandra
Brożyniaka. Uderzenie Czyrka
w 37 min. trafiło jeszcze w

słupek, ale w trzy minuty póź­

niej strzał J. Szeligi znalazł
drogę do siatki.

Niestety, niekorzystny wy­
nik nie zmusił gości do aktyw­
niejszej postawy. W zasadzie
poza strzałem Wójtowicza w

słupek wiślacy nie potrafili so­
bie wypracować dogodnej sy­
tuacji bramkowej, a ostatecz­
nie o przegranej przesądziił
sifriy strzał Szota przy którym
Gaszyński był bezradny. Po

kandydacie do ekstraklasy o-

czekiwano w Rzeszowie zna­
cznie więcej.

WISŁA: Gaszyński — Bo­
żek, Motyka. Karbowniczek,
Giszka — Markowski, Lipka
(58 min. Jałoąha), Krzywda (66
min. Wojtowicz), Szewczyk —

Moskal, Strojek,
(ka)

w:

etapowe zwycięstwa są w sta­
nie powalczyć z każdym prze­
ciwnikiem. Zupełnie osobny
rozdział, . to postać Andrzeja
Mierzejewskiego. Pisałem już o

tym, że nasz potencjalny lider
drużyny nie jest w pełni spra­
wny fizycznie i nie wiadomo,
czy pojedzie do Bratysławy. Z

drugiej strony wiadomo, iż
Mierzejewski lubi narzekać
przed każdą poważniejszą im­
preza. a to czy potem będzie
w stanie walczyć na trasie za­
leży od jego psychiki Po pro­
stu trener Szurkowski musi
jeszcze raz wmówić mu, że jest
jednym z najlepszych kolarzy
amatorskich na świiecie. tylko
czy Szurkowski ma jeszcze ja­
kieś dodatkowe argumenty i
siłę przekonywania po trzech
latach rozgryzania psychiki
„Mierzeja”? Gdyby sie nie
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zawodowców jak i amatorów.
Z placu Bastylii kolarze przez
Frankfurt n /Menem, Berlin,
Pragę, Warszawę i Mińsk doja­
da na plac Czerwony. To bę­
dzie frajda dla kibiców i praw­
dziwy test możliwości dla ko­
larzy.

Nie wybiegajmy jednak w

tale daleką przyszłość, bo prze­
cież przed nami jeszcze 4.1.
Wyścig Pokoju. Na razie nie
będziemy oglądać w kolarskim

peletonie Roche’a. Kelly’ego,
Argentina czy Bontempiego. Za
to pojedzie mistrz świata ama­
torów z Villach Francuz Ri­
chard Vivien, dwukrotny
mistrz świata w przełajach
Mikę Kluge z RFN, czy też
świetni Holendrzy. Głównymi
kandydatami do zwycięstwa
będg reprezentanci NRD i
ZSRR. Nazwiska Ludwiga,

sce w 1935 1 trzecie w 1967,
druga lokata w Post Girot, ra­
zem z Jaskułą drugi w Pucha­
rze Europy. W Wyścigu Poko­
ju startował czterokrotnie.

MAREK SZERSZYŃSKI —

ur. 8.10.60 r. w Grucznie. Klub
Gwardia Katowice, trener An­
drzej Kołodziejczyk. Kapitan
drużyny, która zajęła trzecie
miejsce w 40. Wyścigu Pokoju,
20. w Mistrzostwach Świata w

1985 r. W obecnym sezonie m.

in. 20. dookoła Kuby. Starto­
wał trzy razy w Wyścigu Po­
koju.

ZBIGNIEW SPRUCH — ur.

13.12.65 r. w Kożuchowie.
Klub Trasa Zielona Góra, tre­
ner Kazimierz Prokopyszyn.
Największe sukcesy — 4. miej­
sce w Pucharze Europy w

1987 r. w jeździe parami, 9.
miejsce w wyścigu dookoła
Holandii. Debiutant w Wyści­
gu Pokoju.

JACEK BODYK — ur. 14 06.
66 r. w Polkowicach. Klub
Górnik Polkowice, trener Hen­
ryk Woźniak. Sukcesy etapo­
we m. in. w wyścigach dooko­
ła Polski i Dolnej Saksonii. De­
biutant w Wyścigu Pokoju.

ZBIGNIEW PIĄTEK — ur.

1.05.66 r. w Kielcach. Klub Le­
gia Warszawa, trener Andrzej
Trochanowski. Zwycięzca w

Tour de Pologne 87, debiutant
w Wyścigu Pokoju.

JOACHIM HALUPCZOK —

ur. 3.06.68 r. w Ozimku. Klub
Ziemia Opolska, trener Marian
Staniszewski. W bieżącym roku
10. miejsce w wyścigu dokoła
Algierii. Debiutant w Wyścigu
Pokoju.

MIROSŁAW URYGA — ur.

7.02.62 r. w Nowej Rudzie.
Klub Gwardia Katowice, tre­
ner Andrzej Kołodziejczyk.
Trzecie miejsce w wyścigu
Tour de Pologne. W Wyści­
gu Pokoju startował raz.

„szóstka” plus dwóch rezerwo­
wych — nie wiemy jednak je­
szcze kto odpad nie z drużyny
Szurkowskiego. Dlatego poda-
jemy wizytówki wszystkich:

ZENON JASKUŁA — uro­
dzony 4.06.1962 r. w Śremie.
Klub Orlęta Gorzów, trener

klubowy Feliks Sterna. Naj­
lepsze wyniki: 5. miejsce w u-

biegłorocznym Wyścigu Poko­
ju, 2. w Pucharze Europy w

wyścigu parami w 1987 r. W
tym roku zwyciężył w Trofeo
CEE we Włoszech oraz był
drugi w wyścigu dookoła Doi-,
nej Saksonii. W Wyścigu Po­
koju startował dwukrotnie.

ANDRZEJ MIERZEJEWSKI „_____ ______ _ _

— ur. 7.12.60 r. w Chełmży. Reprezentacja Polski wy
Klub Agromel Toruń, trener startuje z numerami 11—16,
Walter Fliege. 4. w Mistrzos- łącznie w Wyścigu Pokoju wy­

startuje 20 ekip.
JANUSZ KOZIOŁ

Klub Agromel Toruń, trener

twach Świata w 1987 r., w

Wyścigu Pokoju drugie miej-

Z piłkarskich boisk

RZYM: niezwykle atrakcyj­
ny przebieg miał mecz 28 ko­
lejki ekstraklasy piłkarskiej
Włoch rozegrany w Neapolu.
Lider tabeli Napoli podejmo­
wał AC Milan. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Milanu
3:2 (1:1). Bramki zdobyli: dla
Napoli — Maradona (45) oraz

Carcca (80), a dla Milanu Vir-
dis—2(37i70)orazVan
Basten (78). Spotkanie obser­
wowało 90 tys. widzów. Zwy­
cięstwo w Neapolu pozwoliło
awansować mediolańczykom
na pierwsze miejsce w tabeli.
ACMilanma43pktiwy­
przedza o 1 pkt. Napoli oraz o

7 pkt. AS Romę. AS Roma po­
konała u siebie Fiorentine 2:1

A LIZBONA: czołówka eks­
traklasy piłkarskiej Portu­
galii po 32. rundach: FC
Porto — 55 pkt. Benfica —

46. Boarista — 40.. Belenenses
— 39. Sporting Lizbona — 39
Pkt.

Wyniki 32. rundy: Benfica —

Academica 1:1, Belenenses —

Farense 4:1, Guimaraes —

Espinho 0:1, Boavista — Rio
Ave 6:0. Salgueiros — Fę Por­
to 1:5, Cpvilha — Chaves 0:1,
Sctubal — Elvas 1:0, Maritimo
— Braga 1:1, Portimonense —

Sporting 1:1, Varzim — Pena-
fiel 3:4.

A BONN: wyniki 30. rundy
ekstraklasy piłkarskiej RFN:
VFL Bochum — Borussia
Dortmund 2:0. Bayern Uerdin-
gen — Bayer Leverkusen 4:1,
FC Koeln — Eintrach 1:1,
Werder — Borussia M. 2:0.
Schalke 04 — FC Nuernberg
0:0, Hannover 96 — FC Hom-
burg 5:1, Karlsruher — Wald-
liof 1:1, Kaiserslautern — Ba­
yern 3:1, VFB .Stuttgart —

Hamburger SV 5:1.

Czołówka tabeli: Werder
Brema 48 pkt. WC Koeln 42.

Bayern Monachium 41, VFB

Stuttgart 38 pkt.

„Zaprosiliśmy w tym roku
na nasz tradycyjny turniej
1-majowy wszystkie najsilniej­
sze kluby szermiercze w kraju
oraz gości z NRD, Węgier i
Czechosłowacji — mówi tre­
ner KKSz. KAZIMIERZ
PRZEŻDZIECKI — Jest to ge­
neralny sprawdzian przed
Spartakiadą i za pocieszający
należy uznać fakt, że zawodni­
cy KKSz i Cracowii potrafili
walczyć z najlepszymi. W efek­
cie dwa zwycięstwa we flore­
cie dziewcząt i chłopców. Naj­
lepiej byłoby powtórzyć te

wyniki na Spartakiadzie. Po­
ziom zawodów wysoki, a z ekip

zagranicznych prym wiedli za­
wodnicy SC Lipsk oraz' Spar-
tacusa Bekescsaba”.

Faktycznie w większości
przypadków poziom był wy­
soki, chociaż zdarzały się f ta­
kie sytuacje. Oglądam pojedy­
nek drużynowy jednej z pol­
skich ekip z Lipskiem. Młodzi
Polacy wychodzą na planszę i
właściwie stoją na niej tylko
po to, aby dać się trafiać. W
końcu nie wytrzymał ich tre­
ner i krzyknął: „walcz, albo
uciekaj do domu!”. Poskutko­
wało. Młody chłopiec wygrał
tę walkę, ale było to jego jedy­
ne zwycięstwo.

A oto wyniki. We florecie
dziewcząt indywidualnie zwy­
ciężyła Joanna Werner
(KKSz Kraków) a drużynowo
SC Lipsk. We florecie chłop­
ców: pierwsze miejsce Woj­
ciech Ryczek (Cracovia), trzeci
był Andrzej Kawik z PM Tar­
nów, drużynowo Kolejarz
Wrocław.'W szabli: Ryszard
Sznajder z Zagłębia Sosno­
wiec był pierwszy, a drużyno­
wo Pałac Katowice. I wresz­
cie w szpadzie: Ingo Wagner i
jego drużyna SC Lipsk nie dali
szans rywalom.

(Jk)

Jestem za amatorską III ligą

Po co wyrzucać w'^

Honorowa porażka
W meczu dwóch Unii tej z upadku w Rybniku. Na razie

Leszna i z Tarnowa na po­
żarcie skazani byli chłopcy
Bogusława Nowaka. Z góry
przewidziano dla nich minu­
sowy punkt, ale sam mecz

zweryfikował te fachowe” o-

pinie. Mistrz Polski wygrał
tylko za dwa punkty 56:34.

W zespole tarnowskim bar­
dzo dobrze jeździł sam Nowak,
który przecież w czwartek
miał dość poważną kraksę i
mocno się potłukł. Zdobył on

w 6 biegach 15 punktów.
Dzielnie sekundowali mu na.

bierający, ligowego .doświad­
czeni Janusz' Kapustka oraz

powracający do formy no kon­
tuzji Eugeniusz Blaszak. Ki­
bice byli mocno zaniepokojeni
jego słabszą formą, rozma­
wiałem z Blaszakiem po me.

czu z Aipatorem. który powie­
dział: „...z formą fizyczną nie
iest ile. musze natomiast

przełamać barierę psychiczna
jaka powstała po poważnym

nie mam wpływu na automa­
tyczny odruch chowania noai
przy ostrej ieidzie tn przyj­
dzie z czasem”.

W Lesznie najwięcej punk­
tów dla Unii Tarnów zdobyli
Nowak 15 oraz Kapustka i
Błaszak po 7, dla Leszna
Krzystyniak i Jankowski po
14 oraz Baliński 10.

(J)

Pozostałe wyniki: ROW —

Stal Gorzów 45:45, Polonia —

Stal Rzeszów 64:25, Wybrzeże
—Falubaz 48:42 1 Apator —

Kolejarz 68:22.
1. ROW 59+101
2. Polonia 59+82
3. Unia L. 58+64
4. Falubaz 56+33
5. Wybrzeże 56+28
6. Stal G. 54—31
7. Apator 52—10
8. Stal Rz. 52—77
9. Unią T. 52—83

10, Kolejarz 51—106

W kilku wierszach

O Na zakończenie ME cięża­
rowców w Cardiiff w wadze
110 kg zwyciężył Jurij Za­
charewicz poprawiając rekor­
dy świata w podrzucie, rwa­
niu i oczywiście dwuboju. Je­
go wynik 452,5 kg. Piotr Ba­
naszak był 7. W wadze +110
kg zwyciężył Leonid Taranien-
ko (również ZSRR) — 462,5 kg.
Robert Skolimowski był 7.

O W turnieju bokserskim

„Intercup” w Karlsruhe Po­
lacy zdobyli cztery medale.
Henryk Petrich srebrny (nie
wystąpił w finale z powodu

złamania żebra) oraz Andrzej
Możdżeń, Jan Dydak i Janusz
Zarankiewicz brązowe.

O Pierwsze miejsce w tur­
nieju koszykarek o Puchar
Bałtyku zajęła Bułgaria wy­
grywając w ostatnim meczu z

Polską 96:80 (47:33). Polki za­
jęły drugie miejsce, a trzecie
Hiszpania.

O Po prologu i pierwszym
etapie Kryterium Asów pro­
wadzi Czesław Raich przed
Mirosławem Urygą (obaj z

Gwardii Katowice). Uryga jest
kandydatem do startu w Wy­
ścigu Pokoju.

Trwają dyskusje — jaki
ma być kształt polskich lig
piłkarskich? Opinie wśród
fachowców są jednoznaczne
jeśli Idzie o I i H ligę. Prze­
waża pogląd, iż należy zmniej­
szyć ekstraklasę powiedzmy
do 14 zespołów i stworzyć.je­
dną grupę II ligi w ilości 18
drużyn. Nie są to jęszcze pro­
jekty dopracowane do same­
go końca, ale wszystko wska­
zuje na to, że od następnego
sezonu 89 / 99 będziemy mieli
jednak istotne zmiany w roz­
grywkach piłkarskich.

Kością niezgody jest nato­
miast HI liga. Jest to twór roz­
dmuchany, rozdęty do rozmia­
rów niewspółmiernych do re­
aliów naszego nie tylko fut­
bolowego życia. Wszyscy wie­
dzą, iż w III lidze płaci się i
to nieraz lepiej niż w klasach
wyższych, a poziom jest naj­
częściej odwrotnie proporcjo­
nalny do nłac. Większość zga­
dzasięztymiżwtakim
kształcie III liga jest anty-
bodżcem, że nie przyczynia się
do podniesienia poziomu pol­
skiego futbolu. Ale wciąż
triumfują partykularyzm, lo­
kalne ambicyjki.

Ostatnio wyczytałem. iż

zwolennicy III ligi w jej obec­

nym kształcie wysuwają na­
stępujący argument —co sta­
nie .się z .ok. 1600 piłkarzami
występującymi w tej klasie
rozgrywkowej? Z czego będą
żyli, jeśli III liga ma być ama­
torska? Czy nie lepiej zalega­
lizować obecny stań, uznać, iż

III-ligowi piłkarze to także
zawodowcy, a to się z tym
wiąże, przyznać im oficjalnie
stypendia? Że będzie to koszto­
wało państwo 1,5 mliarda zł?
Przecież i tak. piłkarze biorą
te pieniądze, tyle że z różnych
źródeł.

Słowem — premiować dalej
średniactwo, często par­
tactwo Jestem zdecydowa­
nie przeciwny podciąganiu pił­
karzy III-Iigowych pod zawo­
dowy status. Nie upoważnia
do tego ani ich poziom ani —

powiedzmy sobie otwarcie —

warunki w jakich przychodzi
nam żyć. Nie wiem czy stać
nas w ogóle na. w pełni za­
wodową ekstraklasę. Nawet w

bogatszych krajach jak np. w

Szwecji czy Finlandii nie
wszyscy piłkarze I-ligowi są
profesjonałami. wielu z nich
jest tylko na kontraktach, pra­
cują powiedzmy 4 godziny
dziennie, a potem idą na tre­
ning. O zawodowy . kontrakt
trzeba usilnie zabiegać, trzeba

wykazać się postępami, do­
brymi wynikam.! na boisku.

Tak powinno być w naszej
II lidze, gdzie tylko ewentual­
nie najlepsi powinni mieć sty­
pendia, kontrakty. Reszta niech
konkuruje, rywalizuje o zawo­
dowy status. A ligi czy klasy
niższe, obojętnie jak je naz-

wiemy, powinny być z reguły
amatorskie, nie powinno
się — moim zdaniem — w ża­
dnym razie angażować na ten
cel państwowych pieniędzy.

Pisze z reguły, bo jeśli ktoś
chce dopłacać swoim piłka­
rzom za grę. ma na to środki
— to nie stawiałbym formal­
nego sprzeciwu. Powiedzmy,
chcą ludzie zatrudnieni w Ku­
źni w Sułkowicach (przepra­
szam dyr. Błachuta, że powo­
łuję się na przykład jego fa­
bryki) finansować swój zespół
— proszę bardzo. Będzie miała
Craeovia wypracowane fundu­
sze. z których opłaci swoich
futbolistów — też nie stawiał­
bym sprzeciwu. Ale musza to

być fundusze zarobione przez
klub lub oferowane przez
sponsora

Ciekaw jestem opinii Czytel­
ników ..Gazety” na ten temat.

Wdzięczny bede za listy i te­
lefony (nr 22-65-48).

ANDRZEJ STANOWSKI

FOTOKONKURS OŁIMPlJSKi
Nasz FOTOKONKURS OLIMPIJSKI cieszy się dużym

zainteresowaniem Czytelników (blisko 1000 odpowiedzi)
Ostatnie zdjęcie nie sprawiło żadnego kłopotu kibicom
Oczywiście to był Bronisław Malinowski, który zdobył
złoty medal na' igrzyskach w Moskwie.

Dziś prezentujemy trzecie zdjęcie, też lekkoatlety. Za­
pewne sprawi ono nieco więcej kłopotu Czytelnikom, choć
myślę, że większość kibiców bez trudu odgadnie nazwi­
sko złotego medalisty. Prosimy też o podanie gdzie w

igrzyskach (w jakirrf mieście) wywalczył to „złoto”. Tym
razem nagrodę (dres sportowy) funduje WOJEWÓDZKA
FEDERACJA SPORTU W TARNOWIE, Dziękujemy.

Dokonaliśmy losowania nagrody w pierwszym konkur­
sie. Torbę podróżną ufundowaną przez Międzywojewódzki
Oddział PP Totalizator Sportowy wylosował Józef Socha
z Sułkowic, blok 2/1. Prosimy o kontakt z redakcją, (as)


